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Hpca rozpoczął się we Wrocła. 
^iu  Kongres Zjednoczenia Młodzieży 
Polskiej, na który przybyły liczne de 
j®gacje z całego kraju i z zagranicy. 
Kongres otworzył przewodniczący Ko 
mltetu Jedności Młodzieży, tow. Ja- 
jttJRz Zarzycki, witając gości i delega 
tow. Po ukonstytuowaniu się Prezy­
dium witali Kongres przedstawiciele 
Poszczególnych delegacji zagranicz­
nych.

Następnie tow. JANUSZ ZARZY. 
CKI przedłożył w  imieniu Centralne 
to Komitetu Jedności Młodzieży wnio 
•ok o zjednoczeniu czterech arganiza 
łoi młodzieżowych.

..Krajowy Kongres Delegatów 
*W M . „Wici“, OM TUR I ZMD, ja 
ke najwyższa reprezentacja demo­
kratycznej młodzieży polskiej, dą- 
**« do pomnożenia sił młodzieży de 
tnokratycznej kraju, w celu zwięk­
szenia wysiłków młodzieży w  odbu 
dowie 1 przebudowie Polski, zapew 
nienia ludowo-demokratycznego wy 
chowania całemu młodemu pckole- 
®ln, wzmocnienia światowych sil 
wolności 1 postępu, pełnego urze­
czywistnienia praw młodzieży do o- 
twiaty, twórczej pracy, radości, zdro 
wia 1 wypoczynku oraz budowania 
w Polsce ustroju sprawiedliwości 
społecznej, z której rozwinie się 1 
wyrośnie szczęście całego narodu, 
Postanawia zjednoczyć szeregi mlo 
daeży ł  powołuje do żyda szeroką, 
bezpartyjną, samodzielną, ludowo- 
demokratyczną organizację pracują 
«ej 1 uczącej się młodzieży miej- j 
•klej 1 wiejskiej — ZW IĄZEK MŁO  
DZIEŻY POLSKIEJ".

Centralnego

moralność społeczną, dba o majątek na ci Związku — wspólnego dobra całegorrvnrvwtr 10lrn rt ł _ ___ i . 1 ®rodowy jako o własne dobro, jest uczci' 
wy, uczynny, prawdomówny, walczy z 
nałogami, przestrzega czystości obycza 
jów.

10) ZMP-o wiec wysoko ceni godność 
członka Związku Młodzieży Polskiej, 
przestrzega zasad wewnąfcrz-zwlązko- 
wej dyscypliny, stoi na straży jednoś-

młodego pokolenia.
Kongres przyjął przez aklamację 

zaproponowany przez komisję matkę 
skład Rady Naczelnej Związku Mło­
dzieży Polskiej, której prezydium u- 
komstytuowało się w  następującym 
składzie.

Przewodniczący — Ignar Stefan, wi-

Depesza Włoskiej Partii Komunistycznej
do G enera liss im usa Stalina

RZYM, 20.7. (PAP). — Komitet Cen 
tralny włoskiej partii komunistycznej 
wysłał do Generalissimusa Stalina te­
legram, w którym podaje ostatni u- 
spokajający komunikat o stanie zdro­
wia Togliatti‘ego oraz wyraża wdzięoz 
ność całemu narodowi radzieckiemu 
za braterską solidarność okazaną w  
związku z zamachem na życie przy­
wódcy włoskiej partii komunistycz­
nej.

„Głęboką skruchę i smutek odczu­
wamy — pisze w swej depeszy KC 
włoskiej partii komunistycznej, — te 
nie roztoczyliśmy odpowiedniej opie­
ki nad naszym przywódcą. Słowa 
Wasze przyczynią się do wyciągnię­
cia z tego bolesnego doświadczenia 
koniecznych wskazówek na przy­
szłość. Naród włoski wyraził już swój 
protest przeciw zamachów i jego in­
spiratorom oraz swoje przywiązanie 
dla partii komunistycznej 1 towarzy­
sza Togliatti'ego w wielkiej manife­
stacji, która ze względu na swój im­
ponujący przebieg i jednomyślność 

, nie znajduje analogii w dziejach wło- 
j skiego ruchu robotniczego".
i Depesza podkreśla, że solidarna po­

stawa z ludem pracującym Włoch wy 
W sprawie wniosku Centralnego f ^ ona w ż^sregu protestów robotni- 

Komitetu Jedności wypowiadali się' * 6w, kwy, Leningradu, Stalingra- 
W-zedstawiciele jednoczących tlę oiga du .1.oałe?? narodu radzieckiego jest 
bizacji młodzieżowych.

cam, zostały przemienione w ośrodek
intryg i  prowokacji przeciwko „na­
szym braciom w  Związku Radziec­
kim, przeciwko komunistom, socjali­
stom i demokratom w  republikach 
Europy Wschodniej".

««przewodniczący — Majewski Mie­
czysław, wiceprzewodniczący — Na­
górski Wiktor 1 Saloni Juliusz.

Na pierwszym posiedzeniu Rady Na 
czelnej wybrano również Zarząd Głów 
ny ZMP który ukonstytuował się na­
stępująco: przewodniczący — Zarzycki 
Janusz, wiceprzewodniczący — Ożga- 
Michalśki Józef i Morawski Jerzy, se­
kretarz generalny — Motyka Lucjan, 
zastępca sekretarza — Jagusztyn Wła­
dysław, członkowie prezydium — Gó­
ralski Władysław, Guzicki Leszek, Ke 
dziorek Feliks, Lichaczewska Krysty­
na, Stasiak Ludomir, Wróblewski Zdzi 
sław. Wróblewski Zenon.

W dniu jutrzejszym dalszy ciąg
obrad Kongresu.

(Szczegółowe sprawozdanie z Kon­
gresu podajemy na str. 3 i 4).

Depesza marsz. Rokossowskiego
do premiera Cyrankiewicza

Prezesa Rady Ministrów R.P. Józefa 
Cyrankiewicza następującą depeszę:

Polskiej Józefa Cy-

Ąkt głosowania nad wnioskiem za 
•btemił się w  entuzjastyczną manlfe- 
**c ję  młodzieży. Wniosek uchwalony 
■wiał jednomyślnie.

W godzinach popołudniowych Kon 
■fes przyjął deklarację ideowopro-

podnietą dla włoskiej partii komuni­
stycznej do zwiększenia twych wysił­
ków w walce.

RZYM, 20.7. (PAP). Byty ambasa­
dor włoski w  Warazawi* Donirri ke 
mentuje na łamach „Unita" znaczenie 

-- —. pmyjąi acKiorację zacowo-pre- £®Peszy Generalissimusa Stalina do 
»«mową i  statut Związku Młodzieży KC Włcadaj Partii Komunistycznej 
dolskiej. w  związku *  zamacham na Togliattl*.

tw . . .  . . .  O f f D  e  1 * 4  l t a ł iKongres przyjął te i jednomyślnie 
Prawo Związku Młodzieży Polskiej w 
następującym brzmieniu:

1) ZMP-owiec koclia Polskę Ludo- 
służy jej i  jest gotów poświęcić 

Wszystko dla jej niepodległości i roa- 
Woju.

T) ZMP-owiec w pracy i walce budu 
1« Polskę tilną i  sprawiedliwą, w  któ 
ł «J nie będzie wyzysku człowieka 
Pfiez człowieka.

5) ZMP-owiec jest wiemy najlep-
tradycjom walk o niepodległość 

* Wyzwolenie społeczne.
ś) ZMP-owiec czyni wszystko, aby 

JłInt>cnić demokrację ludową 1 jedność 
mdu pracującego miast i  wsi.

8) ZMP-owiec stale pracuje nad por 
^■■ększeniem swej wiedzy, zdobywa- 
“ em światopoglądu naukowego i umie 
J t̂ności zawodowych oraz stale podno- 
41 Swój poziom kulturalny.

6) ZMP-owiec nie szczędzi wysiłku 
r ja Polepszenia bytu ludzi pracy, przy 
padem swym zachęca innych do ciąg 
ego Współzawodnictwa w produkcji.

ZMP-owiec rozwija swą spraw- 
®osć fizyczną i* sposobi się do obrony 
'ffaju.

8) ZMP-owiec jest solidarny z mię- 
~yParodowym obozem postępu 1 wol- 
“°aci> razem z młodzieżą demokratycz- 

ś świata walczy przeciwko imperia- 
«nowi o trwały pokój i swobodny 

r°iwój narodów.
_ 9i ZMP-owiec kształci w  sobie nową

ego, a zwłaszcza Jaj ustęp, wyrażają­
cy ubolewanie z powodu faktu, że 
„przyjaciele Togliatti'ego nie potrafi­
li uchronić go przed nikczemnym za­
machem i  zdradą".

Domini podkreśla, że ustęp ten w y­
maga wnikliwej analizy i że powinien 
znaleźć zastosowanie do całokształ­
tu sytuacji wewnętrznej i  międzyna­
rodowej Włoch. Włochy — pisze Ro­
nini — przede wszystkim nie powin­
ny dać się zaskoczyć, nie powinny po 
zwalić, by przy współdziałaniu rzą­
du, podporządkowanego cudzoziem-

Naszym zdaniem:
Przysłowie mówi: „Poty dzban wodę nosi, póki alę ucho nie 

urwie“. Rząd Schumana przeżył kilkanaście razy postawione 
w parlamencie Votum zaufania. Tym razem został obalony, więk­
szością ponad 80 głosów. Tym samym opadł ostatni listek figowy 
okrywający żałosną karykaturę, którą propaganda prawicowej so­
cjaldemokracji usiłowała przedstawić jako „trzecią silę“.

Bezpośrednią przyczyną upadku rządu Schumana była dymisja 
socjalistów domagających się redukcji o 20 miliardów budżetu 
wojskowego. Powodem takiego żądania SFiO jest zdecydowana 
wrogość, z jaką spotyka się w najszerszych kolach francuskiego 
społeczeństwa awanturnicza polityka wydawania V> budżetu na 
celo wojskowe „bloku zachodniego“ — przy tragicznej sytuacji go­
spodarczej, rosnącej inflacji i rosnących cenach.

Ale ta przyczyna bezpośrednia była a kolei wynikiem całego 
splotu okoliczności. Rząd „trzeciej siły“ opierał *ię na znikomej 
mniejszości narodu. W obliczu potężnej opozycji lewicowej —  
klasy robotniczej — zorganizowanej w szeregach partii komuni­
stycznej i CGT — rząd ten uprawia! politykę kapitulacji przed 
degaullistowską prawicą na wewnątrz 1 przed imperializmem ame­
rykańskim na zewnątrz. Ten rząd „trzeciej bezsiły" nie miał nie 
do zaofiarowania strajkującym robotnikom oprócz salw karabino­
wych policji Mocha, a zaniepokojonej z powoda kapitulacji Fran­
cji w Londynie opinii publicznej — rząd ten jako „rekompensatę“ 
zaofiarował kapitulację w sprawie umów marshaUowsklch.

Dymisja socjalistów z powodu odmowy redakcji kredytów m ili­
tarnych nie bardzo pomoże SFIO zachować pozory partii robotni­
czej. Ale upadek rządu Schumana ujawnił przed całym światem 
głęboką 1 zdecydowaną opozycję Indu francuskiego — zawsze go­
towego do obrony swej niepodległości, gdy niepodległość ta jest za­
grożona — przeciwko wydatkowaniu dziesiątków miliardów na ce­
le obce interesom narodowym Francji,

Marszałek Związku Radzieckiego 
Konstanty Rokossowski nadesłał do

Do Pana Prezesa Rady Ministrów Rzeczypospolitej 
rankiewicza

Proszę Pana, Panie Premierze, przyjąć ode mnie I od wszystkich żoł* 
nierzy podległych ml wojsk serdeczne pozdrowienia w dniu czwartej rocz­
nicy Odrodzenia Nowej Demokratycznej Polski oraz życzeniadiaPana 
i  całego Narodu Polskiego nowych osiągnięć w dziele dalszego wzmacnia­
nia Ludowej Demokratycznej Rzecz ypospolltej.

Marszałek Związku Radzieckiego 
Konstanty Rokossowski

Kongres wrocławski
do Prezydenta R .P .

Depesza do Prezydenta RP Bieruta brzmi:
„Kongres Jedności Młodzieży Polskiej, obradujący we Wrocławiu w  

czwartą rocznicę wyzwolenia narodu polskiego spod jarzma niemiec­
kiej okupacji, ślubuje w imieniu wszystkich młodych demokratów Pol­
ski wypełnianie obowiązków pracy i tych szczytnych zadań, których 
wykonanie czyni z nas obywateli i żołnierzy pracujących i walczących 
na froncie odbudowy i umocnier/a ustroju Polski LudowejTtrwalego  
pokoju w przymierzu ze wszystkimi postępowymi siłami świata.

Na Wasze ręce, Obywatela Prezydencie, przesyłamy zapewnienie, że 
zjednoczona młodzież Polski Ludowej, że synowie i córki robotników, 
chłopów 1 związanej z ludem Inteligencji, pójdą od dzisiejszego rado­
snego dnia zjednoczenia razem w jednym wspólnym szeregu młodego 
pokolenia polskiego po wydajnej, ustokrotnicnej bratnią współpracą, 
drodze odbudowy i przebudowy kraju“.

nieoodległość i suwerenność nasze­
go kraju.

Do władz partii politycznych obo­
zu demokracji ludowej:

„W przededniu czwartej rocznicy 
wydania Manifestu PKWN, który 
otworzył nowe drogi .rozwoju dla 
młodego pokolenia, przesyłamy 
Wam, twórcom i realizatorom Mani 
festu Lipcowego — serdeczne i  go 
rące pozdrowienia. Przesyłamy 
Wam radosną wieść o jednomyślnej 
uchwale Kongresu jednoczącej sze­
regi całej młodzieży demokratycz­
nej i powołującej do tycia Zwią­
zek Młodzieży Polskiej.

Świadomi swej łączności ideowej 
z partiami politycznymi, stojącymi 
na gruncie demokracji ludowej, bę 
dademy wychowywać młodzież w  
duchu jedności klasy robotniczej 1 
nierozerwalnego sojuszu robotni­
ków 1 chłopów. W przymierzu ze 
wszystkimi postępowymi siłami 
świat«, w oparciu o sojusz *e Zwiąż 
kłem Radzieckim i krajami demo­
kracji ludowej, będziemy umacniać

Stan zd ro w ia  
Togliatt ego

RZYM, 20.7. (PAP). Biuletyn lekar 
ski nr 12 o stanie zdrowia Togliatti*- 
ego podaje: „Od wczoraj nie saasły 
żadne smiany. Gorączka trwa w dal­
szym ciągu, zwłaszcza w godzinach 
wieczornych. Chory przyjmuje poży­
wienie“.

Wczoraj wieczorem lekarze pozwo­
lili wicesekretarzom włoskiej partii 
komunistycznej Secchi i Longo wejść 
na chwilę do pokoju chorego, zabra­
niając im Jednak prowadzenia z nim 
rozmowy.

Agencja Reutera donosi z Hagi:

Uczestnicy konferencji postanowili nawiązać rozmowy z ZSRR
bez żadnych warunków wstępnych

LONDYN, 20.7 (PAP). Korespan 
dent dyplomatyczny agencji Reutera, 
powołując się na dobrze poinformo­
wane źródła, podaje, że na konferen­
cji haskiej postanowiono podjąć kro­
ki, zmierzające do czterostronnych 
rokowań w sprawie Niemiec. Stwier­
dzono konieczność nawiązania roz­
mów z rządem radzieckim w sprawie 
Berlina „na jak najszerszej podsta­
wie, obejmującej jak najwięcej istot 
nych rozbieżności".

WYDARZERIE w ie l k ie j  w ag i
Przemówienie tow'. J. Cyranlde- 

, w>cza, wygłoszone na zebraniu ak- 
^ Wu centralnego PPS jest wydarzę 

wielkiej wagi. I to nie tylko 
‘itego, że zawarte w tym przemó 

M tn>u wytyczne i myśli są poważ- 
“y® wkładem do krystalizowania 

platformy ideologicznej zjedno­
czonej partii. Nie tylko dlatego, że 
w Przemówieniu tym ujawniona zo- 
*ta!a istota toczącej się obecnie wal 
^  klasowej, rola partii marksistów 
*^i«j, dynamika naszego rozwoju 
P°przez walkę ku socjalizmowi, 
znaczenie międzynarodowej solidar 
” °ści klasy robotnicze], znaczenie 
Związku Radzieckiego jako kręgo­
słupa wszystkeih sił postępu. Zna­
czenie przemówienia tow. Cyran­
kiewicza polega także na tym, że 
jest ono świadectwem tego, jak da 
*ko i jak głęboko sir0uął już pro-

ces ideologicznego jednoczenia się \ 
obu partii robotniczych, jak dojrzą 
łą i  jak bliską jest perspektywa 
pełnej jedności Ideologicznej pol­
skiego ruchu robotniczego, jedno­
ści, opartej niewzruszenie na bazie 
marksizmu -  leninizmu.

Sformułowana tu została jasno I 
plastycznie rola partii marksistow­
skiej, awangardy klasy robotniczej 
jako motoru, podnoszącego na wyż 
szy poziom świadomość klasową 
robotników. Jako sztabu przewo­
dzącego klask robotniczej w  wyko 
naniu jej zadań historycznych. 
Trzonem takiej partii jest najlepsza 
część klasy robotniczej, jej ideolo­
gią marksizm - leninjzm, a zasadą 
organizacyjną centralizm demokra­
tyczny.

(dalszy ciąg na stronie 2)

Represje rzqdu 
w łoskiego

RZYM. 20.7. (PAP). Rząd stosuje w 
dalszym ciągu w całym kraju repre­
sje wobec tych, którzy brali udział w 
strajku generalnym. Policja zaopa­
trzona w auta pancerne i działa kon 
tyniuuje pościg za ludnością Abbadia 
San Salvatore, która ukrywa się w 
górach Monte Amiata.

Front Demokratyczno _ Ludowy or 
ganizuje w całych Włoszech akcję 
przeciwko represjom rządowym i pro 
wokacji Został utworzony specjalny 
fundusz, by przyjść z pomocą ofia­
rom represji i ich rodzinom. Kierów 
nlctwo włoskiej partii komunistycz­
nej przeznaczyło na ten cel pół mllio 
na Mrów. Około 30 przywódców komu 
nistycznych, m. inn. wlcesekretarze 
partii Dongo i Seochia oraz dl Vittorio 
ofiarowali każdy po 3 tysięcy lirów. 
„Unita" złożyła 10 tysięcy lirów, od­
dział rzymski włoskiej partu komuni 
stycznej 100 tys. lirów, federacja u - 
rzędników państwowych 100 tys. li­
rów.

RZYM, 20.7. (PAP). Policja włoska 
usiłuje lansować wersję, że zbrod­
niarz. który dokonał zamachu na To­
gliatti'ego nie ma wspólników i  że 
nie jest normalny pod względem umy 
słowym. Wersję tę dementuje Jedno 
zeznanie naocznego świadka. Di Schi 
ena, który oświadczył, że w momen­
cie zamachu widział, że nieznany mu 
osobnik dawał Pallantermu sygnał do 
strzału. Wspólnik ten miał następnie 
uciec samochodem. Di Schiena zezna 
wał w  ten sposób od razu po zamachu, 
ale policja zmusza go obecnie do mil 
czenim.

Korespondent Reutera zaznacza, że 
uczestnicy konferencji haskiej doszli 
do przekonania, że podczas przygoto­
wań do czterostronnych rokowań nio 
należy stawiać żadnych wstępnych 
warunków.

Powyższo postanowi cnie, powzięte 
na konferencji haskiej, zostanie przed 
stawione rządowi amerykańskiemu.

KO M U NIKA T O W YNIKACH  
KONFERENCJI HASKIEJ

LONDYN, 20.7 (PAP). W Hadze 
ogłoszono komunikat o wynikach kon

ferencji 5 państw, które zawarły u- 
kład brukselski. Komunikat stwier­
dza, że uczestnicy narad dokonali wy­
miany poglądów na temat wielu za­
gadnień międzynarodowych oraz pro 
Memu Niemiec. Postanowiono zacie­
śnić współpracę i „wprowadzić w ży­
cie układ brukselski“.

Podkreślono również, te rządy u- 
czestniczące w konferencji haskiej za 
mierzają „bronić swej niepodległo­
ści“. Zaznaczono równocześnie, że u- 
kład brukselski — zdań em uczestni­
ków konferencji — jest zgodny z za­
sadami ONZ.

W odpowiedzi na agitacyjne „mosty powietrzne“
ZSRR aprowiduje ludność całego obszaru Berlina

BERLIN, 20.7 (PAP). Służba Informacyjna radzieckich wojskowych 
władz okupacyjnych podała do wiadomości, że Związek Radziecki po­
stanowił przeznaczyć ze swoich zapasów 100 tysięcy ton zboża oraz in­
ne środki żywnościowe dla w® ,t V.ch mieszkańców Berlina bez, wzglę­
du na to, w Jakim sektorze się znajdują. Żywność tę — według ustalo­
nych odpowiednich norm — ludność będzie mogła nabywać w strefach 
radzieckiego sektora Berlina za pieniądze, które są w obiegu w strefie 
radzieckiej. ____________________  (dalszy ciąg na stronie 2)

Zapewniamy Was, że uczynimy 
wszystko, aby powiązać najszersze 
masy młodzieży polskiej z brater­
ską i ofiarną walką, jaką toczy 
klasa robotnicza i masy chłopskie 
w odbudowie i przebudowie Pol­
ski, w umacnianiu demokracji lu­
dowej, w walce z wrogimi Polsce 
siłami imperializmu i rodzimej re­
akcji, w walce z siłami żyjącymi 
jeszcze z wyzysku ludzi pracy, w  
walce i tworzeniu nowego ładu spo 
łecznego.

♦
Do Światowej Federacji »Codzie 

ży Demokratycznej:
„Donosimy Wam z radością, że 

Kongres Jedności Młodzieży Pol­
skiej uchwalił w  dniu 20 lipca b r .  
połączenie czterech naszych organl 
racji młodzieżowych w jeden Żwią 
zek Młodzieży Polskiej,

W imieniu zjednoczonej młodrle- 
ży polskiej przesyłamy Wam 1 za 
Waszym pośrednictwem całej de- 
mokratyesnej młodzieży świata a w 
szczególności młodzieży Grecj; i H isi 
panii oraz innych narodów, walczą 
cych o wolność — najserdeczniej­
sze pozdrowienia.

Jesteśmy przekonani, te wkład 
młodzieży polskiej w prace Swiato 
wej Federacji Młodzieży Demokra­
tycznej zwiększy się jeszcze bar­
dziej, że jedność nasza przyczyni się 
do zacieśnienia jedności całej mło­
dzieży świata dla jeszcze skutecz­
niejszej walki z imperializmem o 
trwały pokój i nowe postępowe obli 
cze świata“.

Do Demokratycznego Frontu »fło-
dzieży Włoskiej:

„Demokratyczna młodzież Polski 
została głęboko wstrząśnięta wieś­
cią o zamachu, dokonanym przez 
zbrodnicze s ly faszyzmu na osobie 
wielkiego przywódcy klasy robotni­
czej Włoch, Palmiro Togliattiego. 
Strzał wymierzony w jego piersi, 
był strzałem, wymierzonym w cały 
obóz postępu i demokracji.

Młodzież polska, zjednoczona na 
Kongresie Jedności Młodzieży Pol­
skiej we Wrocławiu, przesyła Wam, 
Koledzy, w tym momencie brater­
skie wezwanie do nieugiętego boju 
wraz z zapewn eniem, że w Waszej 
walce o wyzwolenie społeczne i na­
rodowe spod zbrodniczego terroru 
wstecznych sił imperializmu i rodzi­
mej reakcji jesteśmy razem z Wa­
mi“.

«Rząd »trzeciej siły
obalony p rzez  parlam ent 

Kr yzys  g a b i n e t o w y  we F r a n c j i
PARYŻ, 20.7 (PAP). — Prezydent Auriol przyjął dymisję rządu Schu­

mana, zapowiadając natychmiastowe podjęcie rozmów z przywódcami po­
szczególnych frakcji parlamentarnych.

Schuman wręczył prezydentowi rezygnację swego gabinetu w poniedzia­
łek o północy, natychmiast po przegłosowaniu przez Izbę Deputowanych po 
prawkl socjalistycznej w  sprawie redukcji kredytów wojskowych.

Poprawka ta przeszła 297 glosami przeciwko 214, to znaczy większością 
83 głosów. Schuman postawił w odniesieniu do tej poprawki sprawę vo 
tum zaufania.

PARYŻ, 20.7 (PAP). — Prezydent 
Auriol przyjął we wtorek przed połu­
dniem przedstawicieli poszczególnych 
partii politycznych w związku z kry­
zysem gabinetowym,

O godzinie 9 rano prezydent prze­
prowadził konferencję z delegatami 

I partii komunistycznej — Thorezem i

BilJoux Następnie odbył on rozmowę 
z sekretarzem partii republikańsko- 
ludowej (MRP) — Collinem, po czym 
przyjął przedstawicieli socjalistycz­
nych w osobach przewodniczącego par 
lamentarnej grupy SFIO — Lussy‘ego 
i generalnego sekretarza te) partii — 
Molieta.

PARYŻ, 20.7 (PAP). _  Podano do
wiadomości, te George Bidault wra­
ca do Paryża w związku z kryzysem 
rządowym.

PARYŻ, 20.7 (PAP). _  Koła pollty 
czne Paryża podkreślają, że spór, do­
tyczący jednej setnej części budżetu 
wojskowego, był jedynie pretekstem 
do wywołania kryzysu rządowego, po­
za którym kryły się względy natury 
wyborczej oraz głęboka różnica zdań 
w sprawach polityki gospodarczej.

Zwraca się uwagę, że projekt rzą­
dowy, dotyczący kredytów wojsko­
wych; był opracowany m. in przez so 
cjał¡stycznego podsekretarza stanu w 
ministerstwie sił zbrojnych, Lejeune.
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Czechosłowacja ratyfikuje
układ handlowy z Polskq

PRAGA. 20.7. (PAP). Czechosłowa­
ckie Zgromadzenie Narodowe na wtór 
kowym plenarnym posiedzeniu ratyfi 
kowało układy handlowe zawarte z 
Polską. Australią, Bułgarią, Danią, 
Szwajcarią, Norwegią 1 kilku innymi 
państwami.

-oOo-

Anglia zwiększa wydobycie
ropy naftowe w Iranie

MOSKWA, 20:7. (PAP). — Agencja 
TASS donosi z Teheranu, że według 
wiarogodnych Informacji, anglo-irań- 
skie towarzystwo naftowe zwiększy­
ło znacznie w ostatnich czasach wydo 
bycie ropy naftowej. Zwiększenie wy 
dobycia wiąże się z zobowiązaniami 
brytyjskimi wobec USA zaopatrzenia 
Zachodniej Europy w naftę w ra­
mach planu Marshalla.

—------»•(«)---------

Złom niemiecki
przyczyna nowych różnic

nu® d  y  .angloBtssomi
PRAGA, 20.7. (PAP). — Jak donosi 

agencja Telapress, władze waszyngtoń 
skie wystosowały ostry protest do Fo 
reign Office przeciwko próbom An­
glików nabycia złomu żelaznego i sta 
lowego w Niemczech, na które ostrzą 
sobie apetyt Amerykanie. Firmy an­
gielskie zaojpponowały Niemcom za 
ten złom o » dolary na tonie więcej, 
niż przedsiębiorca amerykański. Wła 
dze amerykańskie w Niemczech 
wstrzymały realizację transakcji an- 
glo-niemieckiej i zwróciły się do De­
partamentu Stanu z prośbą o interwen 
cję w tej sprawie.

- • — ooo—------

22 rocznica śmierci
Fe iksa Dzierżyńskiego

MOSKWA, 20.7. (PAP). We wtorek 
minęła 22 rocznica zgonu Wielkiego 
rewolucjonisty Feliksa Dzierżyńskie­
go. „Prawda" i „Izwiestia“ zamieści­
ły w związku z tym artykuły redak­
cyjne poświęcone życiu i działalno­
ści Dzierżyńskiego oraz jego znacze­
niu dla zwycięstwa rewolucji socjali­
stycznej w Rosji.

---------ooo--------

Rozwiązanie postępowych partii
n a C o s ia rice

NOWY JORK, 20.7. (PAP). Kore­
spondent gazety „New York Times" 
donosi, iż rząd Costaricy rozwiązał j 
wszystkie postępowe partie politycz­
ne, pozostające w opozycji do obecne 
go reżimu, m. Inn. również partię ko­
munistyczną.

Nowa Merentfa premierów Teizm!!
zrealizować m a uchwały londyńskie

BERLIN, 20.7 (PAP). — We wtorek 
po południu rozpoczęła się przy 
drzwiach zamkniętych konferencja gu 
bematorów wojskowych 3-ch państw 
zachodnich z 11 premierami prowincji 
Triaonii. Przedmiotem konferencji jest 
realizacja uchwał londyńskich prze­
widujących utworzenie odrębnego pań 
stwa zachodnio -  niemieckiego oraz 
rozpatrzenia kontrpropozycji premie­
rów niemieckich, które opracowane 
zostały na konferencji w Koblencji.

O wynikach konferencji opubłikowa 
ny zostanie krótki jedynie komunikat.

W kołach tutejszych obserwatorów 
wyrażany jest pogląd, że kontrpropo­
zycje konferencji koblenckiej, które 
w istocie rzeczy miały jedynie zama­
skować fakt utworzenia państwa za­
chodnio -  niemieckiego, zostaną uw­
zględnione przez gubernatorów zachód 
nich o tyle, o ile nie są sprzeczne z 
uchwałami londyńskimi.

WALL STEET „OPIEKUJE SIĘ“ 
H U TA M I

BERLIN, 20.7 (PAP). — Jak dono­
szą z Frankfurtu, prywatny kapitał 
amerykański ma wziąć pod swoją bez 
pośrednią „opiekę" huty stalowe w 
Niemczech Zachodnich. Huty te ma­
ją otrzymać prawa eksterytorialnoś- 
ci, celem zapewnienia im swobodnego 
dopływu kapitału amerykańskiego.

Kapitaliści amerykańscy w porozu­
mieniu z kapitalistami niemieckimi

komunikuje na temat podróży do Nie 
mieć b. kanclerza Brünlnga, że wy­
jazd jego nie ma w żadnym wypad­
ku charakteru prywatnego, jak to sta 
rają się dowieść pewne kola amerykań 
skie. W istocie bowiem właśnie w ko 
łach finansowych USA przyznano, że 
Brüning otrzymał polecenie „przepro­
wadzenia prac koordynacyjnych po­
między trzema strefami zachodnich 
Niemiec".

Agencja przypomina, że przed wy -
jazde-m do Niemiec Brüning odbył

profesor uniwersytetu harwadzkie- 
go, ma on rozległe kontakty we wpły 
wowych kołach finansjery amerykań­
skiej“.

ZAPOWIEDŹ WYJAZDU 
GEN. CLAY‘A DO WASZYNGTONU

BERLIN, 20.7 (PAP). — Z Frankfur 
tu donoszą, że amerykański guberna­
tor wojskowy, w Niemczech gen Clay 
ma wkrótce udać się do Waszyngtonu 
celem przedyskutowania z odpowied­
nimi władzami sytuacji, jaka wytwo-

ZSRR aprowiduje ludność całego obszaru Berlina
Dalszy cïqg ze słr. 1-e)

trzy podróże do Waszyngtonu. Jako rzyła się w Niemczeh.

Mocarstwa zachodnie odpowiedzialne
za trudne* sytuację w Berlinie

BERLIN, 20.7. (PAP). — Obecna sy­
tuacja w Berlinie z uwzględnieniem 
w pierwszym rzędzie położenia mas 
pracujących jest przedmiotem artyku 
łu zamieszczonego w berlińskim dzień 
niku „Tacgliche Rundschau“.

Dziennik stwierdza, że na skutek 
szeregu kroków, podjętych przez mo­
carstwa zachodnie, ludność pracująca 
zachodnich sektorów Berlina została 
narażona na wielkie trudności. Maso 
we redukcje personelu oraz udzielanie 
przymusowych „urlopów“ spowodo­
wało niesłychane rozgoryczenie wśród 
mieszkańców Berlina. Unieruchomię 

zamierzają tą drogą wyłączyć niemiec nie niemal połowy zakładów przemy-
kie huty stalowe z listy zakładów prze 
myślowych, przeznaczonych do roz­
biórki na cele reparacyjne.
PÓŁ M ILIO M A BEZROBOTNYCH 

PO REFORMIE WALUTOWEJ 
BERLIN, 20.7 (PAP). — Jak dono­

szą z Frankfurtu liczba bezrobotnych 
po wprowadzeniu odrębnej reformy 
walutowej w Niemczech Zachodnich 
wzrosła do pól miliona osób.
SPECJALNA MISJA BRUENINGA  

NOWY, JORK, 20.7 (PAP). — Agen­
cja amerykańska-„Transradio - Press“

słowych w zachodnich sektorach mia­
sta należy przypisać wprowadzeniu 
tam odrębnej waluty.

Dziennik poddaje ostrej krytyce sy­
tuację żywnościową ludności niemiec­
kiej w strefach zachodnich, przeciw­
stawiając im szybki rozwój gospodar 
c z y  strefy radzieckiej oraz radzieckie­
go sektora Berlina; Nowy dwuletni 
plan gospodarczy w tej strefie umożli 
wia objęcie całego Berlina dostawami 
z okupowanych terenów radzieckich. 
W konkluzji dziennik pisze, że kryzys 
berliński został wywołany jedynie

Tragiczny wypadek
na kolonii harcerskie]

(PAP). — Na kolonii harcerskiej 
łódzkiej żeńskiej drużyny harcer­
skiej w Ustroniu pod Słupskiem 
zdarzył się nieszczęśliwy wypadek, 
utonięcie 24 osób

Przebieg wypadku, na podstawie 
zebranych informacji i zeznań ńaocz 
nych świadków, przedstawia się na­
stępująco:

Harcerki łódzkie, przebywające na 
kolonii, postanowiły odbyć pod opie 
ką nauczycielki szkoły powszechnej 
N r 161 w Łodzi Eugenii Leszewsfeiej 
wycieczkę łodzią motorową na jezio­
rze Korbnem. W odległości 2 km od

winnych do odpowiedzialności oraz 
wydania zarządzeń, zapobiegających 
na przyszłość tragicznym wypadkom 
tego rodzaju.

przez politykę zachodnich mocarstw 
okupacyjnych, a wszystkie trudności 
będzie można usunąć z chwilą kiedy 
mocarstwa te zgodzą się na propozycję 
radziecką rozstrzygnięcia ogólno -  nie­
mieckiego problemu w oparciu o de­
mokratyczne podstawy.

PRASA FRANCUSKA  
O PROBLEMIE BERLINA

PARYŻ, 20.7. (PAP). — Prasa pa­
ryska domaga się w dalszym ciągu 
rozmów czterech nad całością proble­
mu niemieckiego.

„Humanité“ zwraca uwagę na go­
rączkową akcję dyp' omatyczną 
państw zachodnich w Waszyngtonie, 
Londynie i Hadze, której towarzyszy 
„kampania paniki i szantażu“. Smutni 
ci bohaterowie nowej „wojny ner­
wów“ — pisze dziennik — powinni 
dobrze przemyśleć przykład Hitlera i 
Goebbelsa. Kwestia Berlina jest zwią­
zana z całością problemu niemieckie­
go. Sprawa ta nie może być obojętna 
dla Francuzów.“

„Combat“ pisze: „Żądamy podjęcia 
pertraktacji“.

„Intransigeant“ atakuje gwałtownie 
gen. Clay‘a, czyniąc go odpowiedzial­
nym za wytworzoną sytuację w  Ber­
linie. „Gen. Clay wciągnął Stany Zjed 
noczone i państwa zachodnie do awan 
tury, za którą ponosi całkowitą od­
powiedzialność“.

„France Libre“ zauważa, że państwa 
Beneluxu podzielają francuski punkt 
widzenia co do niebezpieczeństwa pod 
jęcia decyzji mogących doprowadzić 
do incydentów w Berlinie.

BERLIN, 20.7 (PAP). Rozporządze­
nie władz radzieckich w sprawie zao 
patrzenia całego Berlina w żywność 
wywołały żywe komentarze prasy nie 
mieckiej. Dziennik „Berliner Zei- 
tung“ podkreśla, że rozporządzenie to 
stwarza warunki trwałego zaopatry­
wania Berlińczyków. Uniezależnia 
ono mieszkańców miasta ostatecznie 
od wszelkiego rodzaju „mostów po­
wietrznych”, które miały jedynie agi 
tacyjne cele na względzie i pozwala 
na spokojne ustosunkowanie się lud­
ności do „problemu berlińskiego“.

Dziennik „Neues Deutschland” 
stwierdza, że obietnica wyżywienia 
Berlina, dana w odpowiedzi radziec­
kiej na noty trzech państw zachod­
nich, została dotrzymana. W ten spo­
sób Związek Radziecki rozwiązał 
jedną z najtrudniejszych spraw Ber­
lina. Jest to jeszcze jeden dowód, że 
władze radzieckie nie dają czcżych 
obietnic, ale zawsze dotrzymują sło­
wa.

GUBERNATORZY NIEMIEC  
ZACHODNICH N IEM ILE  
ZASKOCZENI OFERTĄ 

RADZIECKĄ
BERLIN, 20.7 (PAP). Wiadomość o

zgodzie ZSRR na dostawę 100 tysięcy 
ton zboża ł innych środków żywno­
ściowych dla ludności wszystkich sek 
torów Berlina niemile zaskoczyła ł 
wywołała pewne zamieszanie wśród 
urzędników administracji wojskowej 
państw zachodnich w Niemczech.

Gubernatcfczy strefy amerykańskiej 
i brytyjskiej generałowie: Clay i Ro­
bertson w swych pierwszych wypo­
wiedziach usiłowali pomniejszyć zna 
czenie oferty radzieckiej. Gen. Ro­
bertson oświadczył, że w ofercie ra­
dzieckiej nie widzi nic nadzwyczajne­
go a gen. Clay usiłował zasugerować, 
że między ofertą a jej realizacją jest 
jeszcze wielka różnica.

Komuniści t u s z ą c y
nie wezmq udziału 

w kongresie KPJ
PARYŻ, 20.7 (PAP). Biuro Politycz 

ne Hiszpańskiej Partii Komunistycz­
nej, na swym ostatnim posiedzeniu 
odrzuciło zaproszenie KPJ wysiania 
delegacji na kongres, który odbędzie 
się 21 łipca, w Belgradzie.

Front demokracji i pokoju
wzmocniony o Jeszcze jedna ogniwo

Przed zawarciem sojuszu między Rumuniat i ĆSR
BUKARESZT 20.7. (PAP). — Pre­

mier rumuński Petru Groza w  swoim 
przemówieniu wygłoszonym na cześć 
rządowej delegacji czechosłowackiej 
powiedział m. in.: „Nasze kraje zosta­
ły wyzwolone dzięki bohaterstwu i 
ofiarom Związku Radzieckiego. Stwo 
rzyło to warunki rozwoju demokracji 
ludowej“. Mówiąc o kołach imperia­
listycznych -— Petru Groza podkreślił, 
że starają się one przeszkodzić rozwo­
jowi Czechosłowacji i  Rumunii.

Premier Rumunii zaznaczył, że Kon 
ferencja Warszawska jeszcze raz po­
twierdziła wspólność interesów Ru­
munii i  Czechosłowacji w ich dążeniu 
do utrwalenia pokoju w  szeregu 
państw antyimperialistycznych ze 
Związkiem Radzieckim na czele. Petru 
Groza wyraził przekonanie, że front 
pokoju i demokracji będzie w dalszym 
ciągu wzmacniać się, do czego rów­
nież przyczyni się podpisanie umowy 
o przyjaźni, współpracy i  pomocy wza 
jemnej między obu krajami.

Dalszy wzrost potęgi ekonomiczno! ZSRR

Wydarzenie wielkiej wagi
Dalszy ciąg ze str. 1-ej

Oświetlając obecną fazę walki 
klasowej o socjalizm w Fclsce — 
tow. Cyrankiewicz ostrzegł przed 
fałszywym odróżnianiem „budow­
nictwa socjalistycznego" — jako 
rzekomo pokojowej formy krocze­
nia ku socjalizmowi — od „walki o 
socjalizm’*. „Budowa socjalizmu to 
właśnie walka o socjalizm". Walka 
ta toczy się wprawdzie w zmienio­
nych warunkach, przy zmienionych 
formach — ale bynajmniej nie sła­
bnie. Istotą demokracji ludowej Jest 
właśnie nieustanny rozwój w kie­
runku wyższej formy ustroju spo­
łecznego, w kierunku socjalizmu.

Zwycięstwo w tej walce od­
nieść można jedynie w sojuszu z 
siłami postępu w całym świecie. 
Umacnianie solidarności międzyna- / 
rodowej klasy robotniczej, pogłę­
bianie przyjaźni ze Związkiem Ra­
dzieckim są zarówno rękojmią rwy 
cięstwa w walce«o socjalizm, jak 1 
zabezpieczeniem naszej niepodległo 
ści. Nie ma prawdziwego, rzetelne 
go patriotyzmu bez zrozumienia tej 
głębokiej prawdy.

„Nasz sojusz ze Związkiem Ra­
dzieckim — stwierdza sekretarz ge 
neralny PPS — jest nakazem pol­
skiej racji stanu. Nie uszczupla on 
naszej suwerenności, lecz zabezpie 
cza naszą niepodległość, gwarantuje 
granice, zapewnia rozwój i chroni 
przed naciskiem imperializmu".

Walka o jedność organiczną kia 
sy robotniczej, ku które] zdążamy, 
jest również jednym z odcinków 
frontu walki klasowe], walki z na­
leciałościami nacjonalizm* i refor- 
mlzmu.

Wytyczne ideowe PPS, zawarte 
w przemówieniu tow. Cyrankiewi­
cza, stanowią poważny wkład do 
programu przyszłej Zjednoczonej 
Partii polskiej klasy robotniczej.

MOSKWA, 20.7. (PAP). — W komen 
tarzu do opublikowanych oficjalnych 
wyników gospodarczych, osiągniętych 
w I I  kwartale br., „Prawda“ stwier­
dza, że świadczą one o poważnym kro 

brzegu silnik motorówki uległ uszko , ku naprzód we wszystkich dziedzinach 
dzeniu i sama łódź, mocno przeciążona i radzieckiej gospodarki narodowej, 
zaczęła tonąć. Pomimo natychmiasto i Wzrost globalny produkcji przemysło­
wej pomocy ze strony miejscowe i lud ; wej 0 24% w porównaniu z odpowied 
ncści, spośród 40 osób, które wpadły nim okresem ubiegłego roku, a^gwłasz
do wody, uratowano jedynie 17. Nie 
udało się przywrócić do życia 24 
ofiar wypadku.

Nazwiska ofiar tych brzmią; komen 
dantka harcerek Markiewicz Aldo­
na oraz harcerki — Piecek Halina, 
Walewska Krystyna, Leszewska El­
żbieta, Wizner Halina, Zapolska Te­
resa, Jadziewicz Anna - Teresa, N ie- 
polomska Lidia, Bogdanowicz Anna, 
Kozłowska Maria, Szabłowska Barba 
ra, Czernik Elżbieta, Piecek Irena, 
Pacuszka Zofia, nauczycielka szkoły 
powszechnej Leszewska Eugenia. Le­
szewska Teresa. Sokołowska Irena, 
Milerowicz Krystyna, Jeez Krystyna, 
Broszkiewicz Halina, Skwarczyńska 
Joanna, Kozłowska Aleksandra, Czy 
żykowska Teresa i Służewicz Anna. 
Wszystkie te harcerki pochodziły z 
Łodzi.

Po otrzymaniu w Łodzi wiadomo­
ści o tragicznym wypadku, na jego 
miejsce udali się niezwłocźfae — pre 
zydent miasta Stawiński i pierwszy 
sekretarz Komitetu Łódzkiego PPR 
— Loga-Sowiński. W związlru z kata­
strofą, zarządzono przeniesienie 
wszystkich łódzkich obozów harcer­
skich znad jeziora Korbne do miej­
scowości Sieci w pow. słupskim.

Dochodzenie w  sprawie wypadku 
prowadzi prokuratura łódzka. Pre­
mier Józef Cyrankiewicz zarządził wy 
słanie Komisji Międzyministerialnej, 
złożonej z przedstawicieli Minister, 
stw: Administracji Publicznej, Bezpie 
czeństwa i ©światy, w celu zbadania 
okoliczności wypadku, pociągnięcia

cza zwiększenie się wytwórczości za­
sadniczych wyrobów przemysłu cięż­
kiego, stwarza przesłanki dla dalsze­
go wzrostu potęgi ekonomicznej Zwiąż 
ku Radzieckiego.

Dziennik podkreśla, że w cyfrach 
wzrostu produkcji artykułów spożyw­
czych, w rozwoju obrotów handlo­
wych, w coraz większym wzmocnieniu 
wartości rubla widać nieustanną tros­
kę partii i rządu o dalsze podniesienie 
stopy życiowej narodu radzieckiego.

Dziennik zwraca również uwagę na po 
myślne perspektywy tegorocznych 
zbiorów, wskazując na imponującą cy 
frę rozszerzenia obszaru zasiewów o 
11 milionów ha.

„Sukcesy pisze dziennik —
osiągnęliśmy jfc ięk i olbrzymieniu 
rozmachowi wRbizawodnlctwa so­
cjalistycznego na wsi, w  którym u- 
czestniczą już. miliony kołchoźników 
Zakończenie budowy i uruchomie­
nie wielkich chiektów przemysło­
wych w I I  kwartale br. wróży jesz­
cze większy wzrost produkcji w bie­
żącym kwartale. Nie mniejszym suk 
cesem zakończyła się również w o- 
mawianym okresie akcja oszczędno­
ściowa. która przyniosła gospodarce 
narodowej półtora miliarda rubli. 
„Prawda“ stwierdza, że /tak pomyśl 

ne wyniki staną się dla radzieckich 
mas pracujących bodźcem do dalszego

liczenia Towarzystwa Polsko-Brytyjskiego
z  okazji Święta 2 2  lipca

LONDYN, 20. i (PAP). Towarzy- i brzymim dziele odbudowy, przyczynią 
stwo polsko - brytyjskie przesłało na się wybitnie do ugruntowania poko- 
ręce ambasadora R.P. w Londynie M i 
chałowskiego następujące życzenia z 
okazji święta narodowego:

„W związku z uroczystością Święta 
Narodowego w Polsce w dniu 22 lip­
ca, Towarzystwo Polsko _ Brytyjskie 
przesyła rządowi i narodowi polskie­
mu swoje gratulacje z powodu wiel­
kich postępów, jakie poczyniła Polska 
W ciągu ostatnich trzech lat w dziele 
odbudowy kraju. Towarzystwo Polsko 
Brytyjskie, którego celem jest krze -  
wienie przyjaźni między narodem poi 
skim i brytyjskim, przyłącza się do ob 
chodu uroczystości, wierząc, że siła i 
odwaga narodu polskiego, zadokumen 
towana w czasie wojny i obecnie w ol

Bilans strat monarcho-faszrstńw w Grecji
RZYM, 20.7. (PAP). — Agencja Elef- 

teri Ellada podaje w swym komunika­
cie straty wojsk ateńskich w pierw­
szym półroczu bieżącego roku. W okre 
sie tym na wszystkich frontach Grecji 
monarchiści stracili 25 tysięcy zabi­
tych i rannych.

Rozgłośnia wolnej Grecji podała bi­
lans walk armii dęmokratycznej w  
Macedonii Zachodniej i  Epirze Północ­
no -  Wschodnim w  okresie od 1 stycz­
nia do 30 czerwca br.

Jednostki armii demokratycznej sto­
czyły na tym froncie 477 bitew, doko­
nały 747 wycieczek, urządziły 72 za­
sadzki i zorganizowały 36 aktów dy­
wersyjnych. W okresie tym przeciw­
nik stracił 12.595 żołnierzy, wliczając 
w  to również jeńców.

Na Peloponezie w tym samym o- 
kresie wojska ateńskie straciły blisko 
2,5 tysiąca żołnierzy.

Rozgłośnia podała jednocześnie, że 
dnia 18 lipca jednostki armii demo­
kratycznej w północnej części Pindu 
odparły wszystkie ataki dywizji nie­
przyjacielskiej, zadając jej znaczne 
straty.

Biskup węgierski -
zdrojcq narodu

BUDAPESZT, 20.7. (PAP). — W Bu­
dapeszcie zaczął się proces przeciw bi­
skupowi Zygmuntowi Michałowiczowi, 
kierownikowi „Akcji Katolickiej“, któ­
ry uciekł za granicę. Akt oskarżenia 
zarzuca biskupowi oraz jego pięciu 
współpracownikom nielegalną działal­
ność skierowaną przeciwko rządowi.

ju i pomyślności w stosunkach mię­
dzy naszymi obu krajami".

Ambasador Michałowski przesłał 
Towarzystwu Polsko - Brytyjskiemu 
podziękowanie za nadesłanie życzeń-

wzmożenia wysiłków pod hasłem wy 
konania planu 5-letniego w ciągu 
4 lat.

W związku- z opublikowaniem ko­
munikatu przez Państwową Komisję 
Planowania, z całego Związku Radziec 
kiego napływają nowe wiadomości o 
sukcesach osiągniętych przez wiele ta 
kładów już w obecnym kwartale.

ŻN IW A  W ZSRR
MOSKWA, 20.7 (PAP). — Żniwa 0- 

bjęły już całą europejską część ZSRR 
poza jej okręgami północnymi. Do 15 
lipca br. zżęto zboże z obszaru o 6,3 
mil. ha więcej niż w tym samym ter 
minie ubiegłego roku. W Turkmenii, 
Azerbejdżanie, na Krymie, Zaporożu, 
w obwodzie chersońskim, charkow­
skim, połtawskim i dniepropietrow- 
skim wykonano już 50 proc. prac żni­
wnych.

Wielką pomocą w pracach żniwnych 
są kombajny, które zbierają dziennie 
plon z pół miliona ha.

Zaczął się również zbiór lnu. tyto­
niu, roślin oleistych. Na polach Azji 
Środkowej, Kaukazu, Ukrainy zakwit 
ła bawełna.

Równocześnie odbywa się masowy 
transport rzeczny zboża. Znacznie 
wcześniej niż w ubiegłym roku statki 
ł specjalne elewatory przewożą Dnie­
prem i Wołgą do portów obfite zbio­
ry tegoroczne. Flotylla rzeczna basenu 
dnieprowskiego przewiozła trzv 
razy więcej zboża, niż w tym samym 
czasie roku ubiegłego.

W odpowiedzi premier Czechosłowa 
cji Zapotocky powiedział, że podpisa­
nie czesko -  słowacko -  rumuńskiej 
umowy o przyjaźni, współpracy i wza 
jemnej pomocy jest aktem o znacze­
niu historycznym. Premier Czechosło 
wacji podkreślił, że możliwość współ­
pracy między krajami Europy Srodko 
wej i  Wschodniej jest wynikiem Syste 
mu demokracji ludowej, panującej w  
tych krajach.

Premier Zapotocky oświadczył, że 
przyjaźń między Rumunią a Czecho­
słowacją będzie się w dalszym ciągu 
pogłębiać zarówno w dziedzinie poli­
tycznej jak ekonomicznej i  kultural­
nej.

---------oOo---------

Z  obrad rady
gospodarczo-społecznej ONZ
GENEWA, 20.7 (PAP). — Na sesji 

Rady Gospodarczo -  Społecznej ONZ 
już drugi dzień trwa ożywiona dy­
skusja nad ustaleniem porządku dzień 
nego.

Po długich sporach proceduralnych 
plenarne posiedzenie Rady zajęło Się 
wnioskiem Światowej Federacji Zwlą 
zków Zawodowych, która wystąpiła z 
żądaniem rozpatrzenia sprawy pogwał 
cenią praw związków zawodowych 
przez niektóre państwa, jak Brazylia, 
Chile, Grecja, Egipt, Południowa A f­
ryka i inne i zaproponowała, aby ONZ 
przedsięwzięła środki skłaniające wy 
mienione państwa do stosowania 1 
przestrzegania praw związków zawo­
dowych.

Przedstawiciel Nowej Zelandii za­
atakował stanowisko delegacji krajów 
demokratycznych, sprzeciwiając sig 
postawieniu sprawy poruszonej przez 
światową Federację Zw. Zaw. na po­
rządku dziennym. Stanowisko jego po 
parł delegat Stanów Zjednoczonych.

W głosowaniu większość delegatów 
odrzuciła wniosek Światowej Federa­
cji Zw. Zaw. popierany przez delega­
tów Związku Radzieckiego i Białoru­
si.

Delegat Związku Radzieckiego ostro 
skrytykował sposób prowadzenia o- 
brad przez przewodniczącego Rady, 
który praktycznie doprowadził do stor 
pedowania wniosku Światowej Fede 
racji Związków Zawodowych, wystę­
pującej w imieniu milionów robotni­
ków.

Z w ytti cen w USA prowadzi do «f acji
Baissa na giełdzie nowojorskiej

NOWY JORK, 20.7. (PAP). Dnia 19 bm. na giełdzie nowojorskiej zano­
towano gwałtowny spadek kursu akcji, wahający się od 2—12 dolarów na 
jednej sztuce. Według doniesień agencji United Press łączna wartość akcji, 
zarejestrowanych na giełdzie zmniejszyła się o 2 miliardy dolarów. Bals- 
są dotknęła akcje prawie wszystkich towarzystw, m. tan. przemysłu stalo­
wego, samochodowego, naftowego i chemicznego.

Zdaniem rzeczoznawców spadek akcji nastąpił wskutek obaw maklerów 
giełdowych, iż obecny „boom" nie będzie mógł długo się utrzymać.

NOWY JORK, 20,7, (PAP). Zapo­
wiedź podwyżki cen stali przez naj­
większe koncerny stalowe USA wy­
kazała, że nie tylko nie zażegnano 
groźby inflacji, lecz te istnieje ona 
jeszcze w Większym stopniu. W tej 
sytuacji sprawa kontroli cen może 
stać się jednym z głównych punktów 
nadzwyczajnej sesji Kongresu, zwoła 
nej na 26 lipca przez prezydenta Tru 
mana.

Po długich rokowaniach przemysł 
stalowy zgodził się na podwyższenie 
płacy robotników przeciętnie o 13 
centów na godzinę jednakie kartele 
Stalowe nie miały ani przez chwilę 
zamiaru uszczuplić swoich kolosal­
nych zysków. I  tak dwa największe 
koncerny amerykańskie en United

j żują oonadto, że podrożenie stali wy 
woła prawdopodobnie zwyżkę cen na 
samochody. Należy podkreślić, że W 
olbrzymich zakładach Forda Istnieje 

j  w dalszym ciągu możliwość strajku.
Panuje przekonanie. czemu daje 

wyraz m. tan. agencja United Press, 
i że również przemysł samochodowy 
nie pominie okazji i podniesie ceny.

powiedziały w 24 godziny po osiągnię «desiącami hasłem
ciu porozumienia z robotnikami pod-: ‘ ,n?ch z J«dnoę»>nych było
wyżkę cen na stal. Oczekuje się. że unikmęcie dalsze, zwyżki płac robot- 
podwyżka ta wyniesie około 10 dola- niezw<?kszania mflacjL

States Steel oraz Bethleem Steel za-

rów Za tonę.
Ponieważ stal wyznacza ceny całe*

Jednakże rosnące gwałtownie koszty 
utrzymania okazały się silniejsze i je­
dna za drugą gałęzie przemysłu byłygo szeregu podstawowych produktów, zmuS2one ugiąć ^  Drzed / ądania%J 

oczekuje się, że pociągnie to za sobą robotników *
dalszą ogólną zwyżkę. Na przestrzeni 
jednego roku przemysł stalowy pod­
nosi ceny już po raz trzeci. Po raz

Pomimo to osiągnięcia świata pra 
cy były neutralizowane podnoszę- 

. . .. , . , i niem cen na tak zasadnicze artykuły,pierwszy nastąpiło to w _ związku z e |jak węgie} i sta] oraz przoz ^zrc lt
cen żywności w pierwszym rzędziezdrożeniem węgla, po raz drugi 

dla pokrycia rosnących kosztów pro 
dukcji i obecnie — ze względu na pod 
wyżkę płac robotników.

Wiadomości z amerykańskiego cen 
trum samochodowego w Detroit wska

mięsa. W wyniku opornego stanowi­
ska przemysłu oraz niechęci niektó­
rych ministrów, stojących blisko 
Wall Streetu, faktycznie nic nie uczy 
niono do opanowania sytuacji.
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wiceminister Ziem wdzyskanych

WYSTAWA ZIEM ODZYSKANYCH
Wystawa Ziem Odzyskanych we GRANICACH POLSKI — pisał po I SIŁY KRAJÓW DEMOKRACJI LU 

Wrocławiu w sposób plastyczny Konferencji Poczdamskiej tow. W ie- DOWEJ. Z  N AM I SĄ POTEŻNE 
przedstawia wyniki trzyletniej pracy sław -  PRZYJĘTA ZOSTAŁA JED SIŁY N A  CAŁYM  SWIECIE KTÓ- 
Folski Ludowej nad zagospodarowa- j NOMYŚLNIE PRZEZ W SZYST- RE W A LC ZĄ  O POKÓJ Siły te
niem ziem nad Odrą i Nysą Łużycką. KIE TR ZY  MOCARSTWA. JED- zdają sobie jasno sprawę z tego, że
tfrzed oczami setek tysięcy zwiedza- J N AK PAŃSTWEM. KTÓRE BEZ 
jących wystawę wrocławską przesu- ; ZASTRZEŻEŃ POPARŁO ŻĄDA- 
nie się przebyta na Ziemiach Odzy- ; N IA  POLSKIE BYŁ ZW IĄ ZE K  
skanych droga od miliona autochto- , RADZIECKI. BEZ JEGO POMO- 
nów do pięciu i pół miliona Polaków, 1 CY TRUDNO BYŁOBY DEŁEGA- 
którzy dzisiaj żyją i pracują na tych CJI POLSKIEJ PRZEKONAĆ PO- 
Zfemiach, od ruin i zgliszcz Wrocła- j ZOSTAŁYCH NASZYCH SPRZY- 
wia, do Wrocławia z trzystutysięczną f MIBRZEŃCÓW, A  ZW ŁASZCZA 
ludnością polską do Wrocławia z Pa- ANGLIE, O SŁUSZNOŚCI STANO

W ISKA POLSKI".fawagiem, Wrocławia z Uniwersyte­
tem i Politechniką, od zgliszcz i ruin 
Szczecina do Szczecina wielkiego por­
tu morskiego, od odłogów i zaminowa 
nych pól do 4 milionów ha obsianej 
ziemi, długa droga od pustki ruin, 
zgliszcz i odłogów, do żyjącego coraz
pełniejszym życiem miast i wsi, długa ", , - ,
droga przebyta w ciągu krótkich ^ r o ć  ataki
, 1 1 .  i KAW CTntlTYTir/̂ TirtTi ■ r\rtrzech lat powojennych.

Wystawa nie spełniłaby jednak swe 
go wychowawczego, uświadamiające­
go zadania, gdyby, przedstawiając wy 
niki naszej pracy na Ziemiach Odzy­
skanych, nie wskazała równocześnie 
na tę konkretną politykę, na te kon­
kretne siły polityczne i społeczne, któ 
rych dziełem jest to, co na Ziemiach 
Odzyskanych zostało dokonane, a co

STANOWISKO Z W . RADZIEC­
KIEGO DODAŁO N A M  OTUCHY

Ilekroć potem przedstawiciele angiel 
skiego i amerykąńskiego imperializmu 
gwałcąc uchwały poczdamskie, wy­
stępowali przeciwko naszej granicy

te spoty­
kały się ze stanowczym odporem ze 
strony Związku Radzieckiego.

granica Polski na Odrze i Nysie Łu 
życkiej jest jednym z podstawowych 
warunków utrzymania i utrwalenia po 
koju. Podkreśliła to wyraźnie Konfe 
rencja Warszawska, stwierdzając w 
swoich uchwałach:

Nie ulega wątpliwości, że to nie­
zachwiane stanowisko Związku Ra 
dzieckiego w sprawie naszej grani­
cy zachodniej dodało otuchy nasze­
mu narodowi w trudnej pracy nad' 
zaludnieniem i zagospodarowaniem 
Ziem Odzyskanych,
Konkretna pomoc gospodarcza,

,%Kampmia niemieckich elementów 
rewizjonistycznych wymierzona jest 
w szczególności przeciw polsko - 
niemieckiej granicy na Odrze i  Nyp 
sie zachodniej, która jest graniicą  
niezachwianą —  granicą pokoju” . 
Nawet te siły wewnątrz narodu nie 

mieckiego, które dążą do budowania 
Niemiec prawdziwie demokratycz­
nych, coraz bardziej zdają sobie spra­
wę z tego, że granica polsko - niemie­
cka na Odrze i Nysie Łużyckiej jest 
jednym z nieodzownych warunków 
zbudowania takich Niemiec.

plastycznie przedstawić ma właśnie dzielana nam przez Związek Radziec- 
wystawa wrocławska. ki (np. w  ziarnie siewnym) ułatwiała
NASZE OSIĄGNIĘCIA NIE SĄ , nam wykonanie tego zadania.

PRZYPADKIEM Naród polski wie, że utrwalając na
! sz4 granicę zachodnią, zagospodaro- 

Można już dzisiaj powiedzieć, że wując Ziemie Odzyskane, nie jest
świadomość znaczenia Ziem Odzyska 
nych dla Niepodległości Polski, dla 
jej rozwoju ekonomicznego jest w na­
szym społeczeństwie powszechna.
Trzeba tę świadomość pogłębić i W y  
stawa Ziem Odzyskanych winna się 
do tego przyczynić.

Każdy Polak winien sobie jasno 
uświadomić, że ani powrót Ziem 
Odzyskanych do Polski, ani ich za­
gospodarowanie nie jest przypadko 
wym wynikiem dtiaisżńiś anó^m o^r w ponlei
wych sił politycznych, lecz jest dzie' y, -PWBH&czać, 
łem określonej polityki — p o l i t y ­
k i  p o l s k i e j  d e m o k r a ­
cj i ,  p o l i t y k i  p o l s k i e j  
k l a s y  r o b o t n i c z e j  w 
p i e r w s z y m  r z ę d z i e ,  
polityki opartej o konkretne siły 
społeczne w kraju — siły mas ludo­
wych z klasą robotniczą na czele, 
polityki opartej o sojusz z określo­
nymi silami politycznymi w świe

sam. Z  N A M I SĄ N IE Z W Y C IĘ 20  
NE SIŁY Z W IĄ Z K U  RADZIEC­
KIEGO, GŁÓWNEJ OSTOI PO­
KOJU. Z  N A M I SĄ ROSNĄCE

TYLKO  W ŁA D Z A  LUD O W A 
MOGŁA DOPROWADZIĆ DO 

SOJUSZU POLSKO - RADZIEC­
KIEGO

Nie ulega także wątpliwości, że po­
wrót Polski na Ziemie Odzyskane, że 
realizacja podstawowego warunku, te 
go powrotu —- sojusz -polsko - radzie­
cki nie byłby możliwy bez usunięcia 
w Polsce od władzy kapitalistów i 
obszarników, których klasowe intere­
sy, podporządkowane interesom an­
glosaskiego imperializmu i międzyna­
rodowej reakcji, wreszcie tradycje po 
lityczne i historyczne pchały na dro­
gę ekspansji na Wschodzie, na dro­
gę polityki antyradzieckiej.

Tylko Polska Ludowa, w której 
władzę objęły masy ludowe z klasą 
robotniczą na czele, mogła dopro­
wadzić do sojuszu polsko - radziec 
kiego, tylko Polska Ludowa mogła 
przywrócić naszą granicę na Odrze 
i Nysie Łużyckiej. TO W ŁAŚ­
NIE OBÓZ DEMOKRACJI POL­
SKIEJ, PRZEDE W SZYSTKIM 
POLSKA PARTIA ROBOTNI­
CZA W YSUNĘŁA W  OKRESIE 
OKUPACJI ZAGADNIENIE N A ­
SZYCH GRANIC N A  ODRZE I 
NYSIE ŁUŻYCKIEJ, JAKO JE­
DEN Z  GŁÓW NYCH CELÓW 
W YZW OLEŃCZEJ W A L K I  
NARODU I ZACZĘŁA PROWA 
DZIĆ POLITYKĘ, KTÓRA RE­
ALIZACJĘ TEGO CELU UMOŻ 
L IW IŁA . i •

OBALONA TEORIA 
„BIAŁEJ PLAM Y“

Po wyzwoleniu ziem nad Odrą i 
Nysą Łużycką obóz demokracji pol­
skiej jeszcze w czasie trwania wojny 
i w najtrudniejszym okresie powojen­
nym zaczął prowadzić politykę zalud 
nienia i zagospodarowania Ziem Od­
zyskanych.

Wystarczy sobie przypomnieć stan 
zniszczeń, jaki zastaliśmy na Zie­
miach Odzyskanych — a także w ca­
łej reszcie kraju — aby sobie uprzy-

tak i historyczne zadanie zaludnie­
nia i zagospodarowania Ziem Odzy 
skanych było i jest realizowane w 
ostrej walce z reakcją.
Reakcja polska pod komendą swo­

ich imperialistycznych mocodawców 
usiłowała systematyczną kampanią 
oszczerczych plotek zerwać całą akcję 
przesiedleńczą na Ziemie Odzyskane. 
Chciano w ten sposób dostarczyć ar­
gumentów tym politykom imperiali­
stycznym na Zachodzie, którzy w 
walce z naszą granicą zachodnią 
chcieli się posługiwać argumentem 
„ b i a ł e j  p l a m y  na  m a ­
p i e  E u r o p  y". Każdą wrogą 
wypowiedź anglosaskich imperiali­
stów przeciwko naszej granicy za­
chodniej, polska reakcja usiłowała wy 
korzystać do siania zamętu i niepo­
koju na Ziemiach Odzyskanych.

Naród polski pod kierownictwem 
swego demokratycznego rządu prze­
kreślił wszystkie te rachuby reakcji.

5,5 M ILIONA POLAKÓW NA 
ZIEMIACH ODZYSKANYCH 
ŚW IADCZY O TYM , W YSTA­
W A  N A  ZIEM IACH ODZYSKA­
NYCH W Y K A ŻE  JESZCZE RAZ 
SWOIM I OBCYM, ŻE ĘIEMIE 
ODZYSKANE NIE TYLKO NIE 
SĄ „BIAŁĄ PLAMĄ N A  MAPIE 
EUROPY“ , ALE SĄ TERENEM 
INTENSYWNEJ I PRODUKTYW  
NEJ PRACY.

Dzieło zagospodarowania Ziem

s i ę 
d e-

zwłaszcza Wrocław s t a ł y  
t w i e r d z ą  p o l s k i e j  
m o k r a c j i przede wszystkim par­
tii robotniczych. Świadczyły o tym 
wyniki referendum i wyborów do 
Sejmu. O roli, jaką demokracja pol­
ska, a w szczególności polska klasa 
robotnitza w zaludnieniu i zagospo­
darowaniu Ziem Odzyskanych świad 
czy wymownie fakt, że na czele M i­
nisterstwa Ziem Odzyskanych, powo­
łanego do kierowania zaludnieniem i 
zagospodarowaniem tych Ziem stoi 
od początku Sekretarz Generalny Pol 
skiej Partii Robotniczej TO W . W IE ­
SŁAW.

DZIĘKI REFORMOM 
SPOŁECZNO - GOSPODARCZYM

Nie ulega dalej wątpliwości, że nie 
osiągnęlibyśmy w zagospodarowaniu 
Ziem Odzyskanych tych wyników, któ 
re obrazuje wystawa wrocławska — 
nie osiągnęlibyśmy ich zwłaszcza w 
krótkim okresie trzech lat — bez prze 
prowadzenia w Polsce głębokich re­
form społeczno - gospodarczych a 
zwłaszcza reformy rolnej i unarodo­
wienia przemysłu.

TYLKO NASZA GOSPODAR­
KA PLANOW A, OPARTA O 
W IELKIE  REFORMY SPOŁECZ­
NO - GOSPODARCZE, MOGŁA 
DAĆ TAKIE W YNIKI.

tommc jak trudne było to zadanie. Odzyskanych było i  jest prowadzone 
A jednak zadanie to zostało wykona- ) w wake 2 zagranicznymi imperialista

T , . . .  . „  ! mi i polską reakcją. Nic też dziwne-
Jak wszystkie wielkie zadania go> że Ziemie Odzyskane, a w szcze-

które stanęły przed Polską Ludową, gólności wielkie centra tych ziem, a

KONGRES JEDNOŚCI MŁODZIEŻY POLSKIEJ
Sprawozdanie z przebiegu obrad

Eli iii ¡¿t ' ' ii łu. *•;*■ .¿i li'“' " — s.. /yi aC-
świadomość rewołtievjną i uporczy- [»Wici“,; wnosi eto zjednoczonej organi-
'«nr». 6 A Tir 1 PlTTAln  Z.  •_

w .poniedziałek rano trudno dzieży Demokratycznej, Galiego. dele 
-  JłUSżczać, .że,w  kinie „Śląsk" gatów młodzieży ZSRR. Anglii, Bułr 

położonym na jednej z głównych ulic garii, Danii, Francji, Grecji, Hiszpa- 
wrocławskich odbędzie się następne- nii Republikańskiej, Państwa Izrael, 
go dnia Ogólnopolski Kongres Zjed- Rumunii, Szwecji i Węgier, 
noczeniowy Młodzieży. Rusztowania,

cuda“’ i we wtorek rano w komplet 
nie odremontowanej, pięknie udekoro 
wanej sali rozpoczęły się obrady prze 
szło tysiąca delegatów z całej Polski, 

i Na ścianach wybitych czerwonym 
cie — PRZEDE W SZYSTKIM  O płótnem, cztery portrety młodych bo-
--------- - - - —  —  ------  jowników, którzy zginęli w walce

zbrojnej z okupantem. Bez nich, bez 
Haeki Sawickiej, Janka Krasickiego,

i wielu

Do Prezydium Kongresu wybrani 
zostali przedstawiciele organizacji 
młodzieżowych, delegaci zagraniczni 
oraz przodownicy pracy i nauki.

Najgoręcej witany jest śląski przo- 
Jednakże we Wrocławiu dzieją się downik Pracy Bugdoł, który w uroczy 
uda“’ i we wtorek rano w komplet- s ŷm fióm.czym stroju zajmuje miej- 

-■ . . . .  sce przy stole prezydialnym.

deski, kubły pełne wapna i farby 
przez które musiało się przeskakiwać, 
by dostać się do ciemnej sali straszą­
cej pustką, robiły wrażenie raczej 
wstępnego stadium odbudowy.

SYMBOLICZNY USCISK

PRZYJAŹŃ I  SOJUSZ ZE Z W . 
RADZIECKIM, ROZGROMICIE- 
LEM  HITLEROWSKIEJ AGRE­
SJI, GŁÓW NĄ OSTOJĄ POKO­
JU W  SWIECIE PO WOJEN-1 
NYM , O SOJUSZ Z  KRAJAMI 
DEMOKRACJI LUDOWEJ, O 
PRZYJAZNĄ WSPÓŁPRACĘ 
ZE W SZYSTKIM I SIŁAMI PO­
KOJOW YMI I  DEMOKRATYCZ 
N Y M I W  SWIECIE.

U  podstaw naszego powrotu na 
dawne polskie ziemie nad Odrą i Ny- 
s3 Łużycką, ziemie nie tylko histo­
rycznie polskie, ale na których mimo 
Wieków germanizacji zachowała się 
2ywa polskość w postaci miliona pol- 
*Riej ludności autochtonicznej —
U PODSTAW  NASZEGO PO­
W ROTU N A  TE ZIEM IE LEŻY
p o l it y k a  p r z y j a ź n i  i  s o ju ­
s z u  z e  Z  W . RADZIECKIM. Tę
Prawdę winna mocno podkreślić wy­
stawa wrocławska.

Stanisława Dubois, Janczaka .
wielu in., którzy żyją w sercu i pamięci 
młodzieży, dzisiejszy zjazd nie mógł­
by wypisać na swoich sztandarach 
pięknej i mocnej prawdy — „Zrodził 
nas czyn“.

RozDoczynają się przemówienia 
powitalne. Imieniem dziesiątek ty­
sięcy junaków zorganizowanych w 
„Służbie Polsce” przemawia płk. Bra­
niewski, imieniem Związku Harcer­
stwa Polskiego wita obrady druhna 
Wenicowa. Przy przemówieniach po­
witalnych przedstawicieli młodzieży 
zagranicznej orkiestra gra hymny na 
rodów reprezentowanych na Kongre­
sie.

Kongres młodzieży wolny jest od 
cech urzędowości. Na darmo będziecie 
szukać na sali twarzy biernej, znu­
dzonej, zniecierpliwionej. Młodzi 
chłopcy i dziewczęta śpiewem 1 przy 
jaznymi powitaniami „Warszawa wi­
ta Kraków” — „Łódź pozdrawia K a­
towice“ itd. urozmaica sobie czas w  
oczekiwaniu na przybycie prezydium.

Zjazd rozpoczyna się o godz. 10. Już

Najserdeczniej witani są przedsta­
wiciele walczącej Grecji. Przed mów 
nicą staje dwóch chłopców i młoda 
dziewczyna w mundurach partyzanc­
kich. Po przemówieniu młodego grec­
kiego bojownika o wolność sala poru 
szona do głębi długo manifestuje na 
cześć bohaterskich bojowników grec 
kich.

---------  ---------. ~ ----- --  Niemilknące okrzyki i oklaski prze
godzinę przedtem młodzież w jednoli rywa przewodniczący Janusz Żarzyć-

IrnoTiilonh f7orn7iolAno Ir rvl Gi i » . - . . .tych koszulach szarozielonego koloru 
zajęła parter i  balkon.

MŁODZIEŻ W  ZIELONYCH  
KOSZULACH

W e Wrocławiu i na całych Zie­
miach Odzyskanych znajdują się 
liczne groby żołnierzy radzieckich.' 
Bohaterska walka Armii Czerwo­
nej, u której boku walczyło Odro­
dzone Wojsko Polskie, wypędziła 
*  tych ziem armię Hitlera i umożli­
wiła powrót na te ziemie narodowi 
polskiemu. Jasne s t a n o w i ­
sko Z w i ą z k u  R a d z i e c ­
k i e g o  z d e c y d o w a ł o  o 
t r e ś c i  h i s t o r y c z n y c h  
p o s t a n o w i e ń  K o n f e r e n  
c i i P o c z d a m s k i e j ,  w 
sprawie naszej granicy zachodniej

Jednolity kolor koszul symbolizuje 
a nawet wyprzedza decyzję, która bę 
dzie dziś powzięta — decyzję o zjed­
noczeniu młodzieży. Od zielonych ko­
szul odbija rząd jasnych i ciemnych 
garniturów. To goście zagraniczni, 
którzy przybyli na zjazd. Goście ra­
dzieccy. Czesi, Grecy, Anglićy, Fran­
cuzi, Włosi,. Bułgarzy, Rumuni, Au­
striacy, Żydzi, Szwedzi i  Duńczycy 
porozumiewają się jak mogą (co praw 
da często na migi) z naszą młodzieżą. 
Trudności językowe nikomu nie prze 
szkadzają. Przyjaźń została zawarta.

Nagle na sali rozlega się niemilkną 
cy okrzyk „Jedność”, „Jedność", 
„Jedność". Na salę wchodzi przewod­
niczący ZWM-u gen. JANUSZ 1 ZA­
RZYCKI. W skupieniu i ciszy tysiąc 
delegatów najlepszej młodzieży nasze 
go kraju przysłuchuje się słowom za 
gajenia.

Mówca wita gości przybyłych na 
zjazd: przedstawiciela Rady Państwa 
ob. Nieckę, ministrów tow. Skrze­
szewskiego i ob. Podedwornego, przed 
stawiciełi partii politycznych, woj. 
Piaskowskiego, ob. Baranowskiego, 
komendanta SP płk. Braniewskiego„U C H W A T  A n  V  a n - i m w i r H  komendanta SP płk. Braniewskiego że ZW M wniesie do Związku Młodzie 

- U U iW A Ł A  O  ZACHODNICH i deiegata Światowej Federacji Mło- / ży Polskiej cały swój harHktywność,

ki, komunikując zebranym, że na rę­
ce przedstawiciela powstańców grec­
kich zostaje złożony czek na jeden 
■milion złotych, zebranych przez mło­
dzież polską. Przedstawiciel polskiej 
młodzieży wręcza młodemu Grekowi 
czek. Ten nie rozumie z początku o 
co chodzi, po chwili jednak poinfor­
mowany przez tłumaczkę, wzruszony 
do łez dziękuje serdecznie. Członek 
greckiej organizacji młodzieżowej E- 
pon rzuca się na szyję przedstawicie­
lowi młodzieży polskiej, przez długą 
chwilę trwa braterski uścisk Polaka 
i Greka — symbol przyjaźni, zebrani 
powstają z miejsc i intonują Między­
narodówkę,

Przemówienia powitalne zakończone. 
Tow. Janusz Zarzycki odczytuje wnio 
sek Centralnej Komisji Zjednoczenio­
wej w. sprawie stworzenia jednej or­
ganizacji młodzieżowej, Związku Mło 
dzieży Polskiej, (tekst wniosku poda­
liśmy na str. 1).

Na trybunę wchodzą po kolei przed 
stawiciele jednoczących się organiza­
cji i składają oświadczenia w sprawie 
zjednoczenia. ,

ZW M WNIESIE SWOJĄ
ŚWIADOMOŚĆ REWOLUCYJNĄ
Tow. Jerzy MORAWSKI, składając 

deklarację w  imieniu ZWM, stwierdza, 
że ZW M wniesie do Związku Młodzie

'wość w pracy i wajceć
„Nie jest przypadkiem — stwierdza 

w dalszym ciągu tow. Morawski — 
że wśród młodzieży występuje wro 
ga ludowi działalność pogreboweów 
faszyzmu, wydziedziczonych obszar, 
ników, niektórych przedstawicieli 
kleru, wiejskich spekulantów i  agen 
tów obcego wywiadu, którzy pragną 
•wykopać przepaść między młodzieżą 
a władzą ludową. ,

Zjednoczeni lepiej i skuteczniej po 
prowadzimy szeroką ofensywę prze­
ciwko reakcji, złamiemy atak podję 
ty przez wsteczne koła kleru. To. co 
my nazywamy chlubą i radością 
naszego pokolenia — to, że możemy 
być współtwórcami nowych sprawie 
dliwych form ustrojowych — bisku­
pi nazywają w swym liście do mło- 
odpowiadamy słowami rzeszowskich 
dzieży „dopustem Bożym“. My im 
„wiciarzy“: „Radykalizm młodzieży 
będzie się teraz wyrażał w  Wielkości 
podjętych i wykonanych przez mło­
dzież prac, prac, które przebudują 
Polskę i przebudują młodzież. W y­
każemy całej młodzieży katolickiej 
i niekatolickiej, wierzącej i niewie­
rzącej, że niezależnie od stosunku do 
spraw religii, winna ona być w sze­
regach budowniczych nowego życia 
na naszej polskiej ziemi. W walce 
o nowe życie będziemy usuwać 
wszystko, co hamuje dzieło przebu­
dowy“.
Analizując dalej drogę realizacji za­

dań, jakie .przed młodzieżą stawia no­
wa organizacja —  mówca stwierdził, 
że aby ZMP spełnił swoje zadanie, 
musi zaszczepić w  sercach i umysłach 
młodzieży idee Polski Ludowej i no­
wy naukowy światopogląd.

Wspólna organizacja jest wspólnym 
zwycięstwem wszystkiego co śmiałe i 
postępowe, co twórcze i radosne w  mło 
(feieży polskiej. I  dlatego ZMP będzie, 
zespoleniem najlepszych wartości 
wszystkich czterech organizacji.

Związek Walki Młodych wniesie do 
zjednoczonej organizacji dorobek re­
wolucyjnego nurtu młodzieży: bojowe 
i rewolucyjne tradycje Komunistycz­
nego Związku Młodzieży Polskiej, 
antyfaszystowskie tradycje organizacji 
młodzieży socjalistycznej „Zycie“ oraz 
robotniczej i studenckiej grupy „Po 
prostu“, z których inicjatywy wyszła 
podpisana w 1936 roku deklaracja 
praw młodego pokolenia.

*  *  *

zacji swoje najlepsze tradycje, począ­
wszy od „Młodzi idą“ przez „Druży­
nę“, „Siew“ aż do 20-letniej walki „Wi
ci“.

Jedność młodzieży jest wspólnym 
zwycięstwem wszystkich postępowych 
nurtów w  ruchu młodzieżowym — 
stwierdził na zakończenie ob. Ignar. 
Po oświadczeniu przedstawiciela „Wi­
ci“ odśpiewano hymn wiciowy.

W imieniu OMTUR-u tow. MOTYKA  
stwierdził, że dzisiejszy Kongres jest 
poważnym krokiem naprzód ku Pol­
sce socjalistycznej.

OMTUR wnosi do ZMP swoje naj­
lepsze tradycje,, tradycje walki z ele­
mentami prawicowymi w ruchu socja 
łistycznym i walki z  koncepcjami po­
kojowego wrastania w socjalizm w do 
bie walki klasowej. OMlyOR-owcy za­
wsze widzieli swego sojusznika po le- 
wej stronie barykady — powiedział 

j tow. Motyka. Kongres Jedności nie 
, jest wynikiem jakichś kombinacji po- 
j litycznych kilku przywódców młodzie­
żowych, ale wynikiem konsekwent­
nej walki wszystkich czterech organi 
zacji o jedynie słuszną drogę młodzie 
ży polskiej.

Jedność młodzieży polskiej stanie 
się też poważnym czynnikiem wzmóc 
nienia obozu pokoju na świecie w wal 
ce z imperializmem i kapitalizmem. 
OMTUR-owcy — zakończył przemó­
wienie pos. Motyka — przeleją całe 
swoje przywiązanie do OMTUR-u na 
Związek Młodzieży Polskiej.

Po przemówieniu posła Motyki dele 
gaci odśpiewali hymn OMTUR.

Cala polityka Polski Ludowej we 
wszystkich jej dziedzinach stanowi je­
dną nierozłączną całość. Zagospodaro­
wanie Ziem Odzyskanych nie mogło 
by być przeprowadzone bez gospodat 
ki pianowej, bez wielkich reform spo­
łeczno - gospodarczych.' Z  drugiej 
strony właśnie POWRÓT ZIEM  OD 
ZYSKANYCH DO POLSKI W  
W Y N IK U  SŁUSZNEJ POLITYKI 
DEMOKRACJI POLSKIEJ UMOŻ­
L IW IŁ  POSZERZENIE I PRZY­
SPIESZENIE PODSTAW OW YCH 
REFORM SPOŁECZNO - GOSPO 
DARCZYCH.

Epppftt Zięm, Odzyskanych ti- 
możliwil uzyskanie na tych Zie­
miach gospodarstw setkom tysięcy 
bezrolnych i małorolnych chłopów 
z ziem dawnych, dla których nie 
starczyło ziemi z reformy rolnej. 
Powrót Ziem Odzyskanych do Pol 
ski umożliwił szybszą odbudowę 
kraju, umożliwił w znacznej mierze 
to, że w pierwazym po wojnie planie 
3-letnim mogliśmy sobie postawić 
zadanie podniesienia stopy życio­
wej mas pracujących ponad poziom 
przedwojenny.

Pos. NAGÓRSKI przemawiając w 
imieniu Związku Młodzieży Demokra­
tycznej oświadczył, że ZMD-owcy 
wniosą do zjednoczonej organizacji 
tradycje sekcji młodych Klubu Demo 
kratycznego i ruchu młodej demokra­
cji oraz powojenny dorobek Związku 
i pracować będą jako ofiarni członko­
wie ZM P nad umocnieniem władzy iu 
dowej.

MANIFESTACJA JEDNOŚCI
Po oświadczeniu przewodniczących 

wszystkich  ̂organizacji ob. Zarzycki 
poddał wniosek o zjednoczeniu pod 
głosowanie. Akt ten zamienił się w  
entuzjastyczną manifestację młodzie­
ży. Młodzież powstała z miejsc, przez 
długie minuty skandowała słowa „Jed 
ność i ZM P“ oraz! odśpiewała hymn 
Światowej Federacji Młodzieży Demo 
kratycznej.

Naród polski, polska demokracja 
może być dumna z wyników osiągnię 
tych w zagospodarowaniu Zjem Oc- 

* zyskanych a przedstawionych na wy­
stawie wrocławskiej. Czekają nas 
jednak na Ziemiach Odzyskanych dal 
sze zadania. Do zaludniających obec­
nie te ziemie 5,5 miliona Polaków 
trzeba dodać dalsze setki tysięcy osad 
ników na wsi i w mieście. Wymaga 
to, rzecz jasna, zarówno na wsi, jak 
i w mieście, intensywnej akcji budów 
lanej. W  miastach trzeba uruchomić 
nowe zakłady pracy, rozbudować ist­
niejące. Trzeba doprowadzić do koń­
ca rozbudowę portu w Szczecinie. 
Trzeba wieś na Ziemiach Odzyska­
nych pokryć siecią stacji maszyno­
wych i spółdzielni produkcyjnych. 
Trzeba doprowadzić do końca akcję 
uwłaszczeniową na wsi, a w związku 
z tym, wielką akcję regulacji gospo­
darstw rolnych. Trzeba rozwinąć i do 
prowadzić do końca rozpoczątą nie­
dawno akcję uwłaszczeniową w mia­
stach.

go, delegaci odśpiewali hymn ZW M-u  
„Zdobywczym krokiem“,

KROK NAPRZÓD KU POLSCE 
SOCJALISTYCZNEJ

W imieniu Związku Młodzieży Wiej 
skiej „Wici“ przemawiał ob. STEFAN 
IGNAR. Związek Młodzieży Wiejskiej

W dalszym ciągu obrad Kongres 
przesłał depeszę do Prezydenta Rzeczy 
pospolitej Polskiej Bolesława Bieruta 

, . . władz centralnych partii politycznych
Po przemówieniu posła Morawskie- bloku demokratycznego i Światowej

Federacji Młodzieży Demokratycznej.

Czeka nas jeszcze wielka o raca. 
Nasze dotychczasowe wyniki w za­
gospodarowaniu Ziem Odzyskanych 
zobrazowane na Wystawie Ziem Od 
zyskanych we Wrocławiu dają nam 
pewność, że i  ta praca zostanie wy­
konana.

Wysłano również depesze do mło­
dzieży włoskiej, w której Kongres ży­
czy sukcesów w  walce z faszyzmem 
oraz wyraża oburzenie w związku ze 
zbrodniczym zamachem na Palmiro 
Togliattiego.

Słuszna polityka demokracji pol­
skiej, która wróciła nam Ziemie Odzy 
skane i umożliwiła trwałe złączenie 
tych ziem z resztą kraju doprowadzi 
takie do ich pełnego zagospodarowa-

JÓZEF D U B IE L
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FRANCIA U PROGU NIEWOLI GOSPODARCZE!
Gdy tzw. plan Marshalla po wielu 

perypetiach, długich i zawiłych dys­
kusjach — został wreszcie przez Kon­
gres amerykański uchwalony i uzy­
skał jako „Ustawa o pomocy dla za­
granicy“ aprobatę prezydenta Tru- 
mana, angielski „Economist“ w kwiet 
nu br. pisał z całą powagą, że „ude­
rzającą cechą charakterystyczną (tego 
aktu ustawodawczego) jest brak jakich 
kolwiek warunków politycznych 4 go­
spodarczych“.

Zdaniem „Economist‘a" trzy są pro 
gramowe cele ustawy: rozwój produk­
cji, uzdrowienie walut i ożywienie mię 
dzynarodowych obrotów handlowych 
— wszystko to dla dobra i  odbudowy 
Europy.

W chwili obecnej „plan Marshalla“ 
wchodzi w nową fazę — w fazę — że 
się tak wyrazimy — wykonawczą.

Zawierane obecnie przez Stany Zje 
dnoczone z poszczególnymi państwami 
„marshallowskimi“ tzw. dwustronne 
umowy — są jak gdyby rozporządze­
niami wykonawczymi w stosunku do 
ustawy kongresowej.

Francja podpisała z końcem ub. mie 
siąca ze Stanami Zjednoczonymi tego 
rodzaju „umowę o współpracy gospo­
darczej-. dotyczącą wykonania progra 
mu europejskiej odbudowy“. Warto 
przyjrzeć się bliżej poszczególnym po­
stanowieniom tej umowy — (której 
tekst publikuje niezależna paryska 
„Tribune des Nations“), by przekonać 
Się, jak w praktyce realizowany jest 
„program odbudowy Europy“, tak pię 
knie i zwięźle sformułowany przez 
„Economist‘a“.

ROZW0J PRODUKCJI — CZY
UTRATA NIEZALEŻN OS CI 

PRZEMYSŁOWEJ
W art. 5 umowy francusko -  amery 

kańskiej rząd francuski zobowiązał 
się: -

.ułatwić wywóz do S*. Zjednoczo­
nych... towarów pochodzenia fran­
cuskiego, które będą Stanom potrzeb 
ne w wyniku faktycznego lub i p o  
d z i e w a n e g o  wyczerpania 
się ich własnych zasobów— biorąc 
pod uwagę r o z s ą d n e  p o ­
t r z e b y  Francji w zakresie ko­
niecznych dla konsumcj! wewnę­
trznej i eksportu“.

Podkreślone przez nas wyrazy naj­
dosadniej charakteryzował fakt podpo 
rządkowania przemysłowej gospodar­
ki Francji finansistom Wall Street 
Któż bowiem — jak nie oni «- bę­
dzie określał stopień spodziewanego 
wyczerpania się amerykańskich zapa­
sów towarowych czy surowcowych? 
Któż — jak nie oni właśnie — ustalać 
będzie „ r o z s ą d n e "  potrzeby 
konsumenta francuskiego? I  jakie wla 
dze we Francji rządzonej przez Schu­
manów, Blumów czy Mayerów zech­
cą przeciwstawić się amerykańskiemu 
dyktatowi, opartemu o wyraźne posta 
nowienia „swobodnie“ zawartej mię­
dzynarodowej umowy?
UZDROWIENIE W ALUTY — CZY 

WALUTOWA NIEW OLA
Według art. 2 umowy Francja zo­

bowiązana jest „uczynić wszystko", 
aby:

„ustabilizować swoją walutę, wpro­
wadzić lub utrzymać jej k u r s  
s t o s o w n y ,  zrównoważyć... bu 
dżet państwa, stworzyć lub podtrzy­
mać wewnętrzną stabilizacje finan­
sową 1 w ogólności p r  z y w  r  ó 
o i i  l u b  p o d t r z y m a ć  
z a u f a n i e  do swego systemu 
pieniężnego..." (Podkreślenia nasze). 
Powyższe, przyjęte przez rząd fran 

cuski zobowiązania, nie są czczą lite­
rą prawa, pozbawionego sankcji! O 
zaufaniu do francuskiego systemu pie 
niężnego — naturalnym porządkiem 
rzeczy — decydować będą wszechwład 
ni bankierzy amerykańscy. A jeśli za­
ufanie stracą, to rząd francuski zobo­
wiązany będzie wprowadzić taki 
s t o s o w n y  kurs franka, który

by nie budził u fin ans jery amerykań­
skiej nieufności.

W praktyce oznaczać to może — 
i niezawodnie będzie — dalszą dewa­
luację franka w stosunku do dolara. 
W ten sposób kardynalne i suwerenne 
prawo każdego państwa do regulowa 
nia —  zgodnie z włas-^,jai potrzebami 
gospodarczymi i żywotnymi interesa 
mi międzynarodowymi — kursu swe 
go pieniądza, zostało w odniesieniu do 
Francji — unicestwione. Nie rząd fran 
cuski, lecz giełda new-yorska ustalać, 
a raczej „uzdrawiać“ będzie francuską 
walutę.

OŻYW IENIE OBROTÓW  
HANDLOWYCH — ALE CZYICH7

Cytujemy dalsze postanowienia urno 
wy:

„Rząd Republiki Francuskiej użyje 
środków, które uzna za stosowne... 
w celu zapobieżenia praktykom i u- 
kładorn handlowym... które w dzie­
dzinie handlu międzynarodowego 
h a m u j ą  w o l n ą  k o n k n  
r e n c j ę ,  u t r u d n i a j ą c  
d o s t ę p  d o  r y n k ó w  z b y  
t u lub faworyzują ustanowienie 
kontroli o charakterze monopolisty 
cznym, jeśli takie praktyki 1 ukła­
dy powodują szkodliwe — dla wy­
konania wspólnego programu euro­
pejskiej odbudowy — skutki“.
Jest rzeczą jasną, że ocena szkodli­

wości takich czy innych „praktyk i u- 
kładów“ należeć będzie do silniejsze­
go partnera umowy, tzn. do Stanów 
Zjednoczonych. Ale nie w tym leży 
sedno sprawy. Sens gospodarczy po­
wyższej klauzuli polega na tym, że 

j Francja może być zmuszona do znie­

sienia wszelkich ceł czy taryf ochron­
nych i  dopuszczenia towarów obcego 
przede wszystkich amerykańskiego po 
chodzenia na rynek nie tylko metro­
polii, ale całej Unii Francuskiej, obej 
mującej francuskie kolonie i terytoria 
zamorskie.

Handel francuski nie otrzymuje ża­
dnych gwarancyj czy perspektyw roz 
wojowych. Wprost przeciwnie — zo­
staje poważnie zagrożony na terenie, 
który słusznie mógł uważać za swą 
wyłączną i bezsporną domenę — na 
terenie francuskiego imperium kolo­
nialnego. I  próżno szukalibyśmy w u- 
mowie odpowiedniego zobowiązania się

Lotnictwo radzieckie
w czasie wojny i w czasie pokoju

St. Zjedn. do zaniechania „p rak tyk \ 
które rynek amerykański zamykają! 
przed konkurencją handlową innych 
państw, w szczególności Francji.

Czcigodny „Economist“, pisząc o ro 
zwoju handlu międzynarodowego — 
zaniedbał dodać, że to o handel Sta­
nów Zjednoczonych chodzi!

Słusznie stwierdza lewicowa prasa 
francuska, że umowa francusko - ame 
rykańska jest aktem rezygnacji przez 
Francję z Jej praw suwerennych 1 prze 
kształcą Republikę w „podkolonię“ 
Stanów Zjednoczonych. Jednakże ani 
reakcyjny rząd francuski, który umo­
wę zawarł, ani parlament o schuma- 
nowsko -  blumowsko -  dagaullow- 
sldej większości, który umowę nieza­
wodnie ratyfikuje, nie reprezentują 
poglądów i pragnień mas ludowych.

Naród francuski, który nie skapitu 
lował przed hitleryzmem, nie pójdzie 
bez oporu w gospodarczą niewolę ame 
rykańśkiego imperializmu, w którą 
pcha go rodzimy faszyzm

h : l e c k i

Czy wiecie, że w ciągu całej wojny \ 
tylko co trzecia bomba amerykańska 
wyrz icana była przeciw Niemcom ? I 
Pozostałe bomby, czyli dwie trzecie ! 
zrzucanych przez lotników amery­
kańskich, skierowane były nie prze­
ciw Niemcom, nie przeciw głównemu ; 
wrogowi, lecz zrzucane były na dru­
gorzędnych odcinakch wojny, ua wy­
spach Oceanu Spokojnego, w północ 
nej Afryce itd.

Czy wiecie, że przeciwko niemiec-: 
kim obiektom przemysłowym wy­
mierzona była tylko co dwudziesta 
piąta bomba amerykańska, przeciw­
ko obiektom wojskowym — tylko co 
trzydziesta trzecia, a przeciwko fa­
brykom lotniczym — tylko co pięć­
dziesiąta bomba?

Czy wiecie, że lotnictwo amery­
kańskie i brytyjskie bombardowało 

j tylko te przemysłowe obiekty nie- 
j mieckie, których zniszczenie odpowia 
dało interesom monopoli amerykań­
skich?

I Cyfry te oparte na amerykańskich 
danych podaje marszałek lotnictwa 

i radzieckiego Wierszynin, w swym
artykule ogłoszonym w „Prawdzie“ 

! w dniu Święta Lotnictwa w ZSRR. 
O prawdziwości tych cyfr świadczą 

I nietknięte i nienaruszone wielkie za­
kłady przemysłowe.

DEKLASACJA IDEOWA ZWÍHCU HlODłfEiY PILSKI
UCHW ALO NA NA KONGR. ZJEDNOCZENIOWYM W E  W RO CŁA W IU

KONGRES PRZYJĄŁ JEDNOM YSLNIE DEKLARACJĘ IDEOWO -  
PROGRAMOWĄ I  SĄ ATUT ZW IĄ ZK U  MŁODZIEŻY POLSKIEJ.

DEKLARACJA IDEOWO -  PRO GRAMOWA ZW IĄ ZK U  MŁODZIE­
ŻY  POLSKIEJ STWIERDZA:

Wychowawcy '
z nieprawdopodobnego 

zdarzenia
Przed wakacjami odbyta się w Scar- 

borough (A ng lia ) konferencja NARO  
DOWEGO ZR ZESZEN IA  N AU C ZY­
C IE L I. Prasa niezależna » postfpowa, 
omawiając przebieg konferencji, przy 
toczyła parę interesujących wypowie­
dzi je j uczestników:

,,Każdy, feto miał do caynienia *  
końmi, psami i  małymi chłopcami 
wie że uderzenie w porę za®losowa 
ne przynosi wielki pożytek 1 wcale 
nie jest szkodliwe".- „Jedynym 
czynnikiem hamującym jest groźba 
chłosty"-, itd. ttd.
O zbawiennym’4 wpływie chłosty mó

w ił nauczyciel H a rf ord z Bristolu, de­
legat zrzeszenia zawodowego. Uczniów 
porównywał z końmi i psami nauczy­
ciel Parker z L ire rpoo lu ; on to wła 
śnie nazwał swych wychowanków z e ­
psutymi, złośliwymi, małymi bandyta­
m i"—

Konferencja nauczycielska uchwaliła 
rezolucję, żądającą utrzymania kar cie 
leśnych w szkole angielskiej.

Nad obradami konferencji w Scarbo 
rough unosił się nieśmiertelny cień p . 
CreakWa, właściciela zakładu wycho 
wawczego”  to Salem House —  ze zna­
ne] powieści Dickensa „ Dawid Cooper 
fie ld ". Pan Creakle, jak  wiadomo sto 
sował w swej praktyce „pedagogicz­
n e j  metody... tresury psów. W  salem- 
skiej szkole uczeń, który nabroił, mu- 
ział nosić na plecach tabliczkę z napi 
sem: Ostrożnie1 Gryzie!".

Czasy, opisane przez Dickensa, mi­
nęły dawno, ale współczesnych panów 
Crcakle’ów, jak widać, swędzą ręce. 
Swą niechęć i  wrogość w stosunku do 
dzieci przenieśli ci panowie również na 
kobiety - nauczycielki. ^Narodowe 
Zrzeszenie Nauczycieli" powstało w 
związku z rozłamem dokonanym przez 
zwolenników chłosty w „Związku Nau 
czycielskim” , zaś ten rozłam był wyra 
zem ,,protestu’4 przeciwko zasadzie rów 
nych' płac za równą pracę mężczyzn i 
kobiet w szkolnictwie.

Jak z tego wynika, współcześni Crea 
kle o wie, wychowujący młode pokolenie 
Anglików, reprezentują w sposób do­
syć pełny reakcyjny pogląd na świat. 
Konferencja w Scarborough, na które] 
wysławiano chłostę jako potężny czyn 
nik oświaty narodowej, rzuca charak 
terystyczne światło na obyczaje pew­
nych sfer społeczeństwa brytyjskiego.

K i j ,  jako środek wychowawczy, uży 
wany jest dziś, na ogół biorąc, jedynie 
w zapadłych okolicach A fry k i Central 
nej i  na odległych wyspach polinezyj­
skich. Stosowanie bata w pracy peda­
gogicznej uważane jest od dawna przez 
narody cywilizowane za objaw swoiste 
go zwyrodnienia instynktów, o którym  
in form ują szerzej podręczniki— psy­
chiatrii• „  _

_B, D,

.Jesteśmy młodym pokoleniem 
narodu polskiego. Jesteśmy pierw­
szyzn młodym pokoleniem Polski, 
które swą wiedzę, zapał i zdolności 
może zastosować w  twórczej pracy 
dla narodu. Chcemy budować nowe 
życie. Chcemy, aby Ojczyzna nasza 
była krajem wolnych, radosnych, 
twórczych ludzi, nie znających 
krzywdy, poniżenia i nieprawości. 
Chcemy, by w  naszym kraju zapa­
nowała pełna sprawiedliwość społe­
czna, aby nikt nie byl wyzyskiwany 
i  wszyscy ludzie stali się braćmi.

Ożywia nas zapal budowniczych 
nowego lepszego żyda".
W dalszym ciągu deklaracja ideowa 

analizuje warunki życia młodzieży w 
Polsce przedwrześniowej oraz walkę 
postępowych sił narodu do 1939 roku 
o pełne wyzwolenie narodowe i spo­
łeczne. Deklaracja stwierdza dalej, że 
władza ludu jest fundamentem lep­
szego jutra.

Dlatego młodzież razem z całym lu 
dem pracującym kroczyć będzie w je­
dnym szeregu budowniczych nowe] go 
spodarki. Przekształcać będzie Polskę 
rolniczą na przemysłowo -  rolniczą. 
Młodzież walczyć będzie o likwidację

wieka odbywa się na gruncie rozwoju 
i postępu całego społeczeństwa. W o- 
parciu o nowy ustrój Polski ZMP  
kształtować będzie nowy bojowy sto­
sunek do pracy i dlatego zmierzać bę­
dzie do objęcia całego młodego poko­
lenia współzawodnictwem w  produk­
c ji W ramach powszechnej organiza­
cji „Służba Polsce“, która objąć win­
na całą młodzież ZMP-owcy pracować 
będą aktywnie i ofiarnie.

Obok obowiązku pracy ZMP stawia 
obowiązek nauki tak, aby każdy mło­
dy człowiek posiadał zawód i  zdoby­
wał coraz wyższe kwalifikacje. }M P  
postuluje całkowite usunięcie analfa­
betyzmu. ‘

W WALCE O POLEPSZENIE życia 
w Polsce zmagać się będą ZWM-owcy

ZMP-owcy zaznajamiać się będą z 
wyzwalającą twórcze siły człowieka 
nauką marksizmu. Związek zwalczać 
będzie wszystkie antyspołeczne cechy, 
jakie narzucił młodzieży ginący świat 
kapitalistyczny. ZMP wychowywać be 
dzie ludzi o świadomej karności spo­
łecznej, pracujących i żyjących pla­
nowo, wytrwałych 1 umiejących ła­
mać przeszkody, szczerych i  uczci­
wych.

„Podstawą nowej moralności jest 
budowanie Polski bez wyzysku czlo 
wieka przez człowieka. Najlepsi 
spośród nas umieli za idee takiej 
Polski umierać. My uczymy się żyć 
dla tej idei" —  stwierdza deklara­
cja.
DEKLARACJA przestawia dalej tra 

dyćje młodzieży polskiej,' podkreśla­
jąc Nierozerwalną łączność walk o wy 
zwolenie społeczne ludu miast i  wsi 
z walką całego narodu o wolność 1

a tym wszystkim, co hamuje dzieło j niepodległość.
przebudowy. ZMP wydaje nieubłaga- I ZM P-owca drogie jest imię Ta
ną walką wyzyskiwaczom i spekulan- eusza Kościuszkii stanisława Worda,
tom. sabotażystom i złodziejom dobra i 
społecznego. Uznając wolność sumie 
nia, jak również swobodę wyznań, 
ZMP przeciwstawia się równocześnie 
wstecznej działalności niektórych kół 
kleru, które nadużywają uczuć reli­
gijnych.

Reakcji nie uda się wypaczyć cha-

VVĘ MORALNĄ nowego człowieka de­
klaracja stwierdza, że przez pracę dla 
dobra mas ludowych młodzież two­
rzy nowe zasady moralności i wycho­
wuje nowego człowieka. Nowy czło­
wiek będzie ofiarnym budowniczym i 
patriotą ludowej ojczyzny.

S S ? -
nie nowoczesnych maszyn i  narzędzi i klarac]a. . , .
rolniczych. I W rozdziale omawiającym POSTA'

ZJEDNOCZONA ORGANIZACJA
zapewni każdemu młodemu człowie­
kowi pełny dostęp do oświaty, praco­
wać będzie nad rozwinięciem kultury 
mas ludowych, tak, aby kultura ludu 
pracującego stała się powszechnym 
dobrem całego młodego pokolenia.

DEKLARACJA stwierdza, że Pols­
kę dźwignąć może ze zniszczeń wojen 
nych oraz ze skutków działalności sił 
wstecznych — tylko ofiarna praca 
mas ludowych. W codziennej walce z 
trudnościami w odbudowie kraju 
Związek Młodzieży Polskiej zmierzać 
będzie do polepszenia warunków bytu 
ludności pracującej w mieście i« na 
wsi. W dążeniu do rozbudowy ustawo 
dawstwa społecznego w  zakresie wa­
runków pracy młodzieży ZMP dążyć 
będzie do zniesienia upośledzenia pra­
cowników młodocianych w  przemyśle 
prywatnym i w rzemiośle. ZMP dąży 
do rozbudowy spółdzielczości na wsi. 
do rozwoju spółdzielczych form pro­
dukcji i  wymiany między wsią a mia 
stem.

DEKLARACJA stwierdza następnie, 
że w nowej Polsce awans i  rozwój czło

Edwarda Dębowskiego, Joachima Le­
lewela, Jarosława Dąbrowskiego. ZMP  
owiec uczy się na doświad­
czeniach Wielkiej Rewolucji Francu­
skiej, Wiosny Ludów, wielkiej socjali 
stycznej rewolucji rosyjskiej, czer­
pie z dorobku Robespierre'a i Mara­
ta, Jeffersona, Marksa i Lenina, Wa­
ryńskiego, Kasprzaka i Okrzei. ZMP- 
owiec otacza czcią imię Tomasza Nocz 
nickiego i gen. Karola Swierczewskie 
go-

Przykładem dla ZMP-owca są nie­
zapomniane postacie przywódców mło 
dzieży polskiej, Hanki Sawickiej, Sta­
nisława Dubois, Janka Krasickiego i 
Wojtka Janczaka.

Dalsze protesty
przeciwko zamachowi na To iiia tti’ego
BRUKSELA, 20.7. (PAP). W związ 

ku z zamachem na Togliiatti'ego, Ko­
munistyczna Partia Belgii ogłosiła rć 
zolucję, która określa zbrodnię prze­
ciw przywódcy włoskiej partii komu 
mstycznej jako poważną przestrogę 
dla demokratów całego świata. Za­
mach ten — głosi rezolucja — jest do 
wodem. że elementy/ które zaciągnę­
ły się w służbę imperializmu amery­
kańskiego nie gardzą żadnym środ­
kiem w  walce z postępem. Strzały od 
dane do TogliattTego oraz krwawe 
represje, podczas strajku powszechne­
go — kończy rezolucja — oburzyły do

PPft-owcy Pomorza solldaryzulą się
z uchwałami KC PPR

We wszystkich miastach l powia­
tach województwa pomorskiego odby 
wają sie narady aktywistów Polskiej 
Partii Robotniczej, poświęcone rezolu

Obrady egzekutywy
Światowej Federacji 

M  dzieży Demokratycznej
LONDYN, 20.7. (PAP). Po 5 dniach 

zwłoki, spowodowanej czynieniem 
przez władze brytyjskie trudności w 
wydaniu wiz przedstawicielom kilku 
krajów Europy Wschodniej, rozpoczę 
ły się w Londynie obrady Eiura Wy 
komawczego Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej.

cji Biura Informacyjnego w sprawie 
KPJ i uchwałom lipcowego plenum 
KC PPR. Narady takie odbyły się w  
Bydgoszczy, Toruniu. Chełmie, Wy­
rzysku. Grudziądzu, Brodnicy, Chojni 
cach, Rypinie, Nowym Mieście, Swię 
ciu, Sępolnie, Tucholi, Szubinie, Ino­
wrocławiu oraz w powiatach gru­
dziądzkim, bydgoskim, włocławskim, 
toruńskim i  lipnowskim.

W uchwalonych rezolucjach aktyw 
pomorski PPR jednomyślnie wyraża 
pełną i całkowitą solidarność z uchwa 
łami plenum KC PPR i  stanowiskiem 
Biura Informacyjnego wobec KPJ.

W dyskusjach aktywiści pomorscy 
PPR podkreślali konieczność usuwa­
nia z partii nieodpowiednich elemen­
tów i  wzmacniania dyscypliny partyj j emu najserdeczniejsze życzenia 
nej. Ichłego powrotu do zdrowia.

głębi klasę robotniczą i  wszystkich de 
mokratów Belgii

H ISZPANIA
PARYŻ, 20. (PAP). Centralny Ko­

mitet Hiszpańskiej Partii Komuni­
stycznej wysłał do Włoskiej Partii Ko 
munistycznej następujący telegram: 
•.Centralny komitet Hiszpańskiej Par­
tii Komunistycznej z oburzeniem po­
tępia zbrodniczy zamach przeciwko 
Palmiro Togliatti, przygotowany i wy 
konany przez międzynarodową reak­
cje imperialistyczną.

Komuniści i demokraci Hiszpanii 
głęboko odczuli ból zadany demokra­
tom postępowym we Włoszech i na ca 
łym świecie, albowiem Palmiro To­
gliatti nie jest jedynie przywódcą ko 
munistycznym i  robotniczym Włoch, 
lecz jest on jednym z czołowych kie­
rowników walki o pokój, demokracje 
i dobrobyt mas ludowych. Togliatti 
jest ponadto wypróbowanym przyja­
cielem Hiszpanii demokratycznej, o 
wolność której walczy! w latach 
1936—1939".

POLSKA
Wojewódzki aktyw PPR zebrany na 

naradzie partyjnej w dniu 17 lłpca 
1948 roku w Poznaniu, przesyła Ko­
munistycznej Partii Włoch wyrazy 
głębokiego współczucia z powodu 
zbrodniczego zamachu faszystowskie­
go na towarzysza TogliatWego.

Aktyw poznański PPR przesyła 
równocześnie Komunistycznej Partii 
Włoch i włoskiej klasie robotniczej 
serdeczne pozdrowienia i wyrazy pro 
letarladdej solidarności w walce prze 
dwfaszystowskim imperialistom, bu­
rzycielom pokoju, a tow. Togliatti“-

ry-

DEKLARACJA wskazuje, że. gwa- : 
rancją zrealizowania zadań, jakie 
stawia młodzieży polskiej ludowa 
jedność ruchu młodzieżowego. Rodo- 
ojczyzna, jest jedność ruchu mło­
dzieżowego. Rodowód jedności wy- , 
wodzi Związek Młodzieży Polskiej j 
z jednolitego frontu radykalizmu, 
który pulsował zawsze żywo wśród 
młodzieży miast i wsi. Idea jed­
ności hartowała się w  walce z uci­
skiem kapitalistyczno -  obszamiczym 
i  w  walce z faszyzmem o wolność oj­
czyzny. W Polsce wyzwolonej idea 
jedności dojrzewała w realizacji po­
stulatów państwa ludowego.

Związek Młodzieży Polskiej po­
wstał z najlepszych tradycji ZWM, 
OM TUR, „Wici 1 ZMD. Związek 
Młodzieży Polskiej jest szeroką, bez­
partyjną, ludowo - demokratyczną 
organizacją pracującej i  uczącej się 
młodzieży miejskiej i wiejskiej, sa­
modzielną organizacją młodego po­
kolenia Polski Ludowej. Każdy czło 
nek ZMP ma swobodę wyboru swej 
przynależności partyjnej,
W IM IĘ  ZACHOW ANIA całości gra 

nic, ugruntowania suwerenności Polski 
i  umocnienia pokoju świata, Związek 
Młodzieży Polskiej dołoży wszelkich 
starań, aby pogłębić braterski sojusz 
narodu polskiego ze Związkiem Ra­
dzieckim i innymi narodami demokra­
tycznymi.

„Idziemy w bratnim sojuszu z bo­
haterską młodzieżą Związku Ra­
dzieckiego. Idziemy w jednym sze­
regu z młodzieżą krajów demokracji 
ludowej. Jesteśmy solidarni z mło­
dzieżą wszystkich krajów, walczącą 
przeciw imperializmowi ł reakcji, o 
wolność 1 lepszy świat. Idziemy w 
milionowych szeregach Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycz­
nej.

Wzywamy do naszych szeregów 
każdego, komu droga jest idea Pol­
ski Ludowej, kto pragnie szczęśli­
wej przyszłości dla narodu, komu 
bliska jest sprawa światowego po­
stępu. Stajemy wszyscy wokół na­
szych sztandarów, by wypełnić te­
stament pisany krwią bojowników 
poległych za Polskę, wolność 1 lud. 
Zespoleni jednakowym rytmem serc, 
mózgów i ramion idziemy razem do 
pracy, razem do walki, razem do 
zwycięstwa" — takim wezwaniem 
kończy się deklaracja ideowo - pro­
gramowa Związku Młodzieży Pol­
skiej.

Marszalek Wierszynin stwierdza
wprost:

„Nie jest przypadkiem, że znisz­
czenia niemieckiego przemyski wo 
jennego wskutek działań lotni­
ctwa brytyjskiego i amerykańskie 
go okazały się nieznaczne“.
Są ludzie, którzy trudnią się fał­

szowaniem historii. Jednym z waż­
niejszych odcinków tego fałszowania 
historii jest „wykazywanie“, że to 
lotnictwo amerykańskie i angielskie 
odegrało rzekomo decydującą rolę 
w rozbiciu sił lotniczych Niemiec fa­
szystowskich. Marszałek Wierszynin 
stwierdza w „Prawdzie“ :

,Jest rzeczą powszechnie znaną, 
że od początku wojny radziecko- 
niemieckiej i do chwili jej zakoń­
czenia lotnictwo radzieckie miało 
przeciw sobie podstawową i przy­
gniatającą część sil lotniczych hi­
tlerowców i ich satelitów".
W ciągu trzech lat od 1941 r. do 

1944 r., naród radziecki prowadził 
sam na sam walkę z całą potęgą hi­
tlerowską.

„W ROKU 1944 POD NAPOREM 
WOJSK RADZIECKICH RUMUNIA  
FINLA N D IA  I  BUŁGARIA ZŁOŻY 
ŁY BRON. STAŁO SIĘ RZECZĄ. 
WIDOCZNĄ, ŻE ZW IĄZEK RA­
DZIECKI MOŻE SAM, BEZ POMO­
CY ALIANTÓW, W ŁASNYMI SI­
ŁAM I OKUPOWAĆ NIEMCY I  WY 
ZWOLIC FRANCJĘ. Od tej chwili 
działalność sojuszników przeciwko 
Niemcom stała się bardziej inteńsyw 
na — stwierdza marszałek Wierszy­
nin.

— Jednakże i w tym decydującym 
momencie wojny działalność lotnic­
twa brytyjsko-amerykańskiego mia­
ła charakter jednostronny, którego 
skutki scharakteryzowaliśmy wyżej.

W przeciwieństwie do lotnictwa *- 
merykańskiego i angielskiego samo­
loty radzieckie działały na głównym 
i najważniejszym froncie wojennym, 
na froncie walki z Niemcami i jedy­
nym celem ich działań było jak naj­
szybsze osiągnięcie zwycięstwa. Sa­
me tylko lotnictwo frontowe, nie li­
cząc samolotów, o większym zasięgu 
działania, dokonało w czasie wojny 
3 milionów lotów bojowych, skiero­
wanych przeciw Nieincóm, ich siłom 
wojskowym i obiektom przemysło­
wym. Wszystkie te ataki wymierzo­
ne były w serce wroga i one to przy­
niosły zwycięstwo.

Oto prawda o roli lotnictwa ra­
dzieckiego w czasie ostatniej woj­
ny, którą fałszerze historii starają 
się wypaczyć.
W okresie powojennym lotnictwo 

radzieckie robi dalsze ogromne po­
stępy. Marszałek Wierszynin pisze o
tym:

„Powojenny rozwój lotnictwa ra­
dzieckiego odbywa się pod znakiem 
OLBRZYMIEGO WZROSTU SZYB­
KOŚCI NOWOCZESNYCH SAMO­
LOTÓW I  WSZECHSTRONNEGO 
WYKORZYSTANIA RADIOLOKA­
CJI, umożliwiającej loty we wszyst­
kich warunkach i przy wszelkiej po­
godzie“.

Minister sił zbrojnych ZSRR mar­
szałek Bułganin w rozkazie dzien­
nym wydanym z okazji Święta Lot­
nictwa podkreślił zasługi konstrukto 
rów radzieckich, pracujących nad 
rozwojem techniki lotnictwa wielo- 
silnikowego i odrzutowego.

Lotnictwo radzieckie podobnie jak 
cała potęga Związku Radzieckiego 
jest siłą pokojową i stojącą na str» 
ży pokoju. Oto dlaczego Święto Lot 
nictwa w ZSRR budzi tak żywe echo 
na całym świecie. (J. K .)

Wycieczka Polaków z Francji w stolicy
Na zaproszenie Komisji Centralnej 

Związków Zawodowych przybyła do 
stolicy dnia 18 bm. wycieczka Polaków 
z Francji, reprezentujących różne śro 
dowiska emigracji polskiej.

Dnia 20 bm. uczestnicy wycieczki 
odbyli konferencję z przedstawiciela 
mi Komisji Centralnej Związków Za­
wodowych, w trakcie której wiceprze 
wodniczący KCZZ Jan Szczęśniak, 
sekretarz KCZZ — Bolesław Gebert 
i kierownik Wydz. Łączności z zagra 
ndcą — Władysław Kuszyk scharakte 
ryzowali i omówili osiągnięcia polskie 
go ruchu zawodowego.

Kierownik wycieczki — Bloj, od po 
władając przedstawicielom KCZZ, 
podkreślił, iż Polacy we Francji nale 
żą do tych ośrodków emigracji pol­
skiej na obczyźnie, które utrzymują 
najżywszy kontakt z Macierzą. „Mi­
mo szeregu trudności, na które napo­
tykamy w naszym powrocie do kra­
ju, nic nie zahamuje ani naszej chę 
ci powrotu, ani miłości do Ojczyzny" 
— oświadczył ob. Bloj.

Po konferencji, uczestnicy wycie- 
. czki zwiedzili szereg stołecznych za- 
I kładów pracy, m. inn. fabrykę We­

dla oraz zapoznali się z obecnym sta 
nem odbudowy stolicy.

Wycieczka Polaków z Francji za­
bawi w kraju około 2 tygodni. Prze­
widziane jest zwiedzanie ośrodków 
przemysłowych i Ziem Odzyskanych. 
Uczestnicy wycieczki zwiedzą rów­
nież Wystawę Ziem Odzyskanych.

Zakończenie polsko-węgierskich
rokowań handlowych

BUDAPESZT, 20.7. (PAP). Miesza­
na komisja handlowa polsko-węgier­
ska wydała na zakończenie obrad, któ 
re odbyły się w Budapeszcie, komu­
nikat prasowy.

Komisja zbadała stan wykonania
bieżącej umowy handlowej oraz po­
wzięła wspólnie szereg postanowień, 
mających na celu zwiększenie obro­
tów handlowych pomiędzy obydwu 
krajami. Wspólny protokół z obrad za 
strony polskiej podpisał dyr. departa 
mentu MP i H Józef Nowicki, ze stro 
ny węgierskiej — dyr. departamentu 
MH dr Mihaly Szilagyi,
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K ilk a  s p ra w  jednej fa b ry k i
W Państwowych Zaälaiscli Przemysłu Bawełnianego Nr 0

s t e r  ✓ v io ™ * - . ,«  / m  ____ » .«  _*ó?ekUr  p r^ d za ln ^ y  ciągnie sta. Ot, chociażby PZPB N r 8. Roz-
jest" nie £  tvn-7pHvfdUkCJ^L.t0 C°-Ś tu p0C7ęłv PraCf? od 400 krosien, obecnie 
jest d S w T k ^ d h L ^  ~  alb? majster mają ich 900, a w najbliższym czasie 
wózkarzy ’ &̂ >°"' Albo brak i eSt uruchomią nowy oddział na 1 000. A 

W PZPR N r o . . ■ szkolenie zawodowe nie nadąża za no
siąca zmieniło Clą®" mie , tężnym rozmachem naszej produkcji.

o się 18 wozkarzy. Przy. [ Współzawodnictwo pracy, które jest

twem. co krzywdzi robotników mate, 
rialnie. i

PO -BIEDERMANNO W SKIE  
POZOSTAŁOŚCI

dudnim y
W tych dniach odbyła się wspólna ! Powoduje to pewien chaos w przelt-

narada wojewódzkich pełnomocników 
PPR i PPS, na której omówiono do­
tychczasowy przebieg akcji deklaracyj

mm
chodzili, rzucali pracę, odchodzili, tu już dawno Chlebem powszednim, 
»rak wózkarzy w  PZPB Nr 8 i  brak zarówno jak ruch wielowarsztataw- 
wózkarzy w  innych fabrykach w ló- ców, obecnie największy nacisk kła-

' dzie na jakość produkcji. Oczywiście 
jest ona zależna nie tylko od staran­
ności w  pracy) ale i od wielu oko­
liczności obiektywnych. Wiele braków 
powinna usunąć Komisja Arbitrażo­
wa, która obecnie przejmuje w Gdy­
ni cały importowany surowiec i  kla­
syfikuje, przydzielając poszczególnym 
fabrykom te, czy inne gatunki. N ie-

"Menniczych, to zagadnienie szersze, 
zagadnienie robotników nieprodukcyj­
nych.

W wyniku współzawodnictwa pracy 
*®robki włókniarzy wzrosły o 50 do 
100 proc. Zarobki robotników niepro­
dukcyjnych nie wzrosły absolutnie. A
Przecież wózkarz w  PZPB N r 8, cho- T_ „ „  .,

ucę tego czy nie. To on odwozi go. n:,__Ä ulcsodrmnia 
t^Wą produkcję, odwozi jej tyle, ile i s
J^t, a więc i tę zwiększoną w  wyni-1 We wszystkich fabrykach łódzkich 
ku współzawodnictwa pracy. „Bałagan, przepro-.yzdzor o ostatnio tydzień pro- 
t tyle" — klnie ze złością robotnik, I pagandy zwiększenia dyscypliny pra- 
któremu gotowa produkcja piętrzy j cy. Trudno już dziś ocenić jego wy- 
s!S. hie wywieziona w  porę. Robotnik j niki w PZPB N r 8, trudno również 
nie wie, dlaczegó nie' ma wózkarzy, n'e widzieć, że propaganda — nawet 
® może po prostu nie chce wiedzieć, najlepsza — trafi do ludzi chętnych, 
Chce natomiast, żeby nic absolutnie obywatelsko uświadomionych. Bo o-

pomi zrozumieją tylko język sank­
cji, zwłaszcza tych najdotkliwszych, 
które uderzają po kieszeni.

lipiec. Ale nie to byłoby najgorsze —
a w każdym razie wytłumaczone — z - ----------- — ----- - — -- - — ,— -»»
pustego i Salomon nie naleje. Gorsze ł akcji wpłat, na budowę domu 
byłoby to, że 9 z tych przydziałów przyszłej Zjednoczonej Partii.

ChWi-  Z« sprawozdań poszczególnych wo-

wentylacji S ^ m H J ^ P Z P B N ^ B  Wały> ° kaZały ^  miejsccwoTcią°^- wynik*. że Pewnych
w jednym jeszcze l^ s d e  s W y  fa- 1f znlczą‘ JeżeU Pisz" "okaza-  trudncści przebicg akcii iest pomy-
brykancki duch Biedermanna — sale t rcfe.rat ny 1 w ci£« u dwóch tygodni Upca
są tóemne, źle wentylowane — co o- tar}a ak' wteJźr wpIaty niektórych województw pize-
ffi^wśeie nie da się powiedzieć o są- mieli jechać. Ale nawet i to nie by- kroczyły znacznie sumy zebrane w po-

fabrykanci — w po-biedermannow- | Najgorsze jest to, że wydano w po- dnta *5 Rpca członkowie Pol­
skim pałacu bawią się, uczą, wypoczy | przednim turnusie szereg skierowań, skiej Partii Robotniczej zadeklarowali 
wają robotnicze dzieci. ; te tak powiem, mitycznych. Jeden z sumę przekraczającą 883 milionów zł,

Przebudowa fabryk jest niestety nie jM^fowa ^ ^ w i f l i  noó-«rifSr̂ f anieAi!f  00 l4cznie x wpłatami bezpartyjnych,

SSSSSV232 , 'SSSti KSSSTWt «-«-w» -  » **  »».to mććfm nlUd 'tołłriniw! i ,*iSSr *T* i*1"“«', f> «sua i
którym polecono wypracować system 7 .  w L -f™  m®,.r7la' Całe szczęś- Zadeklarowało składki na Wspólny 
wentylacji dla w s z a c h  fabryk" I ^ ^ S r ^ S i  ^  «*%  - « »

Ze wszystkich fabryk, które znam, 1 b°ltTt5cy mówią: „Mam skierowanie do pariu 1 liczba ta staIe wzrasta.
PZPB Nr 8 jest jedyną, w której prze Agnieszkowa. A  jeżeli takiego Agniesz Akcja deklaracyjna jest już bliska
wodnlczącym Rady Zakładowej jest kowa w ogóle w  Polsce nie ma"? Bar_ zakończenia i cały wysiłek aparatu t -  
kobieta — tow. Bańkowska. Zjawisko “zo wiele obiecują sobie wszyscy po y y leK aparatu t~
to w Łodzi, gdzie normalnym stanem ^ ^ l i z a c j i  wczasów. , fenowego zmierza obecnie do jak naj-

*-----------------  . . . .  AWANS SPOŁECZNY i Sprawal,c^ e»0 * f icraBia Wp,at‘ E Ik a
| \vcjewouztw m. In. województwo ka-

Nietrudno jest uchwycić istotę a- towickle, poznańskie i gdai-skie pra-

rzeczy jest znaczna przewaga kobiet 
wśród robotników, nie powinno być 
wyjątkiem, a jednak jest, co niezbyt
pochlebnie ś^adczy allw o ń k ty ^ ó - w ^ ^ t e c ^ o .  P o l ^ n T e V  T  ’ ^  f  ‘ pra-
ści kobiet, ałbo o wzroście zaufania ! ko na tym, że były przykreczacz iest CUJą sprawn!c, mEe województwa
*  W *J B i - u u  Vt CUtVb<7 V V A iV *- ; ”  A U i ł  I l i C  i y  1 “

ści kobiet, albo o wzroście zaufania j na tym, że były przykręczacz jest 
do ich pracy. Tow. Bańkowska jest kierownikiem przędzalni. Polega ona

óa  V rv k -« i.. — — t — r / iu m ir t - j  n n  +***-« _______ . ____dowodem, że kobiety znakomicie do­
rosły do zajmowania odpowiedzial­
nych stanowisk. Trzeba zresztą przy­
znać, że zadanie ma ułatwione, ponie.

również na tym, że organizacja par­
tyjna, że cały aktyw- robotniczy wy­
powiedział zdecydowaną walkę ,,bu- 
melanctwu". Mimo, że ■wyniki pracy

utrudniało mu pracy,
ZŁO NR 1

Najpoważniejszą bolączką PZPB Nr 
*, bolączką bynajmniej nie indywi- 
dualną, jest dyscyplina pracy. Oczy- 
1*dście właśnie jej brak.

W każdym razie jeden fakt jest nie­
wątpliwy —  dyscyplina pracy w  Ło­
dzi pozostawia jeszcze wiele do ty -  
ozenia i  wymaga energicznych kro- 

.Spóźnianie się do -pracy, opuszcza-;. kóiy„,i , ,.. ., ■... .

cy, niedostateczna staranność w  p r a - ^ J ' ^ nW pewne punkty,
cy -  to jest zło, z  którym walczy się i k r z y w d z ą c e ‘  r i

— >• ■ -? * -* *  sggószrs-jz s s ^ r g ;

---- Ułauwiuuc, I /.tt W
waż urządzenia socjalne w fabryce ni e sa z-.. że przędzalnia wykonała 
stoją na wysokim poziomie. i Plan produkcyjny ostatniej dekady w

j 101.8 proc., a tkalnia w 104 proc. mi- 
DLACZEGO? imo że w Łodzi w cgóle, a w PZPB

. , . . _ ! Nr 8 w  szczególności dyscyplina pra-
iI  °  urządJanlach cy w porównaniu z innymi miastami

socjalnych, to wydaje się zupełnie nie nie jest najgorsza, robotnicy wypo- 
wytłumaczony iakt, ze w  przedszkolu wiedzieli walkę w  imię dobra Pań-
^ S O O O ^  ^ J 20 ^ ieCL * * * ? £  Siwa- Mórego sic czują gospodarz^. łu 3.000 ludzi, więc dzieci w wieku mtr
przedszkolnym jest znacznie więcej. I ’ Evchows»-a
Zupę.nie bezpłatnie dzieci otrzymują ■--------------
tu trzy razy dziennie posiłek i to do-j 
bry, pożywny i smaczny posiłek, uczą 
się prześlicznych robótek, bawia s ię1 
w obszernych, przepięknych salach 
magnackiego -pałacu, są wesołe, swo­
bodne, ożywione —• tak wesołe i  swo­
bodne, jak nie bywają nigdy dzieci 
skazane na przebywanie jedynie w  to 
warzystwie dorosłych. Miejsca jest 
jeszcze pod dostatkiem — Bieder­
mann nie żałował sobie, proszę mi 
więc powiedzieć, dlaczego nie wszyst­
kie matki decydują się oddawać dzie­
ci do przedszkola?

zwłaszcza rolnicze mają pewne trud­
ności zarówno ze względu na dość zna 
czne odległości jak i okres żniw. 
Wspólną bolączką wszystkich woje­
wództw jest niedostateczne skoordyno 
wanie prac między pełnomocnikami, 
komitetami współdziałania oraz apa­
ratem PKO.

Zdarza się często, że wpłaty skła­
dane w PKO w ostatnim dniu miesią 

ca zostają zaliczone przez poszczególne 
koła na miesiąc bieżący, podczas gdy 
PKO przelewa je na miesiąc następny.

»Smak«, k lify  tworzy szluczne wyspy

-  ---------------------------- X -** *  w o w u n u w ,

nają wielkiego Sprzymierzeńca, któ- 
y> jak się okazuje działa demorall- iM<kwvy _ 

i« • na o słabym stopniu u - 7.7’ ’ -7„
Wiadomienia. „Wielka rzecz, mówią, y 

wyrzucą. Pracy nie znajdę, czy co? i 
b włókienniczym wciąż

jest ludzi. Więc nawet wyrauce- 
* W drodze dyscyplinarnej znajdują 

r*®ee z łatwością. \ Czy słuszne jest, 
Przyjmuje się do pracy ludzi, wy- 

f^iconych za brak dyscypliny? Ale 
b««dz' potrzebni wszędzie i  coraz

ra czyni niezdolnymi do pracy gór­
ników —• pyijcę. Oddział prżygotowaw 

jest objęty współzawodnic-

Z sześciu podstacji, które przéd woj 
ną zasilały zelektryfikowane odcinki 
kolei podwarszawskich, ocalała po 
działaniach wojennych tylko jedna 
podstacja w Otwocku. Toteż, by do­
prowadzić s eć tych kolei do stanu

Nie wszystkie zresztą dzieci mogę przf W03enn^<>. konieczne jest zało- 
* ' * ' iu cześć Jest zenie nowych lin ii wysokiego napię-

,.__ch letnich w | cia/howych kabli, 
fabrycznym folwarku — również po-1 ; Prace te napotykają nlejedńokro- 
biedermannowskun. Niemałe, jak w i - tn e na duże przeszkody techniczne.

Właśnie w tych dniach rozpoczęto u- 
kładanie kabla o napięciu 35.000 volt 
na dnie Wisły. Grubość jego wynosi 
94 mm, długość — 1,5 km. waga zaś 
wszystkich odcinków dochodzi do 
37.000 leg.

Kabel wysokiep napięcia przez Wtsfę
Ponieważ kabel ten ma przewodzi 

prąd o wysokim napięciu, musi być 
specjalnie starannie izolowany i  ukła 
dany na dnie rzeki.

dać z tego, zasługi położył *Bieder- 
man dla ludowego państwa — co 
prawda niezupełnie dobrowolnie.

GDZIE JEST „A LINA “?

3.0C0 robotników z PZPB N r 8 o- 
trzymalo 19 przydziałów na wczasy na

p r o d u k c j a  W c i ą ż  w z r a s t a

di£°raz bardzłóf — dlatego, że pro- 
_ukcja fabryk łódzkich wciąż wzra-

Most przyjaźni
na rzece Białce

W Zakopanem odbyła się, z itii- 
•la tyw y konsula Rp w  Czechofdc- 

Juliusza Znamlrcwsidcgo, 
konferencja czesko - polska w  spra 
" ‘o odbudowy mostu granicznego 
^  Białce.

Bezulta-tem rozmów będzie rozpo 
®*ęcie dnia 26 bm. v.spólnych prac 
aad odbudową zniszczonego w  cza- 
**® wojny mostu, W pracach, prócz 
fachowców, weźmie udział młodzież 
°*echosłowacka z czechosłowackiej 
•Wonizacjl SSM 1 młodzież polska, 
* 0rfraniiowana w  „S,P/‘. Koszty cd 
“Udowy będą ponosić wspólnie Cze 
'«»«Słowacja i  Polska.

^kończenie prac l  otwarcie mo- 
*‘u Przewidziane jest na 5 września 
'• b.

Odbudowanie tego mostu przyczy
się do ożyv/ienla ruchu turysty- 

®®ogo między Polską a Czechoslo-

»Pieśń o lu d z ie  naszym «
l ü i i f i ig m  zespoli? rolotnicze ćwiczą w Spais

evSfUPTWn t drgnęla w  posadach swoich spokoj- ry od czasu do czasu zagląda do Spa-
+ wczasowrraow nych, miłych domów wypoczynko- ły jest Wyszomirsfci, nad całością 

d̂Emionf  twarze, pochyło- wych, wczasowicze otworzyli oczy ze strony muzycznej czuwa prof. Wey-
ne pracowicie nad talerzami dosko— *»„<*** v r i 1 ao — /i»«—— ——  .i------------
nalej botwinkl, kiedy stado arty- 
stycznie wytatuowanych soJciem po­
ziomek i czarnych jagód „papuasów" 
wpadło tanecznym krokiem mazura 
na długą werandę i zatoczywszy 
wdzięczne koło przed równie zdu­
mioną kierowniczką jadalni, poprosi­
ło o obiad.

Obiad dostali jednak dopiero po

-  — ’ ------- ~ AłłtŁŁ.j' v-z-ii.tr j  w u w t i  A/i. w  'c y -
zgrozy, kiedy 140 osobowa (Warsza- man, choreografią zajmuje się Bar­
wa, Łódź i  Kraków) gromada ze śpief bara Fijewska. Kierownictwo admini 

i —: i J'~ 1 stracyjne powierzono tow. Ornocho-wem i głośnym śmiechem spadła na 
terytorium spalskie 1 rozkwaterowała 
się częściowo po domach (niewiasty!) 
a częściowo w dwóch 'pachnących 
sianem stodołach, czyli w „pensjona 
cie pod słomką'1.

PRÓBY, PRÓBY
Towarzystwo od razu zabrało się* — X  -  v  UWViOlV O* V,

gruntownej kąpieli pod pompą, bo  ̂ do roboty, próby bowiem trw ają  naj-
chociaż to Spała, chociaż wczasy, cho 
ciąż swawola — „porządek musi 
być'1 — jak oświadczyła gospodyni.

„PENSJONAT POD SŁOMKĄ'*
Papuasi byli, jak się okazało, czy­

stej krw i warszawiakami, członkami 
jednego z zespołów świetlicowych, 
ćwiczących tu zapamiętale ogromne 
widowisko „Pieśń o ludzie naszym". 
Jest to wodewil w  24-ch obrazach 
pióra Leona Schillera, którego wyko­
nawcami są wyróżnione na Festivalu 
świetlicowym zespoły z Warszawy,

mniej 6 godzin dziennie
W domu „pod Rogaczem" prof. 

Weyman z Łodzi ćwiczy chóry. Ław­
k i na deptaku w  okolicy okien sali 
prób, zajęte są zawsze. Nic dziwnego: 
melodie są tak miłe, głosy świeże, ja ­
sne j czyste. Najlepiej śpiewają Ło­
dzianie, którzy do wodewilu przygo­
towują inscenizacje piosenek żołnier­
skich.

Zato za młynem, w głębi parku, w 
niedużej sali teatralnej, Barbara Fi­
jewska i reżyser Teatru Polskiego — 
Blok, prowadzą próby śpiewno

S t »  s r n i r  Ä f t i r i  y *  »«.„■„‘‘a  sl,  4rze przeszło 400 osób, włącznie z or­
kiestrą fiilharmomiczną z Poznania. 

Przyjechali 7-go lipca. Spała nagle

Święto Odrodzenia m wsi
Wesde, iiioczyśels L. bez wilki

t a d ^  pols^a ma powody do dumy i j 25 lipca. We wszystkich znaczniej- 
ości w dniu Święta Odrodzenia. I szych powiatowych miejscowościach 

s? zw°i spółdzielczości, ośrodków ma- ] organizuję się zabawy ludowe, w cza- 
^ “óWych, elektryfikacji i radiofoni- ; sie których odbędą się konkursy ze- 

'h  Wsi — oto dziedziny, w  których społów świetlicowych. Zabawy te hę-
*emy zanotować poważne osiągnię- J- 1—  - ’ ’----------------- ---
W okresie powojennym. Osiągnię- 

Ste te Z03tana uwypuklone przez wy- 
„ ,Wy dorobku roln'ctwa, jakie przy- 
k «owywują na dzień 22 lipca zarządy 
0_Ĵ !a4°We ZSCh,. Na wystawach tych 
graff3 s*ę również nazwiska i foto- 
rarię przodowników współzawodnic* 

w rolnictwie.
n!M*>C3l0<3y ^w’ip1'a Odrodzenia przesu 
nr 0 ,2<̂ tały na wsi ze względu na 
ł  ace żniwne o 3 dni, a więc na dzień

dą się tym różnić od imprez tego ro­
dzaju, jakie urządzano dotychczas, że 
wyszynk alkoholu będzie zabroniony 

Komitety obchodu Święta Odrodze­
nia pomyślały również o estetycznej 
oprawie przygotowywanych zabaw. 
Zagrody wiejskie i domy ludowe przy 
brane będą barwami narodowymi i 
flagami. Przygotowuje się także od­
powiedni emblematy Związku Samo­
pomocy Chłopskiej, v/ które będą 
wplecione snopy pszenicy I  żyta,

zasadnicze części, obrazujące dzieje 
Polski od czasów rozbiorowych po 
dzień dzisiejszy.

n ie s p o d z ie w a n a  p r z y j a ź ń
„Nie ma ładniejszych niewiast od 

Warszawianek" —  oświadczył gło­
sem pełnym powagi tokarz z krakow­
skiej fabryki „Sygnały" — Stefan 
Malik.

— Najmilsi chłopcy — to krako­
wianie“ westchnęła głośno torw. Je- 
lonkówna, kierowniczka świetlicy w 
P. Z. K. I  w Warszawie.

Po tego rodzaju wynurzeniach nie­
trudno było o przyjaźń, którą zacie­
śniły jeszcze wspólne próby, ćwicze­
nia, a spotęgował podziw dla 4-ch
krakowskich rewelersów, którzy Wy­
stępują jako „Chór Smietańskiego" i 
śpiewają jak anioły.

Wśród obrazów przygotowywanych 
przez Kraków — na pierwszy plan 
wysuwa się „Rynek Krakowski" Pra 
cę krakowiaków kontroluje reżyser 
teatru im. Słowackiego w Krakowie — 
Broniewska. Reżyserem głównym, któ

wi z K. C. Z. Z
CZASU NIEW IELE

„Pieśń o ludzie naszym" zostanie 
wystawiona prawdopodobnie w Tea­
trze Polskim we wrześniu, czasu jest 
więc niewiele. Zespoły ćwiczące w  
Spalę wracają do swoich warsztatów 
pracy już 22-go lipca. Przy końcu 
sierpnia do Warszawy zjadą na pró­
by generalne poznaniacy, zespoły ka­
towickie i bydgoskie, ćwiczące do­
tychczas indywidualnie.

Będzie to impreza z rzędu nieoglą- 
danych u nas dotychczas.

— Na razie co parę dni wczasowi­
cze, łykający sosnowe spalskie powie 
trze, mają okazję do rozruszania roz­
leniwionych mięśni, bijąc gorące bra­
wa artystom, którzy urządzają im 
parę razy w tygodniu wieczory świet 
licowe.

Stosunki serdeczności między jedną 
i drugą stroną pogłębiają się coraz 
bardziej. Trudno przecież oprzeć się 
radosnej, roześmianej sile młodzieży 
(bo nawet czterdzaestokilkulet-ni arty­
ści uważają się za takich), która pra­
cuje na próbach do wieczora, a zaw­
sze jest zadowolona i  szczęśliwa: 
„wie, że żyje".

J. Drzewuska

Prace przy żłobieniu odpowiednie­
go rowu na dnie wykonuje pogłębiar- 
ka typu „Smok". Wykonuje ona sze­
reg Skomplikowanych czynności, a 
więc odrzuca masy wody i piasku, 
tworząc sztuczne wyspy. Równocześ­
nie zatapia się kabel w wykopanym 
przez pogłębiarkę rowie.

Nowozałożoma linia wysokiego na­
pięcia znacznie odciąży dotychczas 
pracującą sieć, a więc linię napo­
wietrzną, która przechodzi przez Wi­
słę od Jeziorny do Świdrów Małych 
oraz linię, zasilającą trakcję elektrycz 
ną kolei Warszawa — Otwock. Ukła­
dany obecnie podwodny kabel, po­
zwoli na zapewnienie stałej dostawy 
prądu i przedłużenie kolei elektrycz­
nej aż do Mińska Mazowieckego.

czaniu kont i utrudnia sprawozdaw­
czość, która przy tak masowej, na wiel 
ką skalę zakrojonej akcji ma bardzo
duże znaczenie.

Trudności związane z początkowym 
brakłem cegiełek zostały już w więk­
szości wypadków usunięte, co wpły­
nęło bardzo dodatnio na całość akcji. 
Najlepiej tę zależność ilustruje przy­
kład województwa wrocławskiego, któ 
re teraz *po właściwym rozprowadze­
niu cegiełek szybko wysuwa się na jed 
no z pierwszych miejsc.

BARDZO (POWAŻNE OSIĄGNIĘCIA  
MAJĄ Z IEM IE  ODZYSKANE. PRZE 
CIĘTNA ZADEKLAROWANYCH  
SUM JEST TAM  O WIELE WYŻSZA
n i ż  w  p o z o s t a ł y c h  c z ę ś c ia c h
KRAJU. W WOJEWÓDZTWIE PO- 
ZN A rw iH M  NP. V/ DAWNYCH PO­
W IATACH WYNOSI ONA OKOŁO 
'->0 ZŁ, W POWIATACH ZAS Z IE M I 
LUBUSKIEJ PRZEKRACZA 1.200 ZŁ.

Wojewódzcy pełnomocnicy w spra­
wozdaniach swych podkreślali kaniecz 
neść ścisłej współpracy całego aktywu 
z towarzyszami prowadzącymi akcję 
zbiórki na Wspólny Dom, oraz jeszcze 
mocniejszego powiązania się poszcze­
gólnych pełnomocników z Komitetami 
Współdziałania.

Druga odprawa pełnomocników wo­
jewódzkich wykazała, że wśród człon­
ków partii robotniczych akcja budo­
wy t/speiuego Domu jest należycie 
zrcSam. su*, że nawet takie zniszczo­
ne icreny jak przyczółki w woj. kie- 
łeck-in wywiązują się ze swych zo­
bowiązań. Akcja sprawniej jednak 
przebiega w.mieście, gdyż chłopi zaję 
ci żniwami cdwlelrają wpłaty na póź­
niejsze terminy. Należy sądzić, że w 
sierpniu te trudności uda się pokonać, 
a nowa instrukcja dopomoże aktywi­
stom terenowym usprawnić dotych­
czasową działalność i ułatwi sporzą­
dzanie sprawozdań.

Konferencja dowiodła poza tym, jak 
bardzo akcja budowy Wspólnego Do­
mu wpłynęła na zacieśnienie więzów 
między bratnimi robotniczymi partia­
mi na tym odcinku Już w  czasie akcji 
deklaracyjnej rozwijała się pomyślnie 
współpraca ,która teraz w czasie ak­
cji wpłat zacieśnia się coraz silniej, 
czego wyrazem są wspólne, regularnie 
odbywające się narady pełnomocni­
ków, wshólne zebrania i wspólne a na 
lizowanie kont.

CZYTAJCiE

P R A S Ę  
P P R

Znaczny wzrost kredytów
na odbudowę Ziem Odzyskanych,
Ministerstwo Odbudowy przedstawi , dów na odbudowę wsi. Jest to żarów 

^ 'W ro c ła w s k ie j wzrost pro ; no wynikiem potrzeby szybki^ cdbu- 
Odzyskanych dowy zniszczonych miast oraz osiedli 

w ogólnych nakładach na odbudowę j  fabrycznych, jak  również daieko po-
- TTdti»» i . . ; suniętej cdbudowy zagród wiejskich,
h !^ d 7 Odzyskanych w roku j prowadzonej często systemem gospo-
biez. pouv. yzszony został do »koło 30 , darczym, przy znacznym wkładzie
r n r L ' T «  g m **" r ”00 PraCy S środków strony samych o-25 proc. i 3,5 miliarda zł. w roku u- sadników.
biegłym Równolegle z ogólnym wzro j  W roku bieżącym 13 proc w y s t ­
ałem udziału Ziem Odzyskanych po- kich inwestycji budowlanych na Zie-
w f  f ° dbud°-  miach Odzyskanych -  to budowy zu- wę miast Z.O. w stosunku do nakła- i pełnie nowe.

Dezorganizowali pracę na k@’ei
Wyrok w procesie bydgoskim

W tych dniach zakończył się w  transportów kolejowych. Na skutek 
Bydgoszczy proces przeciwko 12 pra- działalności oskarżonych skarb pań- 
oowmfcom kolejowym, oskarżonym o stwa poniósł milionowe’straty.

Po kilkutygodniowymdezorganizację parowozowni i. war­
sztatów kolejowych w Toruniu. Przez 
niesumienne wykoywanie napraw pa 
rowozów oskarżeni stwarzali niebez­
pieczeństwo katastrof i opóźniania

Przez latu do CzecMowasji
Trzeba się zaopatrzyć w przepustkę turystyczn

W okresie wzmożonego ruchu tury­
stycznego w Tatrach, w sezonie le­
tnim przypomnieć należy, że przekro­
czenie granicy polsko - czechosłowac­
kiej, w  celach turystycznych, dozwo­
lone jest wyłącznie tylko po uzyska­
niu przepustek w Wydziale Społecz­
no - Politycznym Starostwa Pow:ato- 
wego w Nowym Targu i po uzyskaniu

dowe, grzywny lub więzien e do 6-ciu 
miesięcy.

Przepisy te nie dotyczą osób, posia­
dających paszporty zagraniczne z wi­
zą czechosłowacką. Osoby te jednak 
obowiązane są przekroczyć granicę 
w punktach odprawy celnej na Ły­
sej Polanie łub w Chyżnem na Ora­
wie. Nie obejmują one również dzia-" A,vvvJm Acugu i uAysłŁŁiriiu wie. i>ue oDejmują one również dzia-

zezwolenia dowódcy odcinka WOP w I łalności Tatrzańskiego Ochotniczego 
Nowym Targu. J Pogotowia Ratunkowego, które za do

Niestosujący się do powyższvch I ra*nyn} zezwoleniem WOP, może prze 
przepisów, narażają się na kary sa- Pfow a , ć akc-le ratunkowe do stro-

J  ̂ 1 me czechosłowackiej,

— ------- przewodzie,
Rejonowy Sąd Wojskowy w  Bydgo­
szczy ogłosił następujący w yrok:

Były naczelnik wydziału mechani­
cznego parowozowni, Władysław Ko­
narzewski, skazany został na 12 lat 
więzienia; jego zastępca Maksymi­
lian Kosiał i mechanik Stanisław So- 
choń — na 9 lat więzienia. Sąd stwier 
dził u tych oskarżonych duże nasile­
nie złei woji.

B. pomocnik naczelnika parowozow 
ni Toruń, Brunon Lipiński, skazany 
został na karę 8 lat, b. kierownik 
robót w parowozowni Toruń -  Głów­
ny Stanisław Weber na 7 lat, technik-
mechanik Franciszek Lewandowski_n? ii â̂,’ k- zawiadowca parowozow­
ni Toruń—Mokre Jan Szczypierowski 
i mechanik Franciszek Raginia na ka 
rę 5 lat, Czesław Stankiewicz i Chy- 
bmski na 4 lata oraz b. kierownik pa 
rowozowni w Toruniu Antoni Och- 
man i przodownik rzemieślników — 
Władysław Sikorski na karę 3 lat wię 
ziema. H
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Czy emeryci
muszą stać w „kolejce"?

Przed ©kieakiem sekcji emerytal­
nej Zarządu Miejskiego gromadzi 
się zawsze spora ilość ludzi. Więk­
szość z nich, to starzy, wysłużeni 
pracownicy miejscy, którzy przy­
chodzą tu załatwić wszystkie spra­
wy związane z kwestią emerytury.

Sekcja emerytalna składa się B 
działu ubezpieczeniowego, referatu 
wymiany, odpraw oraz zapomóg po­
grzebowych. Sześciu pracowników 
Jest przeciążonych pracą. W rezul­
tacie emeryci czekają niekiedy po 
kilka godzin, aby załatwić swą spra 
wę.

Zwiększenie etatu 1 usprawnienia 
pracy w sekcji niewątpliwie wpły­
nęłoby na to, że przynajmniej 0- 
soby starsze, którym z trudnością 
przychodzi zbyt dlnsie czekanie, 
załatwiano byłyby szybko.

Petentów jest spoio, gdyż emery­
tura przysługuje każdemu pracow­
nikowi Zarządu Miejskiego już po 
10 latach. Jedną emeryturę, w wy­
sokości 4 tys. zł., pobierają pra­
cownicy po 35 latach pracy.

O wielkiej ilości spraw może 
świadczyć chociażby proste zesta­
wienie. Ostatni0 udziela się 3.528 
emerytur własnych po 2 tys. zł., 
4.388 wdowich po 1.400 zl., 1.264 sie­
rocych po 700 zł., 79 po 900 zł. i 59 
po 1.200 oraz 35 emerytur rodziciel­
skich po 1.209 zł.

Dla otrzymania emerytury potrze 
bny jest cały plik obowiązkowych 
załączników. Niektórzy emeryci przy 
chodzą po kilka razy, aby się do­
wiedzieć ile i jakie dokumenty są 
wymagane do otrzymania e m e :> i-  
ry. Nie jest to łatwe dla ludzi sta­
rych, często schorowanych.

Czy nie byłoby wskazane sporzą 
dzenie na zwykłym powielaczu wy­
kazu wszystkich potrzebnych załącz 
nlków? Wykaz taki otrzymałby każ­
dy emeryt 1 nie potrzebowałby 
przychodzić kilkakrotnie, tracąc 
własny czas 1 zabierając go innym.

PRZED ŚWIĘTEM ODRGDZEHIA
Odezwa do mieszkańców Warszawy

O B Y W A TE LS K I K O M IT E T  W Y K O N A W C Z Y  OBCHODU Ś W IĘTA  
n W AR S ZA W IE  W Y D A Ł  N A S T Ę P U JĄ C Ą  ODEZW Ę:

M L IP C A

Na Iraśie W—Z

wytyczne Manifestu, przeprowadził 
szereg reform społecznych, które 

OBYWATELU M. ST. W ARSZAW Y!: obóz demokratyczny, który od pierw- świadczą o konsekwentnej lioll poli- 
w dnhi 22 llpca 1948 roku ob- gzej chwili stanął do walki s okupan- tycznej w myśl interesów ludu praco 

chodzimy uroczyście czwartą rocznicę tern, doprowadził do zjednoczenia po jąccgo. Manifest stał się programem j 
ogłoszenia Manifestu Polskiego Korni stępowych elementów. odbudowy kraju ze zniszczeń, dokonc..
tetu Wyzwolenia Narodowego, który Wspólnym wysiłkiem żołnierze Woy nych przez wandalizm niemiecki.
Jako naczelne zadanie postawił przed ska Polskiego i Armij Czerwonej wy Idąc konsekwentnie po słuszne! dre . 
narodem naszym oswobodzenie całego zwalali polskie miasta, wsie, aby ra- dze, którą wskazał nam Polski Komi­
ki’aj u spod okupacji, odzyskanie pra zem zatknąć swoje sztandary na gru tet Wyzwolenia Narodowego, w opar 
starych ziem słowiańskich, oparcie gra zach ośrodka niemieckiego imperial! clu o władzę ludu i wielkie reformy 
nic Polski o Bałtyk i Odrę, realizację zmu — Berlina. społeczne, wspólnie z bratnimi naro-
reform społecznych oraz zbudowanie. Wspólnie przelana krew żołnierza darni słowiańskimi 1 wszystkimi kmja 
sojuszu ze Związkiem Radzieckim i polskiego wraz z żołnierzem radziec mi, dążącymi do socjalizmu, budnje-

kim, przyczyniła się do przekształcę- my pokój światowy, 
nia braterstwa broni w trwały, nie­
rozerwalny sojusz polsko _ radziecki.
W myśl Manifestu robotnik, chłop, in 
teligent pracujący objął władzę 1 stał 
się gospodarzem w odrodzonej Pol­
sce Ludowej.

Obóz demokratyczny, realizujący

utrwalenie przyjaznych stosunków ze 
wszystkimi krajami demokracji ludo­
wej.

Według wskazówek Manifestu zbu 
dowaliśmy mocne fundamenty pod po 
tężny gmach Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

W twardej i znojnej walce trwał

Kończq się przygotowania
do obchodu Swięia Narodowego

Warszawa - Śródmieście w nadziei 
zakasowania innych dzielnic pod 
względem występów artystycznych 
zmobilizowała wszystkich kto tylko 
mógł grać, śpiewać, czy tańczyć. Ja­
kież było rozczarowanie rzutkich or­
ganizatorów .kiedy Komitet „wypoży­
czył“ kilka zespołów innym dzielni­
com, które (nie ze swej zresztą winy) 
nie mogły zdobyć artystów.

•  *  *

Mimo to śródmieście będzie mogło 
dużo pokazać i pierwszeństwa imprez 
artystycznych nikt mu nie odbierze.

Jutro, kto żyw niech spieszy o godz. 
14 na róg Wspólnej i Marszałkowskiej, 
na Plac Trzech Krzyży, Plac Staryn- 
kiewicza, Plac Unii Lubelskiej, pod Po 
litechnikę, lub pomnik Kopernika, a 
na pewno usłyszy orliiestrę Charles 
Boverego, Dzierżanowskiego, chór „4 
Asy“, Eriana i innych ulubieńców pub 
liczności.

•  •  *

Mokotów znajduje się wyraźnie pod

Walczyli o wolność -  budują demokrację
Obrady Zw. Uczestników W alki Zbrojnej

budżetowy na lataW Warszawie odbyło się walne ze­
branie oddziału Warszawa -  Praga 
Związku Uczestników Walki Zbroj­
nej o Niepodległość i Demokrację, 
«rzeszającego ok. 2.000 członków.

Po wysłuchaniu sprawozdania tym- 
czą^owego iśomitetu Organizacyjne­
go, który od stycznia pełnił obo­
wiązki zarządu, zebrani udzielili 
członkom Komitetu absolutorium 
przez aklamację. Następnie uchwalo-
—  I I .  ........ ...... I,....... . .  ......

Tajemnicze źródło

no preliminarz 
1048-49.

Referat ideologiczny wygłosił przed 
stawiciel zarządu okręgu Warszaw­
skiego Związku, mjr. Sternik, a na­
stanie odbyła się dyskusja 1 wybo­
ry władz. Na czele nowego zarządu 
stanął ponownie ob. NowakoWśkfJ-Ba 
lej wybrano 98 delegatów na ogólno­
polski Zjazd Uczestników Walki 
Zbrojnej.

W uchwalonej rezolucji zebrani po­
tępiają wystąpienie papieża przeciw 
granicom na Odrze i  Nysie, oraz zbrod 
niczy zamach na przywódcę robotni­
ków włoskich, Palmiro Togliattdego.

opieką „chłopców w mundurach“. Żoł 
nierze KBW wybudowali w swoim cza 
sie wzorowy ogródek Jordanowski 
przy ul. Różanej, a teraz z ochotą 
przystąpili do wzniesienia pomostu ta 
necznego przy ul. Narbutta.

Junacy z SP biorą liczny udział w j
dzisiejszym pochodzie i  capstrzyku, a 
ponieważ były trudności z otrzyma- j 
niem orkiestry — chłopcy podjęli się | 
zastąpić śpiewem. A że śpiewają dob­
rze, zgodnie, więc 1 maszerować w 
takt będzie łatwo.

Jutro o godz. 10 wieczorem zostanie 
wyświetlony na placu Zwycięstwa hi­
storyczny film produkcji radzieckiej 
pt. „Aleksander Newski". Pierwsze
i drugie miejsce oraz „loże honorowe“ 
na dachach domów — zupełnie bezpłat 
nie.

W zbieraniu fantów rywalizują ze 
sobą Śródmieście i Wola. Śródmieście 
rna już przeszło 3 tys. sztuk — Wola 
się „odgraża“, że będzie ich miała je­
szcze więcej.

A że dochody z loterii i bufetów idą 
przeważnie na rzecz Towarzystwa 
Przyjaciół Żołnierza oraz Ligi Kobiet 
— kupujcie „losy“ swym wybrankom 
serca i wypijcie każdy przynajmniej 
kilka litrów oranżady.

• • •
Polskie Radio tym razem opróżni 

swe ..studio, od płyt pateiouowych. Już 
dziś godz. 10 wieczorem rozlegną się 
skoczne melodie z megafonów na ron­
dzie Waszyngtona, pl. Zwycięstwa i 
Toeplitza na Żoliborzu.

Jutro, począwszy od godz. 14, radio 
rozpocznie pracę w  parku Paderew­
skiego, na Kole przy ul. Ożarowskiej 
33, w parku Ujazdowskim I  w  lasku 
Bielańskim.

Jedność organizacji młodzieżowych, 
partii robotniczych i wspólny cel, to 
świadectwo dojrzałości politycznej na 
szego narodu.

Budujemy Polskę Ludową, o którą
walczyli najlepsi synowie Narodu Pol 
sklego, najofiarniejsi działacze robot­
niczy, bojownicy o sprawiedliwość 
społeczną i niepodległość Ojczyzny.

N IE C H  ŻY JE  SUW ERENNA, N IE PO D ­
LE G ŁA , D E M O K R A T Y C Z N A  P O LS K A  L U  
D O W A!

N IE C H  ŻYJE P R EZYD E N T RZECZYPO­
SPO LITE J P O LS K IE J B O LE S ŁA W  B IE ­
RUT!

N IE C H  ŻYJE ODRODZONE W OJSKO 
P O LS K IE !

N IE C H  ŻYJE W IE C Z N A  P R Z Y JA Ź Ń  ZE 
Z W IĄ Z K IE M  R A D Z IE C K IM  I  W SZYST­
K IM I K R A J A M I D E M O K R A C JI LU D O ­
W EJ!

N IE C H  ŻYJE W AR S ZA W A !

1 życia organizacji
» rs z a w s !iie : PPH

ZE B R A N IE  E G ZE K U TY W Y  K O M IT E T U  
D ZIELN IC O W EG O

Dziś, 21. V II .  o godz. 15 odbędzia cię ze­
b ran ie  egzekutyw y K o m ite tu  D zie ln icow e­
go , Pow iśle.

ZE B R A N IE  K O Ł  W SPÓLNE Z  PPS
D nia 21 bra. o godz. 35 odbędzie ulę ze- 

b ran io  K ó ł wspólne z PPS p racow n ików  
na T ro le jbusach.

A K A D E M IA  W 4 ROCZNICĘ P KW N
Rada Zakładow a p rzy  C e n tra li H and lo ­

w e j M a te ria łó w  B udow lanych urządza 
d n iu  21 lipca  1948 r .  o godz. 16-ej w  h a li 
p rzy  u l. P o lne j (dawne po le wyścigowe) 
uroczystą akadem ią na Św ięto P .K .W .N .

D nia 21 bm . o ogdz. 16-ej odbędzie się 
akadem ia w  C en tra li H and low e j m a te ria ­
łów  budow lanych (Jasna 10).

U W A G A ! TO W. TO W. D Z IE L N IC Y  
ŚRÓDMIEŚCIE

W  zw iązku ze św iętem  P .& .W .N . dn ia Í1 
bm . o godz. 18.39 na D z ie ln icy  Śródm ieście 
odbędzie się capstrzyk. Wobec tego pokaz 
f i lm u  p t. „B o h a te r p u s tyn i“  odbędzie się 
dn ia 29 bm . o godz. 10 rano.

Budowa Mostu Simko - Dąbrowskiego.

Hotel czy mieszkanie zastępcze

I b a rak  może być w ygodny
Notujemy drugi głos w naszej «a- 

Mec’® — tym rasem negatywny w sto 
suwku do wysuniętego projektu.

Nie zgadzam się z projektem tow. 
Goryńskiego — pisze tow. K. L. Bu* 
dowanie hoteli przejściowych o współ 
nych sypialniach, . magazynach i sto­
łówkach byłoby dobre i wskazane je­
dynie w tym wypadku, jeżeli by po­
byt w nich naprawdę ograniczał się 
do kilku dni, a najwyżej kilku tygod­
ni. Z doświadczenia jednak wiemy, że 
mieszkanie zastępcze musi być obli­
czone na okres nieco dłuższy.

Jeżeli chodzi o samotnych — to te­
go rodzaju hotel mógłby jeszcze od 
biedy spełniać swoją rolę. Musimy so 
bie jednak zdać sprawę z tego, że 
większość osób, zmuszonych do ko­
rzystania z mieszkań zastępczych, to 
ludzie obarczeni rodziną. Jakże więc 
będzie? Mąż oddzielnie, żona oddziel­
nie — a dzieci? (Projekt bowiem prze

Warszawie jest bardzo ciężka. Rozu­
miem, że dużo osób mieszka w wa­
runkach stokroć gorszych, niż w pro­
jektowanym hotelu. Ale jeżeli mamy 
coś stworzyć, to zróbmy to możliwie 
najlepiej, budujmy tak, żeby miesz­
kańcom wybudowanych przez nas do­
mów, było możliwie najwygodniej.

Uważam, że baraki (nic bójmy się 
tej nazwy) mogą spełnić bez porów­
nania lepiej rolę ,.mieszkań zastęp­
czych", niż wspomniany hotel. Bara­
ki te jednak powinny być urządzone 
starai.nie (i higienicznie) obliczone 
na dłuższy ©kres, z tym, że mieszkań­
cy ich będą się stale, w miarę otrzy­
mywania mieszkań zmieniali. Barak 
nie musi być zbitą *  desek, rozlatują­
cą się budą. Może być zbudowany na 
wzór domków fińskich. Może i powi­
nien mieć wspólną kuchnię, czy na­
wet kilka kuchen, Wspólną pralnię 
itp. Ale pokoje mieszkalne muszą

widuje pokoje indywidualne dla ma- jednak od{J.złelne. Nie'można do- 
tek z małymi dziećmi jedynie w wy- puścić do wspólnyoh) Uoswr©wyob sy- 
jątkowych wypadkach. A przecie/ nie . !n- 
wszystkie dzieci są maleńkie, przy,
plejsi. j W przyszłości, gdy zagadnienie mle-

Tego rodzaju hotel będzie i kosz-. szkaniowe będzie już rozwiązane, ba- 
toway 1 w  najwyższym stopniu nie- j rek taki może rzeczywiście spełniać 
wygodny dla mieszkańców. Rozu- rolę hotelu turystycznego, 
rrrietm, że sytuacja mieszkaniowa w K. L. (Stały czytelnik „Głosu Ludu")

E M  Sląsko-Uątaki w przededniu imtsżti
Os larszswy fmlzie pierwsza cześć kp islriifccli p§ns.|i||ela

Atmosfera oczekiwania 1 wykańcza 
nia robót przygotowawczych na przy­
jęcie pierwszych części konstrukcji 
żelaznej mostu Śląsko - Dąbrowskie­
go panuje nad Wisłostradą już od pa- 
tu  tygodni.

Jderwsza bowiem partia konstruk­
cji została wczoraj uroczyście przy­
jęta s Huty Zabrze i  załadowana na 
specjalne war;onv. a w  trch dniach

lazna r( 0 i i fi
cząc dźwigów) waży fcidirW-
sza sprowadzona część jest ułam­
kiem kolosu, który zawiśnie nad Wi­
słą.

95« PAR r ą b ; r o b o c z y c h  
Wisłostradą bHegnlc 3-kilometrowa 

.„sieć kolejowa" dla pociągu, który 
będzie w miarę montowania dowoził

Codziennie —  świątek czy piątek 
o te j samej porze, koło godz. 7 po po 
łudniu, wracając z pracy ulicą Szur 
stra, napotykam parę osób, „zrobio- 
nych na trupa” . Czasem jest to jeden 
pijak, nabijający sobie guzy o kamy 
słupek i  drz&wko, kiedy indziej kilku, 
wiodących się z tkliwą pieczołowito­
ścią; "bywają to także bardzo wesołe «  
bardzo hałaśliwe dziewoje.

Ciekawi mnie tylko, gdzie ukrywa się 
śródlo, z którego czerpią oni tą „wodę 
tycia”  f  Bo na Szustra i  w najbliższej 
okolicy nie ma żadnej „ ofic ja lnej 
knajpy.  ,

A  może by tak kontrolerzy przeszli _
się po śladach_pi jaków t  Bo podobno J

------- NOWINY TYGODNIA
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U R ZĄ D ZA  ZA W O D Y  K O LA R S K IE
D zie ln icow a Rada N arodow a W arszawa- 

P o łudn le  p ros i ko la rzy  D z ie ln icy  o zg ła­
szanie swego udz ia łu  w  zawodach ko la r­
skich, k tó re  odbędą się w  d n iu  Ś w ięta Od 
rodzenia P o lsk i 22 lipca  b r.

Zgłoszenia p rz y jm u je  B iu ro  D zie ln ico ­
w e j Rady N arodow ej Warszawa — Poiud 
n ie  u l. W illo w a  N r. 8-10 m . 27 w  d n iu  19, 
20, 21 bm. w  godz. od 8-ej do 19-ej.
JE Ż E L I POGODA D OPISZE — Z A B A W A  

Na P LA C U  PR ZY U L . N A R B U T T A  
D zie ln ica W arszawa-Połudnle organizu je  

w  Ś w ięto Odrodzenia zabawę ludow ą na 
p lacu p rzy  u l. N a rb u tta , m iędzy u l. K az i­
m ierzow ską 1 A l.  N iepodległości. W  p ro­
gram ie : w ys tęp y  o rk ie s try , tańce 1 lo te ria  
fan tow a . P rzew idz iany także b u fe t. W  
przeddzień uroczystości u lica m i dz ie ln icy  
przem aszeruje capstrzyk.

W C IĄG U  10 D N I — W N IO S K I
N A  738.000 Z L .

L u s tra to rzy  Społecznej K o m is ji K o n tro li 
Cen p rzy  D.R.N. W arszawa-Połudnle skon 
tro lo w a ll w  p ie rw szych dziesięciu dn iach 
lipca  693 sklepy, w  ty m  110 rzeźniczych, 

11 teks ty ln ych , 12 m y- 
, . . .  , 9 zakładów  k ra w ie e -

w a lc trm i Z alkoholizmem l  nielegal-  klC], i  10 fry z je rs k ic h . Sporządzono 10 pro 
nym  ' wy szmacie m... I tokó łów . Z rozpatrzonych spraw  w ysłano

22.7 I 10 do K o m is ji S pecja lne j. Ogółem w yitoao  
1 w n iosków  na 730.000 zł.

PERYFERIE SĄ BRUDNIEJSZE
M ieszkańcy W arszaw y-Po ludn le  w yka za li 

w  a k c ji „M ies iąca Czystości", że dba ją  o 
porządek w  swej dz ie ln icy . O koło 70 proc. 
posesji odpow iadało w ym aganym  w a ru n ­
kom  h ig ien iczno-san ita rnym . N a jb ru d n ie j­
sze, w edług o p in ii lu s tra to ró w , są pe ry fe ­
rie . Szczególnie zanieczyszczono jes t osie­
dle S iek ie rk i, (m)

--------- OQO---------

TEATRY -  K IN A -R A D IO
TEATRY

T ea tr P O LS K I -  (Karasia *) 
godz. 19-ej „F an ta zy“

»)
26!

— dziś 
— J. S łowackiego 

Teatr M A Ł Y ' (Marszałkowska SD o godz. 
M „C an d ida " G. B. Shaw.

T ea tr M IN IA T U R Y  (M arszałkowska
•  godz. 19 „M ężczyzna“  — Zapo lsk ie j. 

Teatr POWSZECHNY (Zam ojskiego
•  godz 19 „G łęboko  sięgają ko rzen ie ". 

„W R Ó B E LE K  W A R S ZA W S K I“  (Zygnjun
tow ska 8): o godz. 19.15 rew ia  hum oru 
„G d yb ym  m la l m ilio n " .

T e a tr „C O M O E D IA “  — o godzin ie l i  — 
„D om  K o b ie t"  Z o fii N a łkow sk ie j.

T ea tr R O ZM AITO Ś C I — „Szczęśliwe 
d n i"  PUgeta.

POLSKA YMCA. -  Codziennie o godz 
l i  kabare t l ite ra c k i p. t .  „A N I BE, A N I 
M E“

T e a tr K LA S Y C Z N Y  (M okotowska 13) o 
godz. I I  „Ś w it, dzień 1 no c " Nlccode- 
mcego.

T ea tr NOWY (Puławska 2*1 d z ll o godz. 
U  „Jadzia  W dow a" Ruszkowskiego z L id ią  
W ysocką w  ro li ty tu ło w e j.

T ea tr P LA C Ó W K A  -  (K ró lew ska l i )  -  
o godz. 19.30 „Ladaczn ica z zasadami .

K I N A
K in o  A T L A N T IC  — (Chm ielna 33) -

„P ostrach  m ó rz" — pred. radź. — pocz. 
13, 15, 17, 21. zw . zaw. 19.

K in o  STYLOW Y (M arszałkowska 112) — 
„M ons leu r la S ouris " — prod. franc., 
pocz. 13, 15, 17, 21, zw, zaw. 19.

K in o  P A L L A D IU M  -  (Z łota 7-» -
„N ieb o  czy P ie k ło "  — prod. francuska.
S , i i ,  w. * i - ...............  ”

*  -
16.45,

V, zaw. 17.

K in o  SYRENA — (Inżyn ie rska
„600 — lecle M o skw y" — pocz. 14.30 
21.15, zw . zaw. 19.

K in o  TĘC ZA (Suzina 4) — „Z ie lo n a  Do­
lin a “ , prod. ang. — pocz. 15, 17, 21, dla 
zw. zaw. 19.

K in o  A K T U A L N O Ś C I N r 1 (M arm a łkow -
ska 112) — P rogram  N r. 86, pocz. o godz.
l l - e j .

K in o  A K T U A LN O Ś C I N r *  (In żyn ie rsk i 
2) — P rog ram  N r. 25, pocz 12 w  niedzie lę
( św ięta 11.

K in o  „P O L O N IA “  — M arszałkowska 98.
— „M a il d e te k ty w i"  — prod . ang ie lsk ie j. 
Pocz. 15, 17, 21, zw . zaw. 19.

---------oO>---------
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ŚRODA dn ia  21 Hpca 19« r.
6.00 Sygnał czasu. 8.15 D r. po r. 8.26 „D a ­

lekie  la ta "  powieść. 12.04 Dz. po łudn iow y. 
12.25 R ecita l sk rzypcow y Zdz. Roesnera. 
12.45 1) „P ra w o  dla w s i"  pog. 13.00 „M o­
zaika m uz .". 13.45 I I I  aud. z c y k lu  „K o m ­
pozytor T y g " .  — Józef H aydn  z p ły t.  15.30 
„ B a jk i"  Czukowsklego — aud. d la dzieci. 
15.50 M uz. lekka  z p ły t.  16.00 Dz. popołud­
n iow y. 16.30 Sonaty w  w y k . W andy W iłk o ­
m irsk ie j — skrzypce 1 M a r li W iłk o m irs k ie j
— fo r t .  17.00 „H a llo , tu  A lin k a “  I I  część 
słuch, dla m łodzieży. 17.20 „Z  naszych 
s tro n ". 18.00 „M ó w i W ystaw a Z iem  Odzy­
skanych". 18.05 „P rzez lądy 1 m orza". 18.15 
Aud. dla w o jska . 18.45 „N ow e k s ią ż k i"  fe ­
lie ton . 19.00 M uz. lekka  z p ły t. 19.30 „Em an 
c y p a n tk l"  powieść. 19.45 A ud . oko liczno­
ściowa z oka z ji Św ięta Narodowego B e lg ii 
z p ły t. 20.15 „C ieka w os tk i l ite ra c k ie " . 2.1.30 
K once rt C hopinow ski. 21.00 Dz. w lecz. 22.00 
Muz. taneczna z p ły t .  23.00 Ost. w iad . 23.20 
Muz. taneczna z p ły t ,  .1.00 H ym n , .

• . V ' .........  ' . - 'i'' ■:■:•
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Ody w Ogrodzie Botanicznym
zakw itną storczyki

Ogród Botaniczny Uniwersytetu 
Warszawskiego otrzymał od dyrelt- 
tara Ogrodu Botanicznego w Rio de 
Janeiro, prof. Grillo Poland‘a, 
lekcję 23-eh gatunków żywych 
czyków. Rośliny przesłane przez po­
selstwo R. P. w  Rio de Janeiro, na­
deszły pocztą lotniczą.

Po całkowitym zniszczeniu roślin 
ności cieplarnianej podczas wojny, 
dar ten wzbogaci naszą skromną ko­
lekcję roślin egzotycznych.

---------ooo--------

Trolleybusy ruszq Koszykowq
jeszcze w  tym roku

Rozpoczęły się Już przygotowania 
do budowy nowej linii trolleybusowej 
na trasie: Dworzec Główny — Koszy­
kowa — Plusa X I  — Łazienkowska. 
Na razie zwozi się słupy i  układa 
wzdłuż trasy, a w  sierpniu Wydział 
Budowy Sied M ZK  przystępuje do 
zakładania kabla. Tak więc śródmie­
ścia otrzyma jesienlą nową Unię trol- 
leybusową.

---------ooo---------

Koniec sezonu
w Teatrze Polskim

W d n iu  31 bm . kończy się seson w  Pań­
s tw ow ym  Teatrze P olsk im .

W Ciągu na jb liższych  w ięc  ju ż  s tygodn i 
odbędą się osta tn ie  przedstaw ienia poszczę 
gó lnych sztuk. „F a n ta z y " g rany będzie 
ty lk o  do 22 bm . w łącznie , z powodn w y ­
jazdu A . Ze lw erow icza.

Jeszcze ty lk o  dwa razy w ys taw i te a tr 
„C yd a “ : w  p ią tek  23 1 sobotę 24 bm . W 
przysz łym  tygo dn iu  odbędą się ostatnie w  
ty m  sezonie przedstaw ienia „P en e lopy", 
„O d w e tów " 1 „H a m le ta " .

Od 3-go s ierpn ia  gościć będzie w Teatrze 
P olsk im  Opera Poznańska.

Przygotowywania kratowało do budo wy moc ta.

„wylądują* w  Wttrsmwte. łaat to »ab
mniejsza t  oddzielnych części stalo­
wych, sprowadzanych kolejno, bo wa­
ży sobie zaledwie... kilkanaście ton, a 
długości ma tylko 10 m.

Aby ułatwić pracę przy montowa­
niu, przygotowano drewniany model 
pierwszej części, wykonują« go i  do­
kładnością do \ fl.it nona,

Wobec tego, te cała konstrukcja 
stalowa waży ».800 ton 1 ma 47« m 
długości, że 4 tys. m sześć, drzewa 
zużyto na budowę rusztowań, a że-

dzlesiątki ton stall ze 
ląska. Obok normalnego toru bie­

gnie druga para szyn o rozstawności 
3,80 m dla specjalnych dźwigów „por­
talowych“, z których każdy (są dwa), 
ma nośność 40 ton.

Pracę prowadzi się na trzy zmiany, 
gdyż trzeba się śpieszyć, bo w czasie 
powodzi 1 ulewnych deszczów roboty 
były zahamowane. Jeżeli pogoda u- 
stali się nareszcie 1 będ2ae dopisywa­
ła przez czas najbliższych miesięcy — 
spóźnienie uda się nadrobią.

P o ls k ie  ż e b r y  w ą d r u fą  w  ś w ia t
i są „droższa“ od srebrnieli Usm

Ilość zwierząt w  polskich Ogrodach 
Zoologicznych, prawie całkowicie ogra 
hionych podczas okupacji, zwiększa 
się z każdym miesiącem. Do poprawy 
tej, w  dużej mierze przyczyniają się 
żubry. ,

Polaka jest szczęśliwym posiadaczem 
80 sztuk żubrów: 38 krów i  28 sam­
ców. Ministerstwo Lasów, za pośred­
nictwem warszawskiego Ogrodu Zoo­
logicznego wymienia owe żubry na ni 
ne zwierzęta, których w kraju nie po 
siadamy, a szczególnie na zwierzęta 
futerkowe.

Żubry są rzadkością w świede zoo­
logicznym, toteż w  pierwszej wymia­
nie ze Szwecją otrzymaliśmy aż 4 łosie 
za jednego żubra. Łosie zostały umiesz 
czone w Puszczy Białowieskiej. Drugi 
żubr wyjedzie do Pragi czeskiej i do­
staniemy aa niego 2 iwy, 8 małpy, 2

łabędzie, 5 bażantów 1 1 niebieskiego 
U**. Część tych zwierząt zamieszka w  
warszawskim ZOO, inne przeznaczone 
są do hodowli

Prowadzi się takie rozmowy w spra 
wie wielkiej wymiany żubrów z Ka­
nadą. Wymienione za żubry zwierzęta 
futerkowe, Jak bofory, nurki i srebrne 
lisy, przeznaczone będą do celów ho­
dowlanych.

Krucza łączy się z Bracką
W najbliższych dniach ńkończona 

zostanie budowa nawierzchni na prze­
dłużeniu ul. Kruczej. Jezdnię pokry­
wa się obecnie tłuczniem ceglanym, 
na którym ułożona będzie właściwa 
nawierzchnia.

Już w przyszłym tygodmu Krucza 
połączy się a Bracką.

650 robotników i ,300 junaków pra­
cuje obecnie ha tym odcinku trasy 
W — Z.

Po 220 paM wbito w dno rzeki przy 
każdym przęśle, które mają po 80 m 
długości. Od czwartego przęsła, tj. od 
połowy mostu — rozpocznie się w 
pierwszych dniach sierpnia montaż.

Wykresy, plany, makiety nabierają 
eora* wyraźniejszych kształtów — za 
rok, za dwa istnienie mostu Śląsko- 
Dąbrowskiego będzie faktem zupełnie 
naturalnym i codziennym.

Nikt z tych, którzy nie widzieli o- 
gromu pracy i trudu tu włożonego, 
stosów żelaza, kratownic, kilkupiętro­
wych rusztowań na wodzie i stert ka­
miennych bloków, nie będzie mógł 
pojąć niezwykłości tego wyczynu, je­
go wagi i wymowy, (j.).

' --------- oOo-------- 1

H O TEL M IE JS K I PR ZY U L . I  A R M II
D nia  20 bra. Zarząd M ie js k i prZekązal do 

dyspozyc ji D y re k c ji H o te li M ie jsk ich  no­
wocześnie urządzony 4-p ię tro w y budynek 
m ieszka lny p rzy  A le i I -e j A rm ii 11,

W  b u d yn ku  m ieści się 17 m ieszkań dw u­
izbow ych. Na parterze zna jdu je  się b iu ru  
1 po rtie rn ia . Każde m ieszkanie w  jedne j 
X izb  posiada w nękę, kuchenkę z p ły tą  ga­
zową, oraz w ygodnie  urządzoną łazienkę- 
Prace p rzy  odbudow ie gmachu, p ro w a d z o ­
no przez M ie jsk ie  P rzedsiębiorstw o Re­
m ontow o-Budow lane zostało w ykonane so­
lid n ie  i  —. d z ięk i spraw nem u d.-'-.’ -n iu  
b rygad  pracow niczych  — w  przew idz ia­
nym  te rm in ie .

D W IE  NOWE S ZK O ŁY  W BU DO W IE _
M le js ide  P rzedsiębiorstw o Rem ontowo- 

Budow lane Zarządu M ie jsk iego przystępu­
je  w  b ieżącym  tygo dn iu  do robót w stęp­
nych  p rzy  dwóch now ych szkołach przy 
u lic y  K ra jo w e j Rady N arodow ej i  K ope r­
n ika .

Będą to  pierwsze b u d y n k i c a łk o w ic i«  
nowo od fundam entów , budowane prze* 
Zarząd M ie jsk i. Dotychczasowe budow le, 
w  b u d yn k i odbudowane lub  g run tow n i«  
w yrem ontow ane , (er)

O DBUDO W A D AW N EJ K K O
M ie jsk ie  P rzedsiębiorstw o Remontowo- 

B udow lane p rzystępu je  w  na jb liższych  
dn iach do odbudow y daw nej siedziby K o­
m una lne j K asy Oszczędności m. śt. W ar­
szawy p rzy  u l. T raugu tta  N r  5.

B udyn ek  zostanie rozbudow any w ‘ 
now ych  p lanów  z zastopowaniem w i«h j 
ulepszeń. Na odbudowę p rzew idz iany J«** 
k re d y t w  w ysokości oko ło  100 m ilio n ó w  **• 

I  D Z IE W C ZĘ TA  „S Ł U Ż Ą  POLSCE"
' Od dnia 5 s ierpn ia  rb . do dn ia 25 w rze*- 
n ia  rb . będzie przeprow adzony spis m ło­
dzieży żeńskie j do Powszechnej Organiza­
c j i  „S łużba Polsce". Spisow i podlegać bę­
dą ro czn ik i 1930. 1931 i  1932.

Spis przeprowadza W ydz ia ł W ojskow y 
Zarządu M ie jsk iego w  m. st. W arszawl«' 
u lica  F lo riańska  10 (Praga).

10 M IL IO N Ó W  N A K S IĄ Ż K I
M in is te rs tw o  O św iaty pow iadom iło  v  

d n iu  19 bm . Zarząd M ie js k i m . st. W a r« *  
w y  o w ysokości k re d y tó w , przyznanych n * 
B ib lio te kę  P ubliczną na ro k  1949.

K re d y ty  na zakup książek i  urządzeń 
w ew nę trznych  B ib lio te k i P ub liczne j m. »*• 
W arszawy w ynos ić  będą w  pro jektow any«» 
plan ie  In w e s tycy jn ym  10 m ilio n ó w  złotych-

W A LN E  ZG R O M A D ZE N IE  K .S . „S Y R E N A "
W d n iu  27 bm . o godz. 17-ej (lub o godz. 

17.30 w  d ru g im  te rm in ie ) odbędzie się W 
sa li N arodow ej Rady, u lica  C hm ie lna ' 7. 
nadzw yczajne W alne Zgrom adzenie Człon­
kó w  M ie jsk iego K lu b u  Sportowego „S y re ­
na".

Z  uw ag i na ważność spraw, » « łfW l  
członkow ie proszeni są o niezawodne p r*y  
bycie,
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G t o s  S P O f i r O ł f F

ne i sm
*y  T l^ lp ijL w ^ ie**Zym Wylatu ê do Londynu pierwsza część polskiej ©ki-

w J 2 f tW  *£or »wców polskich w Londynie, Jest pierwszym powojennym
PoIaków> 4 pierwszym w ogóle faktem reprezento­

wania Polski Ludowej na Igrzyskach Olimpijskich.

Bńt każdym d” ie™ zbliża się chwila, | ków pływackich zdobył dla USA Po- 
gdy Sydney Wooderson wbiegnie na taJr rtai/Wib-

ADACH
dni sportu polskiego

Wembiey-Stadion jako ostatni biegacz 
gigantycznej sztafety, niosącej ogień 
*  Olimpu, który rozpalić ma znicz o- 
Umpijski.

Zanim nastąpi ten moment 1 repre­
zentacja Polski wkroczy na Stadion 
Olimpijski, spróbujmy uprzytomnić 
•obie dotychczasowe starty Polaków 
n® Olimpiadach, przypomnijmy sobie 
ich sukcesy i ich niepowodzenia: 
Wszyscy bowiem pamiętamy dobrze 
radoąhe chwile, gdy sztandar Polski 
powiewał na maszcie olimpijskim, gdy 
^wpyciężał Kusociński, czy Walasiewi- 
C/tówna. Wszyscy także pamiętamy o 
tym, że były wyjazdy na Olimpiadę, 
gdy wracało się z nosem opuszczonym 
>>**• kwintę“. Były radosne i były tak 
¿e smutne dni w historii sportu pol- 
•faego. ,

p r z e d  p ie r w s z y m  w y s t ę p e m

POLAKOW NA OLIM PIADZIE
Mimo, żę wznowienie Igrzysk Olim­

pijskich nastąpiło w 1896 roku, Pola­
cy dopiero w roku 1924 po raz pierw- 
®zy wzięli udział w Olimpiadzie.

Rzeczą zrozumiałą jest, że w latach 
niewoli, w czasie rozbicia Polski na 
trzy zabory, nikt nie myślał o propa­
gowaniu olimpizmu w  Polsce. Wpraw 
nzie sportowcy spod zaboru austriac­
kiego próbowali w porozumieniu 
działaczami z Poznańskiego stworzyć 
Wspólny Związek Olimpjiski, ale po­
czynania te spaliły na panewce 
Po drugie Międzynarodowy Komitet 
Olimpijski przyjmował w swoje grono 
jedynie kraje o własnej państwowo­
ści.

Mało kto wie o tym, że już w 1912 
roku Polska została po raz pierwszy 
zaproszona na Igrzyska Olimpijskie w 
Sztokholmie. Jednak, gdy wojna świa 
towa wisiała już „ma włosku“, nikt Z 
Polaków nie myślał o Olimpiadzie i 
reprezentacja Polski do Sztokholmu 
nie wyjechała. ,

A jednak chociaż Polska do 1924 r. 
nie była reprezentowana na Igrzys­
kach Olimpijskich, z nazwiskami Po­
laków spotykano się na wielu stadio­
nach olimpijskich. Pierwsze takie śla­
dy spotykamy, według Sprawozdań — 
na Olimpiadzie w 1908 r. w  Londy­
nie. Brązowy medal w  konkursie sko

Jaka dziś pogoda
Pogodnie lub dość pogodnie. Tempe 

foturo w ciągu dnia 23 st. Słabe wia­
try  * kierunków zachodnich.

Dziś w Warszawie temperatura o 
9°dz. 14 wynosiła 23 st. o godz. 17 

—  25 st. C.

lak Gajdzik.
„NAUKOWY“ WYJAZD NA O LIM ­

PIADĘ DO PARYŻA
Odzyskanie niepodległości zmieniło 

istniejący dotąd stan rzeczy. Polska — 
kraj o własnej państwowości stała się 
członkiem Międzynarodowego Kcmite 
tu Olimpijskiego. Termin Igrzysk Olim 
pijskich w Paryżu, w których po raz 
pierwszy w historii olimpiad mieli 
wziąć udział Polacy, zbliżał się. Sport 
polski stawał dopiero na nogi i wy­
niki najlepszych sportowców polskich 
w porównaniu z rekordami innych 
krajów były bardzo słabe. Mimo to 
Polacy pojechali do Paryża. I  to w 
składzie około 80 osób. Efekt wyjazdu 
był znikomy. Lekkoatleci polscy zaj­
mowali ostatnie miejsca, mimo ustano 
wienia nowych rekordów Polski przez 
Kostrzewskiego i Cejzika. Najwięk­
szym sukcesem lekkoatletów było za­
jęcie 11 miejsca przez Cejzika.

Podobnie jak lekkoatleci spisali się 
bokserzy, których wyjechało do Pa­
ryża pięciu. Wszyscy przegrali swe 
pierwsze walki, a dwóch z nich zosta­
ło zdyskwalifikowanych za „zupełny 
brak znajomości zasad boksowania“— 
jak głosił oficjalny komunikat. Piłka­
rze wyjechali do Paryża opromienieni 
sukcesem nad ligową drużyną francu 
ską „Stade Rennais“, na Olimpiadzie 
odpadli od razu W pierwszym kole, 
przegrywając 5:0 z Węgrami.

Również szermierze, jak i zapaśnicy 
odpadli w przedbojach. Strzelcy zajęli 
15 miejsce w klasyfikacji drużynowej, 
a indywidualnie por. Borzemski był 9 
w strzelaniu z pistoletów. Wioślarze i 
żeglarze odpadli w eliminacjach.

Dopiero kolarze, po których nikt się 
tego nie spodziewał, zdobyli srebrny 
medal w biega drużynowym 4.000 m. 
Drużyna polska jechała wówczas w 
składzie: Szymczyk, Łazarski, Lange i 
Stankiewicz. Również punktowane 
piąte miejsce zajął Lange w wyścigu 
torowym 50 km. Gorzej spisali się szo­
sowcy, którzy zajęli drużynowo dopie 
ro 14 miejsce, a pierwszy z Polaków 
Miller był 48.

Drugi medal dla Polski, tym razem 
brązowy, zdobył por. Królikiewicz w 
konkursie hippicznym. Drużynowo poi 
ska ekipa jeździecka zajęła 6 miejsce.

Jak więc widzimy — niewesoło wy­
glądał bilans pierwszego olimpijskie­
go występu Polaków — jeden medal 
srebrny, jeden brązowy 1 25 miejsce 
w ogólnej klasyfikacji państwowej.

ZŁOTE MEDALE 
KONOPACKIEJ i WIERZYŃSKIEGO
Do Amsterdamu wyjechała nie mniej 

liczna ekipa niż do Paryża. Po pierw­

szym dniu zapowiadało się, że historia I w tej konkurencji, Kobielska. zajęła
drugiego występu olimpijskiego przy- j 8 miejsce.
bierze podobny obrót, jak w  Paryżu 
Odpadli w eliminacjach sprinterzy, 
Nowak, który miał skakać w dal. skrę 
cił nog^ przy pierwszym skoku, Breu- 
erówna, która miała biec 10D m roz­
chorowała się. Po pierwszym dniu nie 
wesołe stawiano prognostyki. , 

Tymczasem drugiego dnia Halina 
Konopacka zdobyła złoty medal w 
rzucie dyskiem, ustanawiając jedno­
cześnie nowy rekord świata wynikiem 
39,62 w, druga reprezentantka Polski

Wyczyn Konopackiej dobrze podzie­
la! na szermierzy, którzy zdobyli brą 
zowy medal, zajmując 3 miejsce za 
Węgrami i Wiochami. Również wioś­
larze w konkurencji czwórek ze ster­
nikiem zdobyli brązowy medal.

Kolarzom tym razem nie powiodło 
się.

Wielki sukces na Olimpiadzie am­
sterdamskiej osiągnęła szt: ka polska, 
której przedstawiciele: Wierzyński, w

Odprawa członków ekipy olimpijskiej
W dniu wczorajszym odbyła się w 

sali konferencyjnej na Stadionie W.P. 
odprawa uczestników ekipy olimpij­
skiej. Udział w niej wzięli wszyscy 
członkowie poza kajakarzami, którzy 
wprost z Poznania udają się do Gdy­
ni, ora* bokserami (prócz Kolczyń­
skiego), pozostającymi jeszcze w Dzie­
kance.

Odprawie przewodniczył zastępca 
szefa ekipy olimpijskiej ppłk. Szem- 
berg. który w krótkich słowach pod­
niósł ważność wyjazdu naszych zawód

ników na Igrzyska Olimpijskie po raz 
pierwszy w dziejach Polski Ludowej.

— Mamy nadzieję — powiedział 
ppłk. Szemberg, — że nie zawiedzie­
cie naszych nadziei i będziecie god­
nie reprezentować Polskę Ludową ja ­
ko zawodnicy 1 Jej obywatele.

W dalszym ciągu odprawy glos za­
bierali: z ramienia G. U. K. F.-u ppłk. 
Czarnik, oraz z ramienia Polskiego 
Komitetu Olimpijskiego dyr. Foryś, 
i dyr. Przeworski.

Prastajj® ®j$|s!í¡ staiss sportowy
Z a k w i l i l i®  prań zależna od kredytów

Dnia 14 marca 1947 r. z inicjatywy 
Miejskiego Klubu Sportowego „Syre­
na“ zawiązał się Komitet Budowy 
Miejskiego Stadionu Sportowego w 
Warszawie.

Po wybraniu miejsca na stadion na 
Polu Mokotowskim przy Al. Niepo­
dległości Komitet zabrał się energicz­
nie do realizacji planów, wykonując 
znaczną część prac jeszcze w roku u- 
bieglym. Wartość wykonanej pracy 
wyraża się sumą około 20 milionów 
złotych i stanowi 65 proc. całości prze 
widzianych robót. M. inn. »plantowa­
no całą powierzchnię stadionu, zdre­
nowano teren pod boisko piłkarskie i 
bieżnię, ogrodzono stadion parkanem 
z siatki .drucianej, zbudowano na­
wierzchnię drogi dojazdowej dwukie­
runkowej, założono przewody wodo­
ciągowe i kanalizacyjne, zbudowano 
nasyp gruzowo - ziemny pod trybuny 
z miejscami siedzącymi, wreszcie 
wzniesiono „surową“ trybunę, krytą 
dachem Ponadto zbudowano nowo­
czesną 6-torową bieżnię i wykończo­
no całkowicie boisko p’łkarskie, łącz­
nie z obsianiem go specjalnym gatun­
kiem trawy. Zasadzono również 200 
drzewek i przeprowadzono ścieżki, 
wyłożono krawężnikami. Prace były 
prowadzone pod kierunkiem inż. Ta­
deusza Kuchara, dyrektora Głównego 
Urzędu Kultury Fizycznej.

Zakończenie budowy i oddanie sta­
dionu do użytku przewiduje się na 
dzień 1 września br. Jest to* data

pierwszego dnia Roku Odbudowy War 
sza wy.

Na wykonanie pozostałych prac zo­
stała preliminowana suma zł 11 m in. 
Niestety, Komitet Budowy Stadionu 
uzyskał z kredytów Skarbowych za­
ledwie 2,5 miln. zł. Usilne starania do 
prowadziły do uzyskania dalszych 2 
miln. zł z Naczelnej Rady Odbudowy 
Warszawy. Na tym zakończyły się na 
razie kredyty skarbowe. Postęp prac 
na stadionie uległ zahamowaniu, wsku 
tek braku płynnych funduszów.’

Terminowe wykończenie stadiom! 
zależne jest od jak najszybszego uru­
chomienia kredytów.

---------oOo........

Sfcpitecki przegrywa
w Siwe ¡i

W drugim dniu międzynarodowych 
mistrzostw tenisowych Szwecji, które 
odbywają się w Baastad przy udziale 
reprezentantów 13 państw, rozegra­
no dalsze spotkania w grze pojedyń- 
czej mężczyzn. W pierwszym meczu 
reprezentant Polski Skonecki prze­
gra! z Szwedem Stockenbergiem w 
stosunku 6:4, 1:6, 4:6. W następnych 
spotkaniach Nielsen (Dania) wygrał z 
Garanssonem (Szwecja) 6:8, 8:6, 6:0, 
a Sakari Salo (Finlandia) pokonał 
Hessena (Norwegia) 2:6, 6:4, 6:4.

dziedzinie poezji «trzymał zloty me­
dal, a Skoczylas brązowy za rzeźbę.

Z Amsterdamu wracaliśmy;- mając 
zdobyte 2 złote medale i 3 brązowe. 
W ogólnej klasyfikacji zajęliśmy 15 
miejsce.

9 M EDALI W LOS ANGELES
Trzeci występ Polaków na Olimpia­

dzie w Los Angeles w r. 1932 zakoń­
czył się pełnym sukcesem polskich 
barw. Do Ameryki wyjechała ekspe­
dycja w mniej liczebnym składzie niż 
na poprzednie olimpiady, jednak każ 
dy z Polaków zajął dobre miejsce.

Najwięcej punktów dla barw Polski 
uzyskała Waiaslew czówna, która zdo­
była złoty medal w biegu na 100 « , 
bijąc rekord świata wynikiem 11,5 
sek. Ponadto Walasiewiczówna zajęła 
4 mejsce w rzucie oszczepem i 6 w 
rzucie dyskiem. W rzucie dyskiem 
triumfowała młodziutka Jadwiga Waj 
sówna, zdobywając złoty medal. Os­
tatnia z naszych reprezentantek, Scha- 
biń9ka odpadła w eliminacjach W bie­
gu 80 m przez płotki.

Największym jednak sukcesem było 
zdobycie złotego medalu w biegu na 
10.000 m przez Kusocińskiego. Kuso­
ciński, który pobił rekord olimpijski 
wynikiem 30:11,4 m, był pierwszym, 
który wydarł zwycięstwo po długich 
dystansach Skandynawom. Reszcie na 
szych lekkoatletów nie powiodło się. 
Heliasz w kuli i  Pławczyk w skoku 
wzwyż odpadli w przedbojach a Sied­
lecki, który po pierwszym dniu był 
9 w dziesięcioboju, w drugim dniu wy 
cofał się.

Aż 3 medale zdobyli w Los Ange­
les wioślarze: dwójka bez sternika — 
brązowy medal (za Anglią i Nową Ze 
landią), dwójka ze sternikiem — 
srebrny medal (za USA) i  czwórka ze 
sternikiem — brązowy (za Niemcami 
i Włochami). Szermierze osiągnęli du 
ży sukces, zdobywając w klasyfikacji 
drużynowej w szabli brązowy medal 
(za Węgrami i Włochami).

Również sztuka polska powtórzyła 
w Los Angeles swój sukces z Amster­
damu. Klukowski zd o tjł złoty medal 
w dziedzinie plastyki, a Janina Konar 
ska — srebrny w dziedzinie grafiki.

Bilans trzeciego występu był nasię 
pujący: 3 złote medale, 2 srebrne i 4 
brązowe. W ogólnej klasyfikacji Pol­
ska zajęła U  miejsce.

NA OSTATNIEJ O LIM PIA DZIE  
Ostatnia Olimpiada odbyła się w 

1936 roku w Berlinie. Olimpiadę tę 
mamy jeszcze wszyscy w pamięci. 
Niemcy uczynili z niej jakiś pokaz 
militarny. We wrogiej, szczególniej 
dla Słowian atmosferze, sportowcy 
polscy wypadli doskonale.

Pierwsze medale, jak zwykle, zdo­
były kobiety. Walasiewiczówna w bie 
gu na 100 m — srebrny, Kwaśniew­
ska w raucie oszczepem — brązowy i 
Wajsówna w raucie dyskiem — srebr 
ny medal.

Lekkoatleci spisali Się równie do« 
brze, mimo że nie zdobyli medali 
olimpijskich. Kucharski w biegu na 
800 m zajął zaszczytne 4 miejsce. 
Noji na 5.000 m był piąty, na 10.000 
m nie poszczęściło mu się, uplasował 
się dopiero na 14 miejscu. Pławczyk w  
dziesięcioboju zajął 9 miejsce.

Szermierze w szpadzie wygrali w 
pierwszym kole z Anglią, w  drugiej 
rundzie ulegli natomiast Belgi!. W 
szabli zajęliśmy drużynowo 4 miej­
sce, a w klasyfikacji indywidualnej 
Sobik był 7.

W innych gałęziach sportu osią­
gnęliśmy następujące wyniki: w kon­
kursie hippicznym polska ekipa jeź­
dziecka zdobyła srebrny medal. W 
strzelaniu a pistoletu por. Suchoraew- 
ski był 7, w strzelaniu zaś z karabinu 
sportowego Karaś zdobył brązowy me 
da i.

Kilka słów należy poświęcić jeszcze 
bokserom i piłkarzom. Z bokserów 
najlepiej wypadł Chmielewski, który 
w półfinale uległ Norwegowi Tillero- 
wi, wygrywając przed tym z bardzo 
dobrym Murzynem, Clarkiem (USA). 
Sobkowiak, Czortek, Polu* i Kajnar 
odpadli w drugim kole. Pisarski i Pi­
łat natomiast już w pierwszym dniu 
turnieju.

Piłkarze zajęli czwarte miejsce za 
Wiochami. Austrią i Norwegią. Wy­
niki Polaków były następujące: Pol­
ska — Węgry 3:0, Polska — Anglia 
5:4, Polska — Austria 1:3 i Polska 
Norwegia 2:3.

Pełny triumf święciliśmy w konkur 
sie sztuki, gdzie zdobyliśmy aż 3 me 
dale. Srebrny medal zdobył Klukow­
ski w dziedzinie plastyki, brązowe 
natomiast medale zdobyli Ostoja - 
Chrostowski w dziedzinie grafiki I 
Parandowski za poezje „Dysk Olim­
pijski".

Teraz jedziemy na piątą e kolei 
Olimpiadę, na której startować będą 
Polacy.

St. Zaranek

Hasz ko espondeni
na Olimpiadz e

Na X IV  Igrzyska Olimpijskie w 
Londynie wyjeżdża nas* specjalny 
wysłannik red, sportowy Zygmunt
Dali.

OGŁOSZENIE PRZETARGU Nr 38 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych

w Warszawie ogłasza przetarg nieograniczony 
na budowę szkoły rzemieślniczej w Warszta­
tach Gł. w Pruszkowie (korpus „A“ stan su- 
r°wy).

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać do godz. 12-ej dnia 30 lipca br. do 
skrzynki ofertowej w Wydziale Drogowym 
Pr*y ul. Wileńskiej 2/4, gdz e w godzinach u- 
tzędowyeh można otrzymać bliższe informacje 
°faz podkładki do składania ofert.

po oferty należy dołączyć kwit kasy dyrek- 
^yjnej na wpłacone wadium zgodnie z zarzą­
dzeniem Ministra Skarbu („Monitor Polski" 
* dnia 22.XII.1947 r., N r 152, poz. 903). 2332-K

PRZETARG NIEOGRANICZONY
DYREKCJA LASÓW p a ń s t w o w y c h

OKRĘGU TORUŃSKIEGO W TORUNIU  
ul. Mickiewicza 9 

ogłasza przetarg na:
Budowę kotłowni murowanej o kubaturze 

*313 m sześć, w Państwowej Fabryce Sklejek 
w Bydgoszczy przy ul. Toruńskiej.

Podkładki ofertowe oraz bliższe dane mo­
żna otrzymać w godzinach urzędowych, w Biu- 
rze Techn cznym Dyrekcji Lasów Państwo- 
^ c h , pok. N r 85.

Dopuszczalne jest składanie ofert na wyko­
nanie części wymienionej roboty.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
„Oferta na budowę kotłowni“ należy składać 

dnia 2 sierpnia 1948 r., godz. 12, w Biurze 
Techn cznym D. L. P„ pok. nr 85, w którym 
to czas e nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone 
wadium, w  wysokości 1 proc. oferowanej su­
my, albo zaświadczenie o zwolnieniu z obo­
wiązku składania wadium.

Wadium należy wpłacić w Państwowym 
Banku Rolnym w Toruń u na konto D. L. P., 
N r 35 Względnie do kasy D. L. P. Toruń.

Jako wadium służyć może również książecz­
ka oszczędnościowa zawikulowana na dobro 
D. L. P. wzgl. obligacje P .P .O .K .

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wolnego 
wyboru oferenta lub unieważnienie przetargu 
be* podania powodu. 2333-K

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Ol­

sztynie ogłasza niniejszym przetargi nieograni­
czone na wykonanie:

1. instalacji świetlnej w gmachu przy ul. 
Limanowskiego 38-54 w Olsztynie,

2. instalacji kanalizacyjno -  wodociągowej 
w gmachu przy ul. Limanowskiego 38/54,

3. remontu budowlanego pomieszczeń Rejo­
nowego Urzędu Telefoniczno -  Telegraficznego 
w Olsztynie,

4. operkanlenia i niwelacji terenu posesji 
przy ul. 22-go Stycznia

5. remontu budowlanego budynków poczto­
wych w Białymstoku,

Przetargi odbędą się w dniu 23 lipca br., 
o godz. 10-ej, w Oddz ale Budowlanym Dyrek­
cji Okr. P. i T. w Olsztynie przy ul. Pienięż­
nego N r 19.

Do dnia 23 lipca br. godz. 9.30 dopuszczalne 
Jest składanie ofert pisemnych.

W wyżej wskazanym biurze oferenci mogą 
otrzymać szczegółowe warunki, określające 
sposób składania ofert i wadium wraz z pod­
kładkami przetargowymi (za zwrotem kosztu) 
oraz wszelkie informacje, dotyczące robót.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru z 
przetargu przedsiębiorcy bez względu na cenę 
oraz prawo uznania, że przetarg nie dał wyni­
ku. 79-Ko

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Komitet Budowlany Uniwersytetu Warszaw­
skiego ogłasza przetarg nieograniczony na ro­
boty budowlane przy odbudowie auli Wydziału 

Fizycznego U. W. przy ul. Hożej 69.
Oferty n ^ n y  być złożone w zalakowanej 

kopercie bez znaków i  nadruków firmowych 
z napisem „Oferta na roboty budowlane przy 
odbudowie auli Wydziału Fizycznego U. W.“— 
W terminie do dnia 6 sierpnia 1948 r. do go­
dziny 11-ej w Intendenturze Uniwersytetu 
przy ul. Krakowskie Przedmieście 26/28, po 
czym nastąpi otwarcie ofert. Do oferty nale­
ży dołączyć kwit na złożone wadium w Ka­
sie Uniwersytetu (Krak. Przedm. 26/28), w wy­
sokości 3 proc. sumy oferowanej.

Komitet Budowlany Uniwersytetu zastrzega 
sobie prawo wyboru oferenta unieważnienia 
przetargu bez podań1 a powodu oraz wyłącze­
nia pewnych grup czy też ilości robót, przewi­
dzianych w  kosztorysie. 2330-K

POLSKI MONOPOL SOLNY 
ŻUPA SOLNA W INOWROCŁAWIU

sprzeda w drodze przetargu:
1) 1.636.500 szt. KARTONIKÓW o wym.

5,5 X 8 X 16 cm pojemności 0,5 kg z napisem 
niem eckim,

2) 38 500 szt. KARTONÓW o wym. 29X42X33  
cm pojemności 25 kg.

Oferty z podaniem zaofiarowanej ceny, na­
leży składać w bezfirmowych kopertach, za­
pieczętowanych z napisem: „Oferta na kupno 
kartonów“ do dnia 23 lipca br., godz. 11, w 
którym to czasie nastąpi otwarcie ofert.

Wad urn w wysokości 5 proc. zaoferowanej 
sumy wpłacić należy na konto Żupy w  Naro­
dowym Banku Polskim, Oddział w Inowrocła­
wiu i dowód wpłaty załączyć do oferty.

Zupa Solna zastrzega sobie dowolny wybór 
oferenta, prawo częściowego korzystania z <r 
ferty, jak również unieważnienia przetargu 
bez podania powodów oraz ponoszenia jakich­
kolwiek odszkodowań z tego powodu.

Kartony oglądać można w godzinach 9 — 14
2334-SK

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Komitet Budowlany Uniwersytetu Warszaw­

skiego ogłasza przetarg nieograniczony na ro­
boty stolarskie meblowe przy odbudowie auli 
Wydziału Fizycznego U. W. przy ul. Hożej 69.

Oferty winny być złożone w zalakowanej 
kopercie bez znaków i nadruków firmowych 
z napisem „Oferta na roboty stolarskie me­
blowe przy odbudowie auli Wydziału Fizycz­
nego U. W. — w term nie do dnia 10 sierp­
nia 1948 r. do godziny 11-ej w Intendenturze 
Uniwersytetu przy ul. Krakowskie Przedmieś­
cie 26-23, po czym nastąpi otwarcie ofert. Do 
oferty należy dołączyć kwit na złożone wa­
dium w kasie Uniwersytetu (Krak. Przedm- 
26/28), w wysokości 3 proc. sumy oferowanej»

Komitet Budowlany Uniwersytetu zastrzega 
sobie prawo wyboru oferenta, unieważnienia 
przetargu bez podania powodu oraz wyłącze­
nia pewnych grup czy też ilości robót, przewi­
dzianych w kosztorysie. 2331-K

InżJectianka
Księgowego bllanslstą
2 - eh w y k w a lif ik o w a ­
nych p racow n ików  do 
D zia łu  Finansów 1 Kslę 
gowoścl 
2 M aszyn is tk i 

Z a tru d n i C entrala Zaopa­
trzen ia  M ateria łow ego Prze 
ntysłu Drzewnego A l. N ie ­
podległości N r 188. Zg ło­
szenia osobiste z podaniem 
I życiorysem  IV  p ię tro  po­
k ó j N r 4. 2239-K

Ogłoszenia droDne
HANDLOWE

OGŁOSZENIE PRZETARGU
Zarząd Miejski w Białymstoku ogłasza prze­

targ nieograniczony na wykonanie za­
bezpieczających części budynku murowanego, 
przeznaczonego na szkołę podstawową na tere­
nie b. Koszar Traugutta, blok Nr 6 przy ul. 
Traugutta w Białymstoku.

Plany budynku oglądać i ślepe kosztorysy 
otrzymać można w  Wydziale Technicznym Za­
rządu Miejskiego w Białymstoku, ul. Branic- 
kiego Nr 9 pokój 48 w godzinach urzędowych.

Termin składania ofert do dnia 20 lipca 1948 
roku. Oferenci winni złożyć w Kasie Miejskiej 
wadium w wysokości 1% od sumy oferowanej 
i kwit dołączyć do oferty. Oferty w zalakowa­
nych kopertach z napisem: „Oferta na zabez­
pieczenie budynku szkolnego w b. Koszarach 
Traugutta“ winny być złożone na całość robót 
i wypełnione na blankietach otrzymanych w 
Wydziale Technicznym.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 lipca 1948 
roku o godz. 12-ej

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta niezależnie od oferowa­
nej sumy, względnie unieważnienia przetargu 
bez podania powodów 
105-KB Zarząd Miejski

ZAKŁADY SYNTEZY CHEMICZNEJ 
W DWORACH Ił  OŚW IĘCIMIA

zakupią: wulkanizatornię składającą się z
1 kotła stojącego do 500 1 ciśm. rob 

4 — 7 atm.,
3 muld nastawnych do opon samochód 

Cięż. 750X20,
1 muldy nastawnej do opon traktorowych 

12, 75X38,
1 muldy stałej do opon motocyklowych,
3 muld stałych do opon samochodów oso­

bowych,
1 stołu do wulkanizacji dętek.

Termin składania zgłoszeń do dni 14 od u- 
kazania się niniejszego ogłoszenia.

Zgłoszenia względnie oferty prosimy kiero­
wać pod naszym adresem dla T. Z. 2328-K

Zakłady Syntezy Chemicznej 
w Dworach k. Oświęcimia

przyjmą:
INŻYNIERA LUB TECHNIKA  

obeznanego z parowymi urządzeniami ogrzew­
niczymi.

ELEKTRO MECHANIKO W I  MECHANIKÓW  
precyzyjnych do aparatów pomiarowych.

Warunki wedle umowy zbiorowej. Mieszka­
nie zapewnione.

Zgłoszenia osob:ste lub pisemne z życiory­
sem przyjmuje Wydział Personalny. 2329-K

B R Y L A N T Y  — b iżu te ria , 
złoto — srebro — zegarki. 
K upno — sprzedaż. N ow y 
Ś w ia t 48 N ow ak. 531

A R YTM O M ETR Y — maszy 
ny  liczenia, pisania — częś 
c l — m o to rk i zakup im y. 
P łac im y na jw yższa ceny. 
Jar. Jaw orsk i, Warszawa, 
C hm ie lha 26. 539

m a z o w ie c k i e  z a k ł a d y
PRZEM YSŁU M ETALO W E­
GO, t a r g o w a  66 w yko ­
n u ją : Z A M K I DO TORE­
B E K  D A M S K IC H , złocenie, 
srebrzenie, mosiądzowanie, 
n ik low an ie , naprawa i  do­
rab ian ie  części do maszyn.

535
W ĘG IEL 1 pó łkoks wyso­

k ie j Jakości po cenach kon 
ku re n cy jn ych  sprzedaje 
w szystk im  m ieszkańcom m. 
B ia łegostoku bez żadnych 
ograniczeń, B iałostocka
S pó łdz ie ln i*  Spożywców Ol. 
K lUńskiego 7, I I  p ię tro .

106-KB

ZGUBY
ZG UBIO N O  leg itym ac je  
służbową 00011, wydaną 
przez MON, nazwisko Z y l-  
berg Irena . 580

ZA G U B IO N O  ka rtę  re je ­
s tra cy jną  w ydaną prze* 
R K U  L id zb a rk , tymczaso­
w y  dowód tożsamości, za­
świadczenie pracy z nadleś­
n ic tw a Bartoszyce, zw o ln ię  
n ie  *  D y re k c ji Lasów Pań­
stw ow ych w  O lsztynie na 
nazwisko K az im ierz  G órow  
skl, G romolec, gm. G a liny , 

pow Bartoszyce. 81-KO

U N IE W A Ż N IA  się ie g ity  
m ację urzędową N r 278 
w ystaw ioną dn ia ! stycznia 
1948 r. przez Izbę Skarbową 

w  O lsztynie na nazwisko 
pracow nika kon traktow ego 
O rłowskiego W acława, za­
gubioną dn ia i  m aja 1948 
roku. «-KO
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CAŁY Wrocław żyje pod znakiem 

ostatnich, gorączkowych przygo 
towań do otwarcia Wystawy 

Riem Odzyskanych.
Na terenach wystawowych prace 

nad wykończeniem poszczególnych pa 
w ilonów  prowadzone są również i  w

we na dworcu dysponuje własną sie­
cią telefoniczną, która umożliwi na­
tychmiastowe uprzedzenie gospodarzy 
kwater o skierowaniu całych grup i 
pojedynczych turystów.

Dla tych gości z całej Polski, którzy 
przybędą na Wystawę samochodam.

j  Przygotowania do Złota

nocy, przy świetle reflektorów.
Na ulicach miasta panuje ożywiony 

ruch. Wszystkie domy, od robbtni- 
czych bloków „PAFAWAGU“, aż po 
wille Karłowic, przystrojone są fla­
gami narodowymi, a wiele gmachów 
w  mieście zostało iluminowanych.

W godzinach wieczornych na lotni­
sku wrocławskim wylądował samolot 
specjalny z Warszawy, wiozący przed 
stawicieli prasy zagranicznej.

Samolotem przybyli korespondenci 
wielkich światowych agencji praso­
wych i gazet, wśród których znajdują 
Się przedstawienie: TASS-a, Agencji 
„France Presse“, moskiewskiej „Praw 
dy“ i  londyńskiego „Timesa", agencji 
Reutera i Associated Press.

Do Wrocławia przybyli także dzień 
nikarze z całej Polski na Ogólnopol­
ski Zjazd Prasowy.

X

O LBRZYM I aparat obsługi infor­
macyjnej, aprowizacyjnej i kwa 
terunkowej na trzech dworcach 

wrocławskich został dziś rano „zapię­
ty na ostatni guzik". .........

16 wyszkolonych informatorów dy­
żuruje już całą dobę bez przerwy w 
halach dworcowych, aby przyjąć wy­
cieczki z całej Polski. Nie licząc 
miejsc hotelowych, ewidencja Miej­
skich Biur Wystawy dysponuje 32 ty­
siącami kwater, z czego 8 tysięcy in­
dywidualnych, a reszta — zbiorowe. 
Od dziś rano zarządzono pogotowie 
dyspozycyjne wszystkich kwater, któ­
re są gotowe na przyjęcie zwiedzają­
cych.

Do sprawnego pokierowania całą ma 
są przybywających turystów, przyczy 
ni się szeroko rozbudowany system 
głośn ków, które rozmieszczone są nu 
mieście i przez które będą nadawane 
wskazówki i informacje dla przyby­
szy. Orientacje w samym mieście u- 
łatwia kilkukolorowy system tablic 
informacyjnych. Biuro Kwaterunko"

lub motocyklami, przygotowano czte­
ry parkingi strzeżone.

X

K AŻDY, kto zbliża się do terenów 
wystawowych, dostrzega już i 
dala olbrzymią stalową iglicę 

104 metrowej wysokości, która jest 
wielkim dziełem polsk ej techniki. W 
poprzek dziedzińca wystawowego roz­
postarto trzy piętnastometrowe luki 
z surowego drzewa, symbolizujące 
trzy lata ciężkiej pracy na Ziemiach 
Odzyskanych. Z lewej strony dwa 
tryptyki malarskie. Pierwszy tryptyk 
prof Jerzego Wolfa przedstawia znisz 
czenia Ziem Odzyskanych, odzyska­
nie granicy na Odrze i odbudowę prze 
mysłu. Sąsiedni trypt}'k jest dziełem 
polskiego malarza, pochodzącego z 
Wrocławia, Jana Cybisa. Przedstawia 
on dzieje Ziem Odzyskanych: po znisz 
czeniach osadnik polski odbudowuje 
swój dom, pracuje przy pierwszych 
żniwach, rusza robota w polskim por­
cie nad Bałtykiem. W ten sposób ar­
tyści wyrazili w  symbolicznych skró­
tach problematykę Wystawy.

W hali czterech kopuł przedstawio­
no dzieje ubiegłych lat. W rotundzie 
zwycięstwa wzrok nasz pada na dwa 
wielkie miecze grunwaldzkie. Cztery 
rzeźby alegoryczne ukazują etapy o- 
statniej walki z Niemcami.

Wróg, cofając się niszczył wsie i 
miasta, drogi komunikacyjne i prze­
mysł. W roku 1945 zamarło życie na 
Ziemiach Odzyskanych. W ten nastrój 
posępnego zniszczenia na wyłudnur 
nych obszarach wprowadza nas mrocz 
na sala pierwszego działu problemo­
wego „zniszczeń".

Przechodzimy do niej przez portal 
wykonany z pół tysiąca niemieckich 
hełmów. Na ścianie przeciwległej wiel 
kie malowidło Henryka Tomaszewskie 
go przedstawia czterech jeźdźców apo 
kalipsy.

Kompozycje plastyczne ilustrują da 
ne cyfrowe, dotyczące zniszczeń na 
Ziemiach Odzyskanych. Podobnej te­

Pawilonie Przemysłu

matyce poświęcone są również ubocz­
ne sale, przy czym jedna z nich ukazu 
je fragmenty zniszczonych miast Wro­
cławia i  Gdańska.,*.

% i

Z D Z IAŁU  zn szczeń przechodzimy 
do działu etnograficznego, po­
święconego ludności Ziem Odzy­

skanych. Widzimy, jak  przez złamany 
szlaban graniczny przybywają p ierw ­
sze kolumny robotników, aby stanąć 
do odbudowy. Dwie płaskorzeźby po 
obu stronach tzw. „Ściany zmagań" 
przedstaw.ają kmiecia piastowskiego 
i współczesnego osadnika polskiego.

Dwie w ielkie mapy Polski — jeuna 
z roku tysiącznego, druga — Polski 
współczesnej, mówią o p to .jltr.ne „pa 
lącej granicy“ . Wykopał.ska o histo­
rycznym znaczeniu, stanowią .wymow­
ne uzupełnienie napisu. „B y liśm y“ , u- 
mieszczonego pod płaskorzeźbą przed 
stawiającą uav. nego. polskiego miesz­
kańca tyon zie. ..

Pomysłowe p.ansze mów ą o tym, 
jak zaludnienie Ziem Odzyskanych 
wyprzedza ich odbudowę.

W „Sali dochodu społecznego“  zobra 
zowany jest przy pomocy dwóch w y­
pełnionych wodą naczyń szklanych, 
przeciętny dochód społeczny w  Euro­
pie oraz przeciętnMdochód społeczny 
w  Polsce przed roicer.i 19"0 i

w roku 1949, po realizacji planu trzy­
letniego.

Wprost wejścia, na tle ściany węglo 
wej, znajduje się rzeźba, wyobrażają­
ca symbol połączenia Śląska Górnego 
z Dolnym. Obok m iniaturowe ekspo­
naty obrazują różne działy, przemy­
słu rozwijającego się obecnie na Zie­
miach Odzyskanych.

HA LA  WĘGLA, zbudowana jest w 
formie groty węglowej. Ściany 

i sklepienia pokryte są czarną tka­
niną, na tle której świetliste punkty 
ilustru ją  wydobycie węgla od roku 
45 do chw ili obecnej. Malow dia na 
ścianach przedstawiają fabrykaty i 
półfabrykaty otrzymywane z węgła: 
gaz, koks, karbid, nawozy sztuczne, 
smolę, lakiery, farby i szereg innych.

Obok w  „Sali przodowników pracy" 
wyświetlany jest film , obrazujący trud 
polskiego górnika przy wydobyciu wę 
gia, a następnie' wędrówkę węgla do 
portów i dalej zagranicę.

Zagadnieniem importu i  eksportu 
poświęcony został specjalny paw k®. 
Stalowymi rynnam i płyną po równ: 
pochyłej towary importowane, zaś w  
odwrotną stronę eksportowane. Dwa 
w ielkie bębny, obracające się w od­
wrotnych kierunkach, pokryte są prze 
zroczarni, orientującym i, jak e towary 
imnnri.nifrny a i akie ekscortujcmy.

Wystawa Ziem Odzyskanych we Wro clawiu jest dla społeczeństwa polskie­
go, które przez trzy fata ponosiło cię żkie ofiary na rzecz odbudowy l za­
gospodarowania Ziem Odzyskanych, niejako pokwitowaniem, mówiącym 
dobitnie, że ten zbiorowy wysiłek całego narodu nie poszedł na marne. 
Wystawa Ziem Odzyskanych jest ostatecznym i nieodwołalnym potwierdze­
niem naszych praw, uznanych przed trzema laty w Poczdamie.

Najbardziej nowoczesna elektrownia
powstaje na Ziemiach Odzyskanych

W ramach planów ogólnopań- 
stwowy ch Zj ednoczenie Elektrycz­
ne Okręgu Poznańskiego przystąpi­
ło wiosną ub. roku do budowy naj 
bardziej nowoczesnej elektrowni w 
kraju. Otwarcie jej'^przewiduje się 
za 18 miesięcy. Ruch próbny i częś­
ciowa dostawa energii przewidziane 
są już jesienią przyszłego roku.

Nowa elektrownia, która zasilać 
będzie całkowicie Ziemię Lubuską, 
port szczeciński, okręg szczeciński 
a w  przyszłości budujące się potęż­
ne zakłady ,,Sztucznego włókna“ po 
łączona będzie stale z budującą się 
również obecnie elektrownią wodną 
w  Dychowie (daw. Bobrowa Góra) 
a za je j pośrednictwem z elektrow­
niami śląskimi. RdDoty budowlane 
są w 80 proc. g « w e . Całkowicie 
zostaną ukończo^ w  jesieni br. 
ZEOP zatrudnia tu 250 osób, SPB, 
Spółdzielnia Inżynieryjna i  firma 
drogowa około 200 osób. PPB rów­
nież okoł 200 pracowników. K ie­
rownictwo budowy spodziewa się 
już w najkrótszym czasie pierw­
szych transportów mhszyil* ze Szwe 
cji. Transport 3 kbtłów/lnadejdzie 
w 90 wagonach. Dotychczas ńą teren

budowy zwieziono 80 wagonów ce­
mentu ,do robót drogowych wokół 
elektrowni zużyto 80 wagonów żwi 
ru. Cegły zakupuje się od Zarządu 
Miejskiego w Gorzowie.

Trzy jednostki turbinowe nowej 
elektrowni, dadzą 42.000 kilowatów. 
Kotłownia przetworzy 320 ton pa­
ry na godzinę, z której celem ogrze 
wania i dla celów produkcyjnych 
będzie korzystać fabryka „Sztuczne 
włókno“ . Energia rozdzielana bę­
dzie liniam i o napięciu 6 kilowatów 
na potrzeby własne i  sąsiedniej fa­
bryki, 15 KW dla miasta Gorzowa 
i  okolicy w promieniu 20 kilomet­
rów, 30 KW w  promieniu 30 k ilo ­
metrów.

Koszt budowy tej najbardziej no 
woczesnej w  Polsce elektrowni prze 
widuje się na około półtora m ilia r­
da zł. W tej chwili jest to najwię 
ksza budowa na terenie całej Ziemi 
Lubuskiej.

Uruchomienie tej nowej elektrow 
ni ma bardzo poważne znaczenie dla 
rozwoju życia gospodarczego okrę­
gu lubuskiego i  szczecińskiego.

T [ i  £ N Y W Y S T A W O W E

Stadion Olimpijski

„ _ ¿/gotowania do Zlott

W Pawilonie „Czterech Kopuł“


